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T E L E F O N Y :
REDAKTOR NACZELNY . . . .  3.83-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . . . .  8.85-02
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 8.85-04
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń .............................  8 85-05
ZARZĄD DRUKARNI . . . . .  8.85-06
DRUKARNIA . . . .  8.79-01

7.012.000.000 zl.
Tww. min. Dąbrowski w swym 

imt-niAwtmiu radlonym ujawnił, 
że suma dotychczasowych wpłat 
ąa Daninę Narodowa wyniosła na 
I stycznia rb. około 7 miliardów 
złotych. Jak wynika i  uzyskanych 
przez nas informacji na sumę po­
wyższą złożyły stę wpłaty z nastę­
pujących województw (w milio­
nach zł.): Białystok — 40. B jd-
?oszrz — 256, Gdańsk — 175, Ka­
towice — 502, Kielce — 150, Kra­
ków — 457, Lublin — 150, Łódź — 
60S, Olsztyn — S0, Płock — 40, 
Poznań — 650, Rzeszów — 100, 
Szczecin — 50, Warszawa — 660 
i Wrocław — 250,

Ponadto wpłacono centralnie w 
Warszawie z sektora państwowego 
2.913 milionów złotych. Razem —
7.012.000.090 złotych.

W powyższej sumie poszczególne 
sektory naszego życia gospodar­
czego uczestniczyły, jak następuje: 

Sektor państwowy 3.548 mil. rł. 
Inicjatywa pryw. 2.790 „ „
Chłopi 284 „ „
Spółdzielczość 230 „ „
Świal Pracy 100 „ „

R a z e m  7.012 mit. zł.
Należy zaznaczyć, że suma wpłat 

świata pracy obejmuje dopiero 
jedną trzecia przewidzianej kwoty, 
gdyż Danina potrącana jes! od 
uposażeń w 8-ch ratach micsięcz- 
nyfh. f

#
Państwowy Przemysł Spożywczy: 

Zjednoczenia przemysłu: Fermen­
tacyjnego. Spożywczego i Konser­
wowego wpłaciły na Daninę Naro­
dową 200 mil. zł. „Filzn Polski" 
wpłacił na Daninę Narodową 29 
mil zł., •  SFB 10 mli. zł

W ostatnich dniaea gri-lpia uh. 
r. przybył do Polski transport re­
patriantów z Francji. Transport
składał stę ze 1183 jeńców wojeo- 
nych-Polaków. W czasie podróży 
repatrianci z własnej inicjatywy 
z wiezionych przez siebie dolarów 
I franków uskładali milion zło­
tych, którą to sumę po przyjeździc 
przekazali naczelnemu pełnomocni 
knwi do sp>rsiw repatriacji — min. 
Wolskiemu,

Nieudany zamach na min. Meatet
podczas jego pobytu w stolicy Indochin

PA R Y Ż  (S A P ). W ed le  w ;aj konali zam achu na francusk iego  dnym  ze szpitali. N ik t nie został I H an o i oraz o depeszy piem iera  
dom osci z H ano i snajperzy (w y-l m inistra K olonii M oute t w cza- trafiony . Francuski k o m e n d a n t 'H o  - Czi - M inha do gen. Le- 
bocowi strze lcy) vietnam scy do- sie, gdy odw iedzał chorych w je- przedsięwzięli w sze lk ie  środki o - ,c le rc ’a. D ziennik i te

Naród bułgarski wierzy

w jedność narodów słowiańskich
SOFIA (PAP). Z okazji Nowego 

Raku tymczasowy prezydent Republi­
ki Bułgarskiej, Kolarow j prem ier D y­
mitrow zwrócili się do narodu bułgar­
skiego z orędziem, w którym stwier-

A d m ira ł  Byrd
udaje się
na Antarktydą

N. JORK (PAP). Admirał Byrd wy­
ruszy ku A ntarktydzie (ląd w okolicy 
bieguioa południowego) w przyszły 
czwartek n.a pokładzie lotniskowca 
.,Phili,opme Sea". W południowej s tre ­
fie polarnej spotka on wielką ekspe­
dycję, która wyjechała już z USA w 
ubiegłym miesiącu i stanie na jej 
czele.

strożności, aby zapew nić bezpie­
czeństw o m inistra.

P om im o to jednak, gdy nieco 
później M o u te t zw iedzał m iasto, 
dow ódca straży w ojskow ej, to ­
warzyszącej m in istrow i zaham o- 

wcbęc bliskiego podpisania j  w ał rap tow nie  au to  i zaw rócił,
poniew aż —  jak sie okazało w 
od leg łości k ilkuset m etrów  od

przypuszcza

dzają,
przez aliantów trak tatu  pokojowego z 
Bułgarią, nastąpi również wkrótce o 
stateczne uregulowanie sytuacji mię

ją., że  zostana w krótce naw iązane 
bezpośrednie  rokow ania  pom ię­
dzy rządem  V ie tn am u  a w ładza­
mi francuskim i w In d o d u n ach .

N a to m ias t w iadom ości te wy­
w ołały żywe zaniepokojen ie  w  
kołach praw icow ych 

O bserw atorzy  stw ierdzają, ze 
w gre w chodzą tu taj interesy

auta m in istra  zabito dw óch żoł-j francuskich  i zagranicznych po 
nie
gle zapalił sie dom  w sasiedz-l stów  kauczuku i ryzu

B u S n  pozo -! n jcr2v francuskich. N astęp n ie  naj ten  ta tów  finansow ych oraz tru-

W o r o s z y ł o w
wicepremierem ZSRR

MOSKWA (SAP). Marszałek W oro- 
szv!ow został mianowany wiceprze­
wodniczącym Rady Ministrów Związ­
ku Radzieckiego.

Terror w  (ranie

sto ją bez zmiany. Odszkodowania są . .
znacznie mniejsze, niż pierwotnie prze- ; tw ie ho te lu , w ictorym m ieszkał j  przez politykę
widywano. Kwcntia Tracji zachodniej i M oute t 
pozostanie na porządku dziennym, aż : N a ulicach H ano i WSZVSCV m e ż
do obwili słusznego jej rozstrzygnięcia, i  czyźni noszą broń, a na ramio- 

Witamy Nowy Rek — mówi orędzie j  nach m ają opaski z  napisem  —  
-  z głęboką wiarą w umocnienie jed -! oddziały  obrony. — Przem aw ia-

MOSKWA (PAP). Irańska partia lu­
dowa Tudeh wydała odezwę, w któ­
rej ostro potępia kampanię oszczer­
czą. rozpętaną przez reakcję irańską. 
Kampania ta ma na celu odwrócenie 
uwagi społeczeństwa od gwałtów i 
terroru stosowanego przez bandy reak 
cyjne Odezwa stwierdza, iż celem tej 

Z a g ro ż o n e  ■ Provv°kacji by*a możność zastosowa- 
reform  sp o łecz -Jn’a represji dla zdławienia ruchu de-

nych, p row adzona przez p re m ie -1 raokratycznego. 
ra H o  - Czi - M inha.

naści narodów słowiańskich, jak rów 
nież z pragnieniem braterskiej w spół­
pracy ze wszystkimi narodami demo­
kratycznymi miłującymi wolność. Na 
ród bułgarski jest stanowczo zdecydo­
wany walczyć przeciwko podżeganiu

jac do m ałego zgrom adzenia 
francusk iego , m in ister M oute t 
pow iedział, iż obecnie naczelnym  
zadaniem  jest zapew nienie  bez­
pieczeństw a obyw atelom  i woj-

do nowej wojny oraz przyczyniać się i sk ll francuskiem u.
4-  :___ *___l . , ' .  ____ ________do ustanowienia trwałego pokoju i 
współpracy międzynarodowej — gwa­
rancji postępu j dobrobytu całej 
lu dzik o ści.

G łos Polaków  z Francji
w spraw ie wyborów

Otrzymaliśmy wiadomość, Że ńa dzących wyborach oddali swe gło- 
licznych wiecach Polaków we Fran- j sy na listę bloku stronnictw demo- 
cji podjęta została uchwała nastę- j kratycznych

W  TONKJNIE W A L K I 
T R W A JA  

H A N O I (S A P ). —  M inister 
M o u te t przybył do H anoi, aby 
rozpatrzyć z przyw ódcam i naro­
dow ym i V iet - N am u m ożliw o-, 
ści poko jow ego  rozw iązania sy­
tuacji. . . . . . .

Rzecznik francusk iego  m ini­
sterstw a spraw  zagranicznych o- 
św iadczył, że nie ma m ow y o

treśc i: „Polacy w e Francji 1 polory k res . S l S S E  K e w '  Ł u T  h . d o c h i S S
zwracają się z gorącym apelem do bem i pozwoli powrócić do ojczy 
tych rodaków w kraju, którzy się zny, by wspólnie i spokojnie praco- 
jeszcze wahają, lub są na błędnej wać dla m aterialnego i kulturalne- 
drodze, by zdecydowanie w nadcho- go rozkwitu całego narodu".

Spółdzielcy do wyborców:
Głosujcie na listę Nr 3!

„Społem“, Związek Gospodarczy 
Spółdzielni, Związek Zawodowy Pra­
cowników Spółdzielczych, Związek Re­
w izyjny Spółdzielni, Bank Gospodar­
stwa Spółdzielczego i Społeczne Przed 
siębiorstwo Budowlane ogłosiły wspól­
ną odezwą, w której m. in. czytamy: 

Sauldać.elezość jest ruchem społecz­
nym. który od swych początków wal- 
C «y l w życiu gosuodnrervm <t łe wsrv-

stkie ideały, które głosi i które obra - 1  wbrew wszelkim przypuszczeniom 
ca w czyn od pierwszych dni wyzwo- wszystkie osiągnięcia przedwojenne, 
lenia Blok Demokratyczny. W tej pra . . . .  o . . .  , , 
cy spółdzielczość dokonała ogromne- ' “ f .1. ^ " ^ ie le z o s ć  mogła łeg„ 
go wysiłku. Stała sic obok pańslwa i ł« tylko dzięki
obok inicjatywy prywatnej podstawo 1 7 , p,,,praCf  ™ politycznie

chłopem i  robotnikiem, ze Związka-wym odcinkiem nowej gospodarki poi 
sklej, odbudowała tysiące fabryk, ma­
gazynów i domów, odbudowała po­
tężną sieć handlową, przekroczyła

H e j n a ł  z w ieży  
s t a r e g o  ratusza 
O p o l a
cOcZ enn ie  obw ieszcza  św ia ­
tu , że P o lska  w róc iła  ria sta ry
szlak  piastow sk*. Dźwięk* h e j­
n a łu  ;ączą  s ę haim onijn ie  z co- 
r»r  żyw szym  tęfnein  p racy  w 
o d b udow anych  zak ład ach  prze- 
i r ;  iow ych Z 'cm  O dzyskanych

j ml Zawodowymi, z demokratycznym 
i ruchem kulturalnym. Nigdy w ustro- 
j ju szlachecko - kapitalistycznym spół- 
j dzielczość nie mogłaby zdobyć dla 
: swoich członków, dla mas pracują­

cych miast i wsi więcej, niż już zdo­
była, niż może zdobyć w najbliższej 
przyszłości w ustroju demokracji lu­
dowej.

...
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SPÓŁDZIELCY!

Pracy I dzieła raz podjętego nie 
wolno nam przerywać!

W wysiłku nie wolno ustać!

Wybór jest prosty i jasny. Wchochś 
ray w trwały ojkres pokoju. Nie stać 
nas na rozproszenie energi i na poli­
tyczne rozbicie. Nie stać nas na tole­
rowanie wrogów jedności narodowej 
i społecznego postępu — na tolerowa­
nie wsteczniclwn i rodzimej reakcji. 
Nie możemy pozwolić bandom pod­
ziemnym na dalszy rabunek mienia 
spółdzielczego. W Interesie Polski le­
ży jak najszybsze przejście do rzą­
dów, mających za sobą całą powagę 
aktu prawnego, powszechnych wybo 
rów.

Trzeba nam spokoju I stabilizacji. 
Skończenia z tymczasowością 1 walka 
ml wewnęlrznymi.

SPÓŁDZIELCY!

Wasze głosy w dniu wyborów do 
Sejmu — dla zwycięstwa najlepszych 
“ił polskiej demokracji ludowej!

Wasze głosy — dla Bloku Stron 
lictw Demokratycznych — dla skupie 
uia wysiłku ealego społeczeństwa w o­
kół najważniejszych spraw Narodu, 
których los leży w zwycięstwie sił 
Bloku Demokratycznej®,

wręczył rządow i V ielnam u p ro ­
jekt uk ładu  poko jo w eg o ; dodał, 
że m in iste r w róci do Francji 14 
stycznia, aby zdać sp raw ę ze swe) 
misji przed rządem .

W ojska  V ie tnam u  g w ałto w n ie j 
a taku ją  N am  D in k . trzecie co do 
w ielkości m iasto  w prow incji 
T o n k in u  po łożone w odległości 
ok. 60 km  na po łu d n io  - zachód 
od H anoi. W  sam ym  H an o i n a ­
tom iast noc up łynęła  spokojnie, 
tylko arty leria  V ie tnam u ostrze­
liw ała pozycje przeciw nika.
L IST  PR E M IE R A  V IE T N A M U  

D O  G E N . LECLERCA
PA R Y Ż (PA P). P rem ie r R e­

pub lik i V ie tn am sk ie j, Ho-Czi- 
M iuh, w y sto so w ał do gen. L e­
c le rc  pism o, w  k tó ry m  pisze 
,,G e n e ra le  i Drogi P rzy jąć  elu! 
J e s te ś  żo łn ie rzem  i w ie lk im  pa  
tr io tą . Z w ycięży łeś n a jeźd źcó w  
w sw ojej o jczyźnie  i d la teg o  ca 
ły  św ia t i n a ró d  v e ta a in sk i p a ­
trz y  n a  C ieb ie  z szacu n k iem  i 
podziw em .

O baj w ięc w alczym y o  ten 
Sam ideał. Z w y c ięs tw o  T w e, je ­
żeli zdołasz  nas p o k o n ać , s ta ło ­
by  s ę p lam ą n,a T w ej s ław  e i 
na  T w ej godności. S p raw ied li­
wy pokó j m oże jeszcze być  m ię 
dzy nam i u stan o w io n y . P rzem a 
w iam  do C iebie z głębi se rca , 
gdyż c e rp  ę b a rd zo , w idząc , jak 
m łodzi F ran cu z i i m łodzi V ie t- 
nam czycy , s tan o w iący  k w ia t 
m łodzieży obu n a ro d ó w , zabija 
ją się naw zajem ".
R O K O W A N IA  R O Z P O C Z N Ą  

SIE W K R Ó T C E
P A R Y Ż  (P A P ). —  P ostępo­

we dzienniki francusk ie  przyjęły 
z zadow oleniem  w iadom ość o 
przybyciu m inistra M o u te t do

Marsz. Montgomery wyjechał do Moskwy
PoSepszeme stosunków raslsieeko-Sirytylskicti

L O N D Y N  (P A P ) . —  W  dn iu  dzisiejszym szef sztabu im ­
peria lnego , m arsz. M ontgom ery  opuszcza Londyn, udając się 
z w izytą d o  M oskw y.

Pierw szy e tap  d ro g i d o  B erlina marsz. M ontgom ery  odbę­
dzie sam olo tem . W  poniedzia łek  marsz. M ontgom ery  uda  się 
w dalszą pod róż  d o  M oskw y specjalnym  pociągiem , oddanym  do  
jego dyspozycji przez w ładze radzieckie,

Eisenhower
nie będzie kandydował
na prezydenta

N. JORK (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Miami na Florydzie, że prze­
bywający tam szef sztabu armii ame­
rykańskiej, gen. Dwight Eisenhower, 
zaprzeczył wiadomościom, które uka­
zały się ostatnio w prasie am erykań­
skiej, ii  zamierza on jakoby wysunąć 
swą kandydaturę podczas wyborów na 
prezydenta Sta,nów Zjednoczonych w 
1948 roku.

Czołowi kandydaci w  wyborach
do Haj^yższej Federacji Rosyjskiej

MOSKWA (PAP) W dniu 2 stycz­
nia ludność Federacji Rosyjskiej roz­
poczęła zgłaszanie kandydatów w wy­
borach do Rady Najwyższej Federacji.
Na licznych wiecach w Mcskwie przy­
jęto jednomyślnie kandydatury gene-

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski od- 
będzie w przyszłym tygodniu 2 posie­
dzenia. poświęcone sprawozdaniu, zło 
żonrmu przez Bevina o pracach Rady 
Ministrów spraw zagranicznych, od  ̂
byłych ostutuio w N. Jorku.

Korespondent dyplomatyczny c <en- 
cji Reutera stwierdza, że rząd bf 'tyj- 
ski uważa, iż osiągnięcia ONZ weszły 
oslainio w fazę całkiem realną i wy­
kazują pomyślne postępy. W parła 
mcncic większość członków wyraża 
uznanie dla polepszenia stosun­
ków pomiędzy' W. Brytanią a Zw. Ra­
dzieckim,

ralissimusa Stalkia, min Mołotowa,. 
wicepremiera Beri:, przewodniczącego. 
moskiewskiej Rady Miejskiej — Popo­
wa, wybitnej uczonej — Klujewej i 
dyrektora moskiewskich zakładów me­
talurgicznych .,Sierp i M łot" — Iljina.

I De G asperi
wyjechał do USA

RZYM (PA P). Premier włoski de 
Gasperi udał eię w podróż do Stanów 
Zjednoczonych.

Dziennik ,Rome Daily American" u 
zyskał na lotnisku wywiad, w którym 
premieT włoski oświadczył, że podróż 
jego do St. Zjednoczonych ma trzy za 
dania: 1) pertraktacje w sprawie po­
życzki amerykańskiej dla Włoch, 2) 
zapewnienie Włochom dostaw  żywno 
ściowych, 3) zdobycie zaufania Ame- 
eriki dla W!<x*>

Mobilizacja członków PPS
C en tra lny  K o m ite t W ykonaw czy Polsk iej Partii Socjalistycz­

nej zarządza:
PE Ł N A  M O B IL IZ A C JE  P A R T II N A  O K R ES W Y B O R C Z Y , 
poczynając od  d n ia  6 stycznia b. r. O d  godz. 9 rano  tego  dn ia  
wszyscy członkow ie PPS w inni stanąć do  dyspozycji sw oi. h  w ładz 
party jnych , k tó re  sk ieru ją  ich d o  w spółpracy  w akcji w yborczej.

M obilizacja Partii na okres w yborczy ma na celu  w ypełnienie 
m ożliw ych b raków  organizacyjnych w  aparacie wyborczym  i prze­
prow adzen ie  w zm ożonej akcji p ro p ag an d o w o  - uśw iadam iającej.

O d  dn ia  6 stycznia wszystkie w ojew ódzkie i pow iatow e ko 
m itety  zo rgan izu ją  dyżury nocne d la um ożliw ienia k o n tak tu  z n i­
mi w ciągu  całej doby.

K om ite ty  PPS zorganizu ją przedw yborcze ekip'y p ro p ag an ­
dow e w składzie ok o ło  3 osób. N a  każdy obw ód  w yborczy przy­
padać w inna jedna ektpa. Z adaniem  ek ip  p ropagandow ych  jest 
nadzó r nad  organizacją  zgrom adzeń  w yborców , wieców', zebrań 
dyskusyjnych i t. p.

K om ite ty  PPS w okresie przedw yborczym  zapew nią spraw ne 
działan ie sieci k o lp o rtażu  w ydaw nictw  PPS oraz B loku S tronn ictw  
D em okratycznych i Zw iązków  Z aw odow ych. B roszury, pism a 
i prasa party jna w inna dotrzeć do każdego  dom u i każdego wy­
borcy. K om itety  PPS zagw aran tu ją  bezpieczeństw o lokali p r- 
tyjnych.

K om ite ty  PPS pow ołają  zespoły k o n tro lu jące  z pe łnom ocn i­
kam i na czele, k tó re  nadzorow ać będą w ykonanie po leceń  w ładz 
party jnych.

W  w ykonaniu  rozlicznych zadań okresu  przedw yborczego 
w ezm ą udział wszyscy członkow ie PPS, a także socjalistyczne o r­
ganizacje m łodzieżow e O M TLIR i Z N M S .

PE Ł N A  M O B IL IZ A C JA  SIŁ I Ś R O D K Ó W , JA K IM I R O Z ­
P O R Z Ą D Z Ą  PPS, JEST N IE Z B Ę D N Y M  W A R U N K IE M  
Z W Y C IĘ S T W A  B L O K U  S T R O N N IC T W  D E M O K R A T Y C Z ­
N Y C H  I Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  
PO L SK IE J P A R T II S O C JA L IS T Y C Z N E J
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I Walka o zniesienie Ip c h n W g jg & ’J ^
WanxmMk 4 siyania.

Anonim

TOW. PREM IE* Osóbka-Morawski 
ftt n ju u l  przed kilko dniam i ano­

nimowy lisi i  oryginalnym  podpisem: 
„U krywający Się student, były członek 
NSZ*. Nie mniej oryginalna Jest trele 
tego listo, a którego aacy tu jem j kil­
ka zdańt

„Czy dzień ten (drreń wyborów — 
red.), drień oddania władzy w po 
wołano ręc* prze* eały naród, nie 
p owinien  być dniem  podania sobie 
bratn ich  rąk przea -wszystkich sy­
nów jednej Mat ki-Ojczyzny do współ 
nej zgody? Czy nie dzisiaj, po  uchy­
leniu rąbka tajem nicy polityki p rzy ­
wódców AK I NSZ, należałoby prze­
kreślii  wszystkie niefortunne może 
niekiedy, stojące w  kolizji z w ła­
snym asrmiemnena poczynania tła roz­
kaz swych przełożonych, którzy 
trzym ając w matni kłam stwa swe 
•zeregi. prow adzi* je na drogi nie- 
wła*ciwa“?

W  dalszym ciąga IM a anonimowy 
au to r pisze o tym, I* „Jest. tak dużo 
Sadsl, którzy zrozum ieli sw ój błąd, 
afcctełtby powrócM do norm alnego ły ­
sin*.

Żjjd śtriadkłem

P RZED Najwyższym Trybunałem  
Narodowym , który rozpoznaje 

sprawą Ftoehera, stamął jako Iw ladek  
Kyd a wassnawaklego getta, który a- 
rotowal alą s kUka oboaów im leroł, 
adwokat M aślanko. Zeznania Jego 
trwające aaereg godała, były ale tył 
ko materiałens obeiąśająeym  esterecb  
ookardoayeh, schw ytanych i  przekaza­
nych polskiem u sądosrl. Zeznania te 
były aktem ©skarżenia przeciwko hi­
tleryzm ow i, przeciwko laozyzm owi. 
przeciwko temu reżim owi, który dopro 
wadził do gett i do „fabryk Śmierci*.

Dobrze się stało, łe  polski T rybunał 
przesłuchał jako św iadka Żyda, który 
potrafił Inteligentnie 1 przekonyw ują­
co przedstaw ić ogrom tragedii żydow­
skiej podczas okupacji hitlerowskiej. 
Dobrze *ię stało, że właśnie świadek 
Źyd, mógł dołączyć sw ój glos do oskar 
żenią w im ieniu 8 milionów w ym or­
dowanych. Któż bardziej od niego 
by! powołany do rzucenia gromkim 
['losem swego „Oskarżam*! pod ad re­
sem hitlerow skich morderców.

No
i

miejsca udzielono sprawie m ordowa­
nia Żydów, sprawie gett I żydowskich 
obozów śmierci. T rybunał polski m u­
si ten błąd napraw ić, (idy większa 
część wymordowanych Żydów zginęła 
na ziemi polskiej, gdy wśród nleh zna 
lazło się ponad 3 miliony polskich Ży­
dów, niecb wśród oskarżycieli hitle­
ryzm u nie zabraknie głosu żydowskie­
go.

Kto to pisze ?

Z ACZNIEMY od kilku cytat: „H i­
lary Minc opuścił Stany Zjedno­

czone bez uzyskania przyrzeczenia wy 
datnej pomocy dla Polski, ale z du­
żym sukcesem politycznym. W ydanie 
Mincowi przez rząd am erykański zlo 
ta  Banku Polskiego wartości 27.5 mil 
dolarów w złocie oraz odm rożenie na­
leżności polskich w Ameryce w sumie 
ponad 1# mii. dolarów  — nie będzie 
oczywiście powitane z uznaniem przez 
zainteresowanych przemysłowców 
merykańsklch*.

I dalej: „Lecz umowa ta  w swych 
w yraźnych im plikacjach politycznych 
rów na się ponownemu uznaniu de fac­
to i de ju re  rządu polskiego jako su ­
werennego pana Polski, powołanego 
do dysponow ania je j mieniem I do 
w prowadzania w życie ustawodaw- 

, ąłwa, uchwalonego przez KRN. Suk­
ces polityczny m inistra Minca doszedł 
do skutku z wyraźnym pokrzywdze­
niem interesów am erykańskich*.

Kio to pisze? Kogo tak nurtu ją  na­
sze sukcesy polityczne? Kto ujm uje 
się krzywdy kapitalistów  am erykan 
skich?

T rudno uwierzyć, lecz przytoczone 
powyżej zdania przepisaliśmy doslow 
nie z andersowsklego „Dziennika Pol 
akiego i Dziennika Żołnierza*. Napisał 
je  znany dziennikarz sanacyjny Be- 
słerm an.

Komentarze napraw dę zbyteczne.

rozpoczęła obrady Kongresu w Ameryce
Obrońcy rasizmu 
zapowiadaja, obstrukcje

W A S Z Y N G T O N  (S A P ). —  K o n g res  o w iększości repub li­
kańskiej, po raz pierw szy o d  1931 r., zeb ra ł się w pifcek. N a  po ­
rządku o b rad  są spraw y podatkow e, u staw o d aw stw o  pracy i 'u su ­
nięcie senato ra  B ilbo, w ybranego  ponow nie  w  M issisippi.

Joseph Martin, reprezentant partii

Wymiana depesz
noworocznych

Komitet Ogólnostowtańskl w Bel­
gradzie nadesłał 'n a  ręce Prem iera 
Rządu Jedności Narodowej następują­
cą depeszę:

„Ogółnostowiańskł KomNet przesy­
ła na ręce Pańskie, Panie Prem ierze, 
życzenia szczęścia 1 pomyślności ©raz 
dalszych osiągnięć w wielkim dziele 
odbudowy now ej, silnej, oowerenmej 
Rzeczypospolitej.

(—) Maslaricz (—) Moczalow'*
*

Prem ier Rządn Jedności Narodowej, 
tow. Edward Osóbka-M orawski odpo­
wiedział depeszą treści aaatępująeejt 

„Dziękują* za nadesłane ud ty m — 
noworoczne, odwzajem niam je, 

życząc pomyślności w pracy nad 
wzmocnieniem współpracy narodów 
słowiańskich.

(—) Edward Osóbka-M orawskt 
Prem ier Rządu Jedności Narodowej*

ropubłikański ej ze stanu Massachusetts 
zosthł wybrany przewodniczącym Kon 
gresu. Jest to pierwszy republikański 
przewodniczący od 1932 r. Za Marti­
nem padło 214 głosów, przeciwko 182.

Nowy przewodniczący wezwał wszy 
stkich obywateli Ameryki do współ­
pracy z partią republikańską dla oca­
lenia St. Zjednoczonych od ru iny  i 
miszczenila gospodarczego.

Tt»ż przed otwarciem Kongresu roz­
poczęła się wśród członków Kongresu 
kam pania za wprowadzeniem ustawy 
federalnej zakazującej lynchu (samo­
sądu).

Przedstawiciele demokratów z' po­
łudniowych stanów postanowili bronić 
sen. Bilbo. głoszącego wyższość Ma­
łego człowieka — przed atakam i re ­
publikanów, którzy usiłowali go usu­
nąć z senatu.

Setki delegatów organizacji antylyu- 
chowej nakłaniało członków Kongresu 
ora* senatorów do usunięcia Bilbo 1 
jego Bwotenniików. Organizacji tej 
pod nazwą — „Krucjata am erykań­

ska przeciw lynchow i' przewodzi zna­
ny kpirwak murzyński Robeson. Bój 
rozpoczął się przy zapełnionych gale­
riach.

Przywódcy republikanów 1 demo­
kratów  nie osiągnęli porozum ienia eo 
do procedury. Zwolennicy son. Bilbo, 
południowi demokraci, są gotowi do 
rozpoczęcia kampanii sabotażu przez 
wygłaszanie długich mów przeciwsta­
wiając się wnioskowi republikanów.

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
hali montażowej Stoczni Nr 2 w Gdań 
sku wielki wiec wyborczy dla lud­
ności Gdańska i okolic.

Przemawiać będą czołowi kandyda­
ci listy Nr 3 Bloku Stronnictw  Demo­
kratycznych 1 Związków Zawodowych 
z terenu województwa gdańskiego: 
Prem ier tow. Edward Osóbka-M oraw- 
ski, przewodniczący CKW-PPS, inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski, delegat rządu 
dla spraw  wybrzeża 1 W ładysław Dwo 
rakowski, sekretarz Wojewódzki PPR. 

*
W szystkie istniejące w Polsce za-

Wolno wwieźć do Polski
równowartość 100 tys. zł. oraz złoto

Na podstawie rozporządzenia mini­
stra skarbu z dnia 19 etyczni* 1946 r. 
w sprawie zakazu sprowadzania zza 
granicy zagranicznych i krajowych 
pieniędzy papierowych — Komisja

G. B. S h o w
nie zajmuje się polityką

LONDYN (PAP). Sławny pisarz bry­
tyjski, Bernard Shaw, który obchodził 
90-ttą rocznicę urodzin, na prośbę o 
poparcie wniosku o amnestię dla ir­
landzkich więźniów politycznych, o- 
świadczył, iż n ie zamierza Więcej brać 
udziału w życiu polityem ym  z powo­
du podeszłego wieku.

Dewziowa zezwala, aż d c  odwoła- 
,nia na przywóz zza granicy w ruchu 
podróżnych repatriantów , zagranicz­
nych pieniędzy papierowych, odpowia­
dających równowartości 100,000 zł (6to 
tysięcy złotych) na jedną przyjeżdża­
jącą do Polski osobę.

Komisja Dewizowa zezwala jedno­
cześnie na przywóz zza granicy złota 
we wszelkiej postaci — jeżeli wartość 
wwożonego złota nie przekracza rów ­
nowartości 100.000 zł na jedną osobę.

rządy główne Związków Zawodowych
zgłosiły swój form alny akces do Blo­
ku Stronnictw Demokratycznych 
Związków Zawodowych.

• *
W dniu S stycznia br. odbyła się w 

KCZZ konferencja z przedstawicielami 
Związków Zawodowych Artystycznych 
i Twórczych.

KCZZ reprezentowali: tow. tow. po­
seł Sokorski, sekretarz KCZZ, Marek—* 
członek W ydziału Wykonawczego, 
W roński — kierownik Wydz. Zwiąr- 
ków Twórczych w KCZZ.

Na posiedzeniu ustalono tekat rezo­
lucji wyborczej świata artystycznego, 
wypowiadającej się za Blokiem W y- 
borczym Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych.

Bunt żołnierzy
w  A fryce

LONDYN (PAP). W NairoM wy­
buchł bunt żołnierzy wojsk kolonial­
nych, którzy domagali się przyśpie* 
szenia demobilizacji. Po przybyciu od­
działów brytyjskich doszło do wy­
miany strzałów, podczas których *zo- 
ściu żołnierzy tubylców poniosło 
śmierć, a  10-ciu zostało ciężka ran ­
nych.

W  fląga długotrw ałej rozprawy 
rym hersktej względnie mato czasu

Przed konferencją w
Austria domaga się udziału

. w e wstępnych obradach londyńskich
L O N D Y N  (P A P ). —  K o res­

p o n d en t dyplom atyczny  agencji 
R eu tera , om aw iając zbliżające 
się spo tkan ie  zastępców  m in i­
strów  spraw  zagranicznych w 
L ondyn ie  stw ierdza, że p ierw ­
szym zagadnien iem  bedzie sp ra­
wa udziału  przedstaw icieli A u­
strii w rokow aniach  d la  przygo­
tow ania  trak ta tu  poko jow ego .

D otychczas rozesłano  zap ro ­
szenia do  18 rządów  państw  so­
juszniczych. A ustria  nie została 
zaproszona. .M imo to rzad au ­
striacki nie jest uw ażany przez so 
juszników  za rzad państw a n ie ­
przyjacielskiego. W  deklaracji, 
ogłoszonej sw ego czasu przez 
rządy St. Z jednoczonych , ZSRR 
i W . B rytanii pod k reślo n o , że so 
jusznicy dążą do  o d ro d zen ia  n ie­
zależnego państw a austriack iego . 
W  zw iązku z tym A ustria  dom a­
ga sie udzia łu  swych przedstaw i-

« U  W  czasie
trak ta tu  poko jow ego  prz-z  za miijane kola An, lPja byłaby gotowa 
stępców  m in istrów  spraw  zagra-J priep row adzl£ rokow ania eo do wła-
M  4 C* -TT ♦ ,  * n  Z •  I  . ,  1 _ •nicznych.

W IEDEŃ (PAP). Z kół m iarodaj­
nych donoszą, że Austria przedłożyła 
Zw. Radzieckiemu konkretne propozy­
cje, dotyczące warunków  pokojowych, 
które m ają być om aw iane na konfe-

sności około jednej trzeciej zakładów 
przemysłowych, przejętych przez Zw. 
Radziecki. Austria byłaby gotowa wy­
kupić od Zw. Radzieckiego w ciągu 5 
lat mienie przejęte przez Zw. Radziec 
kl jako  mienie poniemieckie. ____

Amerykańscy uczeni

nie chcą krzewicieli hitleryzmu
w Stanach Zjednoczonych

N. JORK (PAP). Przesz.o 40 uczo­
nych amerykańskich złożyło w  roln!- 
sterstwia spraw wojskowych protest 
przeciwko sprowadzaniu do St. Zje­
dnoczonych licznych uczonych nie­
mieckich dla prow adzenia przez nich 
prac w dziedzinis wojskowej 1 prze­
mysłowej.

Protest podkreśla, że Niemcy aą
„niebezpieczni jako krzewiciele nie­
nawiści rasowej i religijnej" 1 doma­
ga się przynajm niej, aby Niemcom ni* 
przyznawano ©bywatolsiwa am erykań­
skiego i aby wykluczona była możli­
wość szerzenia przez nich doktryn an

Zilliacus ostrzega 
przed polityką antyradziecką

„Przygrywka" do konferencji Okrągłego Stołu

Miotaczy ognia przeciw wozom pancernym
użyli terroryści w walce z Anglikami w Palestynie

JE R O Z O L IM A  (P A P ) . -  j £  ZS£
styczna Irg u m  Z v i L eum j, zapow iedziała  wszczęcie now ej a ; |  j sprawy. „News Chronicie" twierdzi, że
przeciw ko w ojskom  brytyjskim  P alestynie. W  no ry  z czw ar k u   ̂ ^  zreaiiZOwamia projektu podziału 
n a  p ią tek  w7 K iray a t H aim  w pob liżu  H aify  ki !ku uzbro jonych  /.y- j p a^ tyny , należy pozyskać współpra- 
d ó w  o strze liw ało  z b ro n i au tom atycznej i ob rzuciło  g ran a tam i tę -  o  ; w razie ko
cznym i brytyjski obóz w ojskow y. W  K u rd a m i k o ło  K irayat^ H aim  

 —  brytyjski sam ochód  w ojskow y

tydemofcratyomych, enof ącyetł poitwe
żyć jedność narodow ą w USA. Pod 
protestesn figuruj* m. In. podpił słyn­
nego fizyka Einsteina.

Ed-

Podziękowanie
Tow. Premiera 
za życzenia

Prezes Radją Ministrów tow. 
ward Osóbka - Morawski składa se r­
deczne podziękowanie za nadesłana 
życzeniu świąteczne 1 noworoczne wszy 
stkim  urzędom, Instytucjom, organi­
zacjom, stowarzyszeniom, związkom I 
osobom prywatnym  ora* życzy Im 
wzajemnie, pomyślnego l szczęśliwego 
nowego 11 47 rok o.

LONDYN (SAP). Znany w Polsce 
parlam entarzysta brytyjski, Zilliacus, 
przemawiał na dorocznej konferencji 
studentów  socjalistycznych. Zilliacus 
zacytował w swym przemówieniu a rty ­
kuł ogłoszony w piśmie londyńskim 
„News Chronicie", dotyczący projektu 
połączenia amglo - amerykańskich sił 
zbrojnych. Zdaniem mówcy, posunięcie

takie byłoby przyjęciem za fakt d o ­
konany, ii  nieprzyjacielem  w przy­
szłym konflikcie będzie ZSRR. Ozna­
czałoby to, że państwa anglo-saskie 
staczają  się po równi pochyłej ku an ­
tyrosyjskiej koalicji, zgodnie z hasła­
mi rzucanym i przez Churchill* w jego 
przemówieniu w Foulton.

Pożegnanie belgijskich gości 
u Ministra tow. Kaczorowskiego

Dni* 2 bm. w godzinach wieczor­
nych m inister odbudowy tow. prof. K a­
czorowski w ydał na cześć gości bel­
gijskich, z ministrem Terfve na czele, 
przyjęcie w salonach Stowarzyszenia 
Architektów R. P. w Warszawie.

Udział w przyjęciu wzięli przedsta­

wiciele rządu, wyżsi urzędnicy pań ­
stwowi, przedstawiciele partii poliłycz 
nych, Zarządu Miejskiego i inni.

Na serdeczny toa6t tow. min. K a­
czorowskiego, odpowiedział min. T erf­
ve, ze wzruszeniem dziękując za przy­
jęcie, jakiego doznał w Polsce.

Okręty w  polskich stoczniach
chce budowaC zagranica

W  osta tn ich  ty godn iach  po­
szczególne firm y m ak lersk ie : an ­
gielskie, ch ińsk ie , norw eskie  oraz 
innych k ra jów  zw rócił się do  na-

Polacy sadza niemieckich zbrodniarzy 
we francuskiej strefie Niemiec

WARSZAWA (SAP). Dziś rozpo­
czyna #ię w G arm stadt w Badenii (o- 
kupacja francuska) masowy proces 
przeciwko 700 funkcjonariuszom n ie­
mieckich obozów koncentracyjnych. W 
komplecie sądzącym  zasiadają — 
prócz sędziów francuskich — sędzio­
wie belgijscy, luksemburscy i polscy. 
Polskie Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydelegowało do Trybunałą sędziego 
mjr. dr. H enryka Gelba, a na rzeczni­
ka oskarżenia — w iceprokuratora w ar­

szawskiego sądu okręgowego, dr. Pław- 
skiego.

szych stoczni z  zapytan iem  w 
spraw ie sk ierow ania zam ów ień 
na b u d o w ę  now ych jednostek  
m orsk ich  w Polsce. S finansow a­
n ie  tych zam ów ień odby ło  by się 
na  d rodze  m iędzynarodow ego  
c learingu .

Jeśli zam ów ieni* zagraniczne 
zostaną załatw ione D om yślnie, 
przyczynią się d o  rozbudow y n o ­
w ego przem ysłu ok rę tow ego .

Nowy ambasador Jugosławii 
przybył do Warszawy

W dniu wczorajszym przybył z 
Belgradu do W arszawy nowomiano- 
wany am basador Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii w Polsce, 
dr Rade Pribicewic, powitany na 
dworcu przez dyrektora Protokółu 
dyplom atycznego Ministerstw* Spraw

Zagranicznych A. Gubrynowicza. am­
basadora ZSRR w W arszawie p W. ?• 
Lebiediewa i charge d 'affaires Jugo­
sławii w W arszawie, p M. Drogowicza, 
na czele członków ambasady Jugosło­
wiańskiej.

najechał na  m inę. Jeden o ficer 
b ryty jski stracił życie, a 3 żo łn ie­
rzy zosta ło  rannych . W  H a itie  
słyszano g w ałto w n a  eksplozję. 
W  Jerozolim ie w óz policyjny, zo­
s ta ł zaa takow any  m iotaczam i o- 
gn ia  p rodukcji palestyńsk iej. \v  
T e l A vivie te rro ryści żydow scy 
zaatakow ali brytyjska lewaterę 
w ojskow ą ,strzelając z b ro n i au ­
tom atycznej z dachów  przeciw ­
ległych dom ów .

P rzedstaw iciele  w ładz brytyj­
skich podkreśla ją , że ofensyw a 
terrorystyczna, w  k tórej po raz 
pierw szy użyto m iotaczy ognia, 
nie spow odow ała  w iększych o- 
f ia r  w ludziach.

Z A B IC I I R A N N I
W edług urzędowych obliczeń straty  

są następujące: 1 oficer zabity, ran 
nych 6 żołnierzy brytyjskich, 2 poli­
cjantów brytyjskich, 2 policjantów a- 
rabskich, 1 osoba cywilna. Również 
wśród Żydów są ranni.

W pobliżu stacji kolejowej w Tel- 
Avivie wybuchła mina i został rzucony 
granat ręczny do parku samochodowe­
go wojsk brytyjskich. Szosy dookoła 
Tel-Avivu zostały podminowane.

„ N IE  Z A B IJA J!"
W edług dalszych wiadomości w no­

cy z czwartku na piątek, w Haifi* wy­
buchła bomba. W pobliżu H adera w y­
leciały w pow ietrze 2 samochody woj­
skowe, które najechały na minę o za 
palniku elektrycznym. Terroryści z* 
atakow ali wojskową stację  straży  po 
żam ej przy brytyjskim  obozie wojsko 
wym w H adera, W kilka godzin po 
atakach terrorystów  żydowskich na 
murach Tel-Avivu ukazały się napisy 
po hebrajsku: „Nie zabijaj". Pod n a ­
pisami figurował podpis anty terrory­
stycznej organizacji żydowskiej. Orga 
nizacja wzywa ludność żydowską do 
pomagania w walce z akcją terrory 
styczną.
P O D Z IA Ł  P O D  E G ID A  O N Z

LONDYN (PAP). Liberalna prasa 
brytyjska stoi no, stanowisku, że jedy­
nym możliwym rozwiązaniem jest po 
dział Palestyny ewent. pod egidą 
O N Z.

„News Chrenicle* podkreśla, że 
działalność terrorystyczna niewątpli-

cę St. Zjednoczonych i w razie ko 
niecznościi należy zwrócić się o popar­
cie do O. N. Z.

„Manchester Guardian“ również uwa 
ia  podział Palestyny za rozwiązanie 
najsłuszniejsze i najwłaściwsze, zaleca 
jąc jednak uprzednie przedłożenie 
sprawy O. N. Z.

Konserwatywny „Verkshire PostH nie 
traci nadziei na osiągnięcie rozw iąza­
nia kompromisowego na terenie Pale­
styny.

„Daily W erker“ sądzi, te  zagad­
nienie Palestyny dlatego tylko zosta­
ło  tak  bardzo zaognione, ponieważ do­
tychczas podchodzono do niego jedy­
nie z punktu widzenia interesów stra 
logicznych Imperium Brytyjskiego.

DYMISJA WYS. KOMISARZA
JEROZOLIMA (SA ł). Rozeszły się 

pogłoski, że wysoki komisarz dla P a ­
lestyny, r.unnlnąham , miałby być za­
stąpiony prze* lorda Louis Mounł- 
I; ottnm a.

LONDYN 1PAP). Agencja Reutera 
donosi, że W ysoki Komisarz Palesty­
ny Cunningham odbył natychm iast po 
przybyciu do Londynu konferencję z 
szefem brytyjskiego sztabu generalne­
go, m arsz. Montgomery.

Buctewaldzie stosowano 
gaz musztardowy

NORYMBERGA (SAP). W procesie 
przeciwko zbrodniczym lekarzom hi­
tlerowskim, pirok.. Hardy wygłosił prze­
mówienie na tem at poufnej korespon­
dencji pomiędzy Karolem Brandtem, o- 
sofeśstym lekarzem H itlera a prof Hir- 
tem * uniwersytetu w Strassburgu. Ko­
respondencja dotyczyła eksperym en­
tów i  gazami duszącymi, dokonywa­
nych na więźniach Buchenwaldu, w 
szczególności gazem musztardowym, 
którego skutki sa śmiertelne.

)

Na fundusz wyborczy
PPS

Tow. wlremilnisler Żakowski w pła­
ca 5.000 zł.

Tow. Bauer Adolf z Londynu wpła­
ca 5.000 zł.

Sekcja Centralna Nauczycieli PPS 
wpłaca 50.000 z!.

Koło PPS [trzy Dyr. Hoteli Miejskich 
wpłaca 2.410 zł.

Prezes R. Tschakert, D yrekcja I Ra­
da Zakładowa „Fabryki Uszczelnień 
R. Tschakert'*, złożyła za pośredni­
ctwem Dzielnicy „W ola" 3000 zł.

Tow. dr W iktor Trojanow ski w pła­
cił 2000 zł.

Tow. red. R. Lesweł wpłacił 3000 ri, 
Spółdzielnia Kolporterów „Express'* 

wpłaciła 10.000- zł.
Tow. Ksawery Świerkowskl wpłacił 

2.000 zł. I wzywa low. d r J. Saleewl- 
cza i tow. d r H. Jabłońskiego.

Tragiczna wycieczka 
na lodowiec
w N. Zelandii

TIMARO — Nawa Zelandia (PAP), 
ł Grupa 14 studentów i studentek uni­

wersytetu w W ellington, zapalonych 
alpinistów, zaalarmowała stacje ratow ­
nicze — za pomocą przenośnego ra ­
dia — wzywając pomocy.

2 uczestników wycieczki zginęło, 6 
jest rannych, reszta znalazła się w bar­
dzo ciężkim położeniu w okolicy lo­
dowca na wysokości ok. 2.700 metrów, 
wśród głębokich śniegów.

Natychmiast uruchomiono wyprawę 
ratowniczą, * niezależni* od tego sa ­
moloty krążą nad pozostałymi przy 
życin turystam i, zrzucając im żywność 
i środki lekarekie. Jednocześnie uru­
chomiono pługi śnieżne, które mają o- 

czyścić trasę, wynosząca około 25 km.

30 la ł zamknięty w  mieszkaniu
Ofiara chorobliwej miłości macierzyńskiej

LONDYN (PAP). W Salford, w po 
bliżu Manchesteru, przedstawiciele o 
pieiki społecznej dokonali niezwykłe­
go odkrycia, gdy weszli do jednego z 
mieszkań w związku ze zgonem jego 
właścicielki W mieszkaniu zastano sy ­
na zmarłej, mężczyznę w wieku lat 
39, fizycznie zupełnie zdrowego, który 
nie opuszczał mieszkania od 30 lat i 
od dzieciństwa nie mówił z nikim o-

prócz matki. Zamknięty w mieszkaniu 
mężczyzna przeraził się widokiem nie­
znanych osób. Nie był on w stanie u- 
brać się, ami jeść bez pomocy ł mówił 
jak małe dziecko.

Nieszczęśliwy człowiek był ofiar* 
chorobliwej „miłości macierzyńskiej", 
gdyż matka, w przesadnej trosce o ew« 
coraz starsze dziecko, im *  pozwalał* 
mu wyohodzić z domu.
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PRZEGLĄD PRASY
N IE PRZ; SPARZAĆ 

„ZŁET K RW I”
W  artykule wstępnym ,,Życie 

Warszawy” omawia zagadnienie 
biurokratyzmu w wielu z na­
szych urzędów:

JL M ) I pooanla załegują ntcros 
długimi mŁ-siąc-anil w teczkach akt, 
wd których puchną biurka | szafy 
właściwych referentów. A Interesan- 
ef obijają się od wydziału do wy­
działu, od stołu do stołu, ule mogąc 
ałoraa trafić nawet na ślad swego 
pisma. Ile troci a!ą na to „wyczeki­
w anie'' czasu, Ile przysparza to  „ziej 
k rw i" — wie tylko ten, kto był kie­
dyś „patentom", który ma od które­
gokolwiek * urzędów otrzymać w 
niewiadom ej przyszłości odpowiedź. 
A przede* doprawdy wystarczyła­
by nieraz odrobina dobrej woli, by 
często od ręki lub Co najwyżej w 
d i g s  paru dni odpowiedzieć na list, 
tub podanie, tak jak to  awykly eay 
nić urzędy wszystkich krajów , w 
których panuje poszanowanie dia 
wziowłeka, dla Jego ca asa, id  I zdro 
wia".

Pismo rwraca również uwagę 
o* nieprzestrzeganie godzin biu­
rowych przez urzędników, na 
konferencie i odprawy w godzi­
nach przyjęć i zapytuje:

C l.'m u tak się dzieje? Czy konferen 
eje I odprawy urzędników nie mo- 

się odbywać poza godzinami 
przyjęć? Czy pracownicy nie n o -  
g’lby załatwiać służbowych spraw 
na  mieście poza godzinami p rty - 

' Jęf? Czy godziny przyjęć nie powin­
ny być wyłącznie sarezeswowane 
dla Interes autów?

W ZOR Nr. 3

„Głos Ludu” drukuje „wzór
reklamacji”, dołączony do in­
strukcji przedwyborczej Za rządu

INWESTYCJE NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH
Danina Narodowa

Doświadczeniu ostatnich lat 
wykazały, że ogniskiem zapal­
nym Europy mi Niemcy, które | 
stosuj| system podboju h ii* t i i N id zw y cw jn o  środki

Lat w ramach Narodowego Pla­
nu Gospodarczego.

rozłożony m  etapy wojen wygra 
nych czy nawet przegranych. I 
zawsze istnieje potencjalne nie­
bezpieczeństwo. że imperializm 
niemiecki wyruszy na nowa, zbó­
jecka wyprawę.

S? dwa sposoby skutecznego 
zatpobieżenia temu niebezpieczeń 
stwu. Pierwszy —  to zgoda i czuj 
ność wszystkich narodów pokój 
miłujących. A drugi —  to pozba­
wienie państwa niemieckiego te­
renów wysoko uprzemysłowio­
nych. stwarzających militarny po­
tencjał Niemiec. Tę gwarancję 
daja nam dzisiejsze granice Pol­
ski na Odrze i Nysię Łużyckiej, o 
raz oddzielenie od Rzeszy Zagłę­
bia Saary i umiędzynarodowienie 
Zagłębia Ruhry.

Nasze Ziemie Odzyskane w 
granicach Polski służyć bed? do­
brobytowi i kulturze ludzkości. 
W  granicach Niemiec —  stały by 
się narzędziem nowej agresji.

Potężna dźwignia
Trwała poprawa warunków by 

tu społeczeństwa w Polsce w'?- 
że się nierozłącznie z odbudową 
i przebudową kraju, do czego 
podstawę stworzyły doniosłe re­
formy społeczne wprowadzone w 
życie w myśl Manifestu Lipcowe 
go P. K. W . N . D o dakzej reali-

W oj. P. S. L. w  Krakowie. W zór.zacji pow szechnego dobrobytu
‘ potrzeba nam potężnej dźwigni 
gospodarczej. 1 taka dźwignie 
mamy w postaci Ziem Odzyska­
nych.

Test to narzędzie gospodarcze 
wysokiej wartości, aczkolwiek po 
ważnie wyszczerbione w wyniku

Nr. 3 przewiduje ,jak należy tłu­
maczyć się z zarzutu współdziała­
nia z okupantem:

J h  Przewodniczącego Okręgowej 
Komisji Wyborczej w—

Obwodowa Komisja Wyborcza w— 
odmownie załatw iła m oją reklam a-

Nadzwyczajne zadania wyma­
gaj? nadzwyczajnych środków. A 
tikim środkiem test Danina Na­
rodowa na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych. Konieczność 
daniny jest niesporna. W prowa­
dzenie jej w okresie przedwybor- j  Rolnictwo 
czym sitwierdza, że Rząd w peł- ( ^esivctwo 
ni poczucia odpowiedzialności i Spółdzielczość

tych, a mianowicie (w  milion, 
zł.)
Komunikację 
w tyra koleje 
drogi kołowe 
łączność 
drogi wodne 
Żeglugę 
Przemysł 
Budownictwo

To też Danina Narodowa spo- 
j tkała się z powszechnym zrozu-

Mmam
„Pańska  łaska"
Z uczuciem zdumienie I niepokoju 

przeciętny Polak dowiaduje się t  pra- 
t y  codziennej e tym, jak to Mara A n­
glie hołubi, przytula czule do rozmi-

trudniejszą, lecz jedynie właści­
wą. Rok 1947, pierwszy rok Na­
rodowego Planu Gospodarczego, 
musi być w pełni wykorzystany.
Opóźnienie Daniny o 2 miesiące 
spowodowałoby stratę tak cen­
nych pierwszych trzech miesięcy 
tego roku. Dlatego tak się skła­
da, że drugi poważny wysiłek fi­
nansowy polskiego społeczeń­
stwa zbiega się z aktem powsze- 
chnego udziału obywateli w ak- 1  ńach, liczne noleie 
cie politycznym, jakim bvło gło- J tylko uruchomione. 
sowanie ludowe, a obecnie wybo­
ry do Sejmu Ustawodawczego.

Warto jest wspomnieć o wyni­
kach Pożyczki Odbudowy Kraju, 
która dała niespełna 4 miliar­
da złotych, umożliwiając przez to 
osiągnięcie poważnei kwoty 50 
miliardów złotych inwestycji z 
dotacji budżetowych i z kredy­
tów banków państwowych w 
1946 r. Pożyczka Odbudowy Kra 
ju w całości użyta na cele tych in­
westycji, przyczyniła się do peł­
niejszej realizacji Państwowego 
Planu Inwestycyjnego W’ jeszcze 
więksżej mierze Dan:na Narodo­
wa przyczyni się do realizacu za­
mierzeń pierwszego roku Naro­
dowego Planu Gospodarczego.

4.230
900
360

1.000
3.150
8.480
4.300
9.900

990
600

SpoŁ 700
400
240

ncaia się z pow ucow yra aruzu- no mu*, premio
6.850 mieniem apołecaeństwa. Stanowi j lo u w eg o  eerce wczoraj n y c h  nieprzy-

. aa a I .ta i  I „ . - 1, aaaeaa knm.

Szkolnictwo
Różne —

Z tej sumy Danina Narodowa 
pokryć ma około trzeciej części. 
Widać więc, że bez tego środka 
zagospodarowanie Ziem Odzys­
kanych nie mogło by w pełni być 
realizowane. Bez Daniny liczne 
fabryki musiałyby pozostać nie­
czynne liczne gospodarstwa, do­
my, szpitale i szkoły — w rui-

w części

bowiem nie tylko poważny 
wkład gospodarczy społeczeń­
stwa w  odbudowę kraru. Stano­
wi zarazem spokojną lecz bardzo 
wymowną odpowiedź wszystkim 
nieprzyjaciołom Polsid i nieprzy 
jaciołom pokoju światowego, 
wszystkim pomocnikom rewizjo- 
nizmu niemieckiego, którzy 
chcieliby kwestionować przyna­
leżność naszych Ziem Zachod­
nich.

Z przebiegu dotychczasowej 
akcji widzimy jasno, że cały na­
ród wpłacając powszechnie Dani 
nę Narodową daje wyraz niezło­
mnej woli zapewmienia Polsce 
Ziem Zachodnich po wszystkie 
czasy.

Wiktor Kofciński

Pełnomocnik Rządu 
do spraw Daniny Narodowej

v « n i v * > « n *    *  —  # - » ----------------  W A A i l i C  W  f  J A V I A i V i V l  —  - 1 35 miliardów
eję  e® do uzupełnienia spisu wy- działań woiennvch. Tc dźwignię . .  , . . . .
b L ó w .  Komisja w „sasadnlenisch ^  wCy re m 0 * t(£  Należy przypomnieć, ze w ro-
— J w  tak, aby mogła skutecznie, ku Przyszłym trzeba bedzie zatn-
•fcupacj. niemieckiej esecpaiem ko- ^  w y £ o w l t m t .  Ten remont j testow ać na Ziemiach Odzyska-

'—- t o  zagospodarowanie Ziem Jflych Ponad 35 miliardów zło- 
Odzyskanych. które może być 
dokonane stosunkowo niewiel­
kim kosztem.

L-Tjścł a r współpracą 
■ władzami okupacyjnym i ■ Oczy­
w istą aakoda dla narodu polskiego, 
l a m l  l« s n i t M  aa bcapodslaw- 
• 1 -
P rw aa  transakcje a nleM órymł *oł- 
■Ipraam! niemieckim* były pozoro- 
y n l e n  w ij f j  M d a h n M  konapł- 
■ocyjnefv* I L d. I L d.
„Wytłumaczony” w ten sposób 

człowiek, który współdziałał z

Czego chce PPS?
W czwartek dnia 9 stycznia r. b. © godzinie  

1 6 -te j , w  sali K R . N .  (Roma] o d b ę d z ia  się

WIEC POSELSKI
na którym przem aw iać b ę d a  kandydaci na 

Posłów d o  Sa mu U staw odaw czego z ramienia 
Polskiej Partii Socjalistycznej i

tcw. Stanisław SzwaSbe 
tsw. Henryk Jabłoński

tow. Władysław Jagiełło 
tow. Piotr Gajewski

Zapewnienie Polsce Ziem Od­
zyskanych test dla nas kwestią 
„być albo nie być”. To zaś osią­
gnąć możemy — przy utrzymy­
waniu słuszne! linii naszej poli­
tyki zagranicznej —  tylko przez

Niemcami, ma uzyskać prawo j pe};ne zagospodarowanie tych 
głosowania, którego jest P0 2 .4*, Ziem. To też nie możemy rozwle 
wtony na podstawie art. 2 ordy- , ^  tego M<janja na czas żyda 
nacji wyborczej, i głosować 0C2V*, pokolenia. Musimy dokonać go 
wiście... na P. S. L. , w ciągu krótkiego okresu, w któ-

Londyriski „Cify-Ofesenrer" pisze:

Polska będzie potęgą przemysłową
we Wschodniej Europie

Powiada przvsłow:«. że 
głosy nie idą pod niebiosy...

psie rym ważą się losy Europy. Musi- 
Imy dokonać go w czasie trzech

LONDYN. Angielski tygodnik fin an ­
sowo-gospodarczy „City Observer" w 
artykule pod tytułem „Polski roż­
ni ech eksportow y" om awia wyniki 
subskrypcji Daniny Narodowej ora*

poddaje analizie polski plan odbudo­
wy gospodarczej.

Pismo zaznacza, *e główny wysiłek 
Polski jest (wrócony ku szybkiej od ­
budowie Ziem Odzyskanych, t  któ-

Kandydaci Związków Zawodowych
na liście Nr 3

następujący kandydaci na poiłów  s ram ienia Związków Zawodowych 
figurują na liście Bloku Stronnictw Dem ok ra I ycz n vch i Związków Zawo­
dowych W  nawiasach podajem y okrąg, w którym  dany towarzysz kan­
dyduje:
W itaszewskl Kazimierz (Łódź-miasto). Przewodniczący KCZZ.
Rusinek Kazimierz (Gdynia), Sekretarz Generalny KCZZ.
Kurylowles Adam (Katowice), W iceprzewodniczący KCZZ I pansewodm 

Zar*. Gł. ZZK.
Inesein lak  Józef (Będzin), W iceprzewodniczący KCZZ i przewód*. Zare.

Gł. Cenir. Zw. Zaw. Górników.
Sokorski Włodzimier* (Wroclaw), Sekretarz KCZZ.
Motyka Lucjan (Chrzanów), Sekretarz KCZZ.
B arski A leksander (Piotrków), CzI. Prez. _ KCZZ i przewodu. Zar*. Gł Zw.

Zaw. Robot, i Prac. P r z e m . -Włókienniczego.
Cserwtńskl M arian (Chrzanów), Czł. Prezydium KCZZ.
Kwiatkowski Stanisław (Świebodzin), Czł. Prezydium KCZZ.
Gajewski P iotr (W arszawa), Czł. Prez. KCZZ ś przew. Zar*. Gł. Zw. Zaw.

Prac. Ssm. Teryt. i Użył. PuW.
Slm zesyńaki Józef (Gliwice), Przewodniczący Zar*. Gł. Zw. Zaw. Roboln 

i Prac. Przem Metalowego.
K a n e le  Gwldoń (Włocławek), Czł. KCZZ i przew. Zar*. Gł. Zw. Zaw Rob 

i Prac. Przem. Budowlanego, Ceramicznego^ i pokrewnych zawód. 
Banccrz Stefan (Lieta Państwowa), Przewodniczący Z e n .  Gł. Zw. Zaw. 

Prac. Państw.
Głowacki Czesław (Zgierz), Przew. Zar*. Gł. Zw. Zaw. Prac. Pocał i Tele­

komunikacji.
De. Rutkiewicz Jan  (Lista Państwowa), Przewodu. Zar*. Gł. Zw. Zaw. Prac

Służby Zdrowia.
W ojas Paweł (Katowice), Sekretarz Generalny Zar*. Gł- Central. Zw. Zaw. 

Górnictwa.
Zduuesyk Włodzimiera (Ostrowiec), Sekretarz Gen. Zar*. Gł. Zw. Zaw. Rob

i Prac. Roln.
Pokora W ojciech (Poznań), Przewodniczący Wyd*. Org Zar* Gł. Związku

Nauczycielsiwa Polskiego 
Jersyk  Emil (Gorlice), Czł. KCZZ. Sekreter* G«m. Zar*. Gł. Zw. Zaw 

Przem Naftowego. ,
Żółkiewski Stefan |Lista Państwowa). Sekretarz Generalny Zar*. Gł. Zw 

Zaw Literatów.
Cieślik Adolf i Będzin), Czł KCZZ i wiceprzewodn. Zar* Gł. ZZK. 
Orłowski Bolesław (Myślenice), Z-ca przewodu. Zarz. GŁ SNP.
Kuroczko Eustachy (Lignica), Czł. Zarz. Gł. ZNP.
ćw ik  Tadeusz (Pruszków), Wiceprzewodn. Zax*. Gł. Zw Zaw Prac. Państw 
Żukowski W acław (Toruń), Czł KCZZ i wiceprzewodn. Zarz. Gł. ZZK. 
Głowacki Lucjan i Zgierz), Wiceprzewodn. OKZZ-Lódi.
N lessporrk Ryszard iBielskol, Wicciprrew. Zarz Gł. Centr. Zw Zaw Górn 
Nałkowska Zofia (Kraków), Czł. Zarz Główn Zw Zaw. Literatów’. 
Rusiecki Jan  (W arszawa - miasto), Gzł. KCZZ i przewodn. Wara*. Rad) 

Zw Zaw.
Kołodziej An.oni (Gdynia), Przewodn OKZZ Gdańsk.
Kowalczyk Stanisław (Myślenice), Czt KCZZ i przewodn OKZZ Kraków 
Kubiak Julian  'Białystok), Przewodniczący OKZZ — Białystok.
Dom 'gała Zygmunt (Lublin), Przewodniczący OKZZ — Lublin.
Przedm ojski Wacław (Lublin). Czł Zarz, Gł ZZK.
Sadło Genowefa (Lublin), Czł. Zarz Gł. Zw. Zaw. Prac. Sam Teryt. i Uiyt 

PuW

Bień Józef (Lublin), Sekretarz OKZZ Lublin.
Rak Jan  (Szczecinek), Skarbnik Zarz. Gł. ZZK.
Kupczyńskl Bronisław (Koźle), Czł. KCZZ i sekreter* OKZZ Katowice. 
P łacht P iotr (Chrzanów), Czi. KCZZ i przewodn. Zarz. Okr. ZZK — Kraków 
Sokół Bolesław (Kaliaz), Czł. KCZZ i czł. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 1 Prac 

Rolnych.
Dr. Zajączkowski Zdzisław (Wrocław II), Kier. Wyd*. Wych. Fizyca. i Spor­

tu KCZZ.
Ślusarek Kazimier* (Toruń), Czł. Wyd*. Wyk. Zar*. Gł. Zw. Zaw. Rob. 

i Prac. Rolnych.
Zborowski Włodzimier* (Gdynia), Sakr Oddz. Robotn. Portowych Zw. Zaw 

Transporiowców w Gdyni.
Pług-Pietowski Jerzy (Szczecinek), Działacz Z w. Zaw. Prac. Handlowych 

i Biurowych.
Turek Tadeusz (Opole), Czł. Zarz. Z w. Zaw. Rob. i Prac. Rolnych.
Kaznro Stanisław (W arszawa), Czł. Zarz. GLi'wn. Zw. Zaw. Muzyków. 
Lorentz W ładysław (Tarnów). Przewodn. Pow. Rady Zw. Zaw. Tarnów. 
Karaezewsk! A rtur (Łódź m.), Przewodn. Zar*. Okr. Zw. Zaw. Dziennika­

rzy w Lodzi.
Glersze! Franciszek (Poznań), Przewodniczący Rady Zakładowej f-kl H

Cegielski.
W ójcicki Henryk (Ostrowiec), Przewodniczący Rady Zakładowej Zakładów

Osi rowieok icii.
Pietrzyk W ładysław (Ostrowiec), Przew. Odd*. Zw Zaw. Metalowców w 

Kielcach ,
Kępczyński W incenty (Płońsk), Sckr. Z w. Zaw Transportow ców  w Płońsku. 
Nowakowski Antoni (Włocławek), Przewodn. Rady Zakł. f-Sd „O lio n "  we 

Włocławku.
Pieprzyk Józef (Kalisz). Przewodn. Zar*. Okr. ZZK Poznań.
.Sarna Roman lW rocław I), Przewodn Rady Zakł. f-ki ,,W odotnier*y“. 
Kleczkowski Antoni (Lignica), Przew. Rady Zw. Zaw. w Świdnicy. 
Młynarski Józef (Bolesławiec), Przew Oddz. ZZK .Jelenia Góra.
Szymański Franciszek (Leszno), Sekr. Odd*. Z w. Zaw, Rob i Prac Rol­

nych w Poznaniu.
Pelczarskl Wojciech (Gorlice), Przew. Zar*. Okr. Zw. Zaw Prac. Państw o­

wych w Rzeszowie.
W ierzba Jan  (Chrzanów), Sekr Pow Rady Zw Zaw Chrzanów.
Kupczak Antoni (Pabianice), Przew. Zar*. Okr. Zw. Zaw. Rob. i Prac

Rolnych.
Prawiński Józef (Wrocław II). Gzł. Zarz. Oddz Zw. Zaw. Prac. Skarbo 

wych we W rocławiu.
Polkowski W acław (Mińsk-Maz.), Działacz ZNP.
Jezierski Stanisław (Warszawa m.). Działacz ZZK.
Piwowarska Irena (Łódź), Sekr Sekcji Dziewiarskiej Zw Zaw Rob I Prac 

Przem Włókienniczego w Łodzi.
Ziółkowski Maurycy (Piotrków), Przewodu Rady Zakł. Huty „H ortensja"
Białacki Jan  (Radom), Działacz ZZK
Gumińsl i Wacław (Biskupicel, Działacz ZZK.
Gunia Stefan (Katowice), Działacz Zw Zaw Górnżl ów.
Tulodzii cki W acław (Warszawa - m.). Działacz ZNP.
Niedzielski Ignacy (Świebodzin). W iceprzewodniczący Zarz Okr. Zw. Zaw 

Prac Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu.
Rozgorskt Jan  (Wrocław II), Działacz Zw Zaw D nnikar*y.
Dewor W! .dyaław (Poznań), Sekr. Odda. Zw. Zaw Prac. Spóld*. w Po

rych rząd polski ehee ezybko stw o­
rzyć najbardziej uprzemysłowiony re­
jon w Środkowej l W schodniej E uro­
pie, — być może bardziej jeszcze 
uprzemysłowiony, niż część cieszyń­
skiego, będąca obecnie pod czeską 
adm inistracją. Gdy wszystkie fabryki 
na tam tejszych terenach zaczną pro 
dukować — pisze tygodutk — Pol­
ska stanie się czołowym państwem 
przemysłowym we W schodniej Euro­
pie przy dużych możliwościach eks­
portu gotowych towarów na równi s 
rolniczymi.

Nawet Jeśli Związek Radziecki zwię­
kszy sw oje zamówienia w Polsce — 
pisze tygodnik angielski — czego na­
leży się spodziewać, to  Polska jednak 
będzie posiadała nadwyżkę gotowych 
towarów, dla których zechce znaleźć 
rynki zbytu w innych krajach  zagra­
nicznych.

To samo pismo w artykule, w któ­
rym zajm uje się stale zwiększającym 
się eksportem węgla z Polski, stw ier­
dza, że „Polska zajm uje obecnie przo­
dujące miejsce, Jako eksporter węglo­
wy. Dalszy wzrost eksportu do wyso­
kości 25 milionów ton oczekiwany jest 
w latach 1947 — 1948. Polska poli­
tyka eksportu węgla zmierza do usta­
nowienia placówek Importowych w 
państwach, do których przekazuje się 
węgiel, w celu wzmocnienia pozycji 
polskiej na tych rynkach.

■ laciM, miotających tak niedautno bom­
by, e ty  mordercze pociekł i  daleko- 
rtoinej broni na Londyn, Coventry czy  
Birmingham. Jak to kałda rodzina 
angieltha uważa za tw ó j obowiązek 
przyjmowanie w okresie lw iąt ckotby  
jednego, jedynego jeńca, napojenie go 
i nakarmienie do syta, jak cisnęły się 
tłumy przed urzędami pocztowymi, 
aby móc wysiać świąteczne paczki do 
okupacyjnej strefy brytyjskiej, jak  
bratano się ta Nadrenii, czy W estfalii, 
jak  wzruszająco ogłaszano amnestte, 
jak w tym  szale fraternizacji zapom­
niano nawet o udasnych, samotnych 
żołnierzach! Miłość bywa zazwyczaj 
ślepa l skłonna do popełniania głupstw, 
ale doprawdy nie podejrzewaliśmy 
zimnokrwistych, flegmatycznych synów  
A lb tonu o taki bezmiar swoistej uczu­
ciowości.

Nie mam bynajm niej zamiaru obra­
żania tak zacnej instytucji, jak Armia 
Zbawienia. A le wydaje m l się, te  coś 
z /e j dzitoacznyck sposobów walki zs 
złem, przejawia się obecnie er anglo­
saskim germanofilzfurie. Odurzyć Niem 
ców miłością, nawrócić za wszelką ce­
nę, zbawić łch zbłąkane dusze, no l 
przy okazji drobiazg — w yzyskać oca 
lały potencjał przem ysłow y w zachod­
niej Rzeszy. Chyba niejedne stara 
panno za Kanałem s rozczuleniem wi­
ta takiego naurróconzg* SS-M am e, 
który lu t  nigdy, ale to nigdy nie ko­
pnie bezbronnego, nie powiezie do kre- 
matoryjnego pieca konającego i głodu 
więźnia; który wyrzeka eię uroczyście 
tępienia całych narodów gwoli rozsze­
rzenia niemieckiej przestrzeni tycio- 
wef. Takiego poskromionego, łagod­
nego Niem czyka, co to lekkomyślnie 
zaufał niedobremu Fuekrerowi.

Mimo, te  nie dążę bynajm niej de 
całkowitego wytępienia narodu nlemiec 
kiego, mimo, te  nie pozwoliłbym  sobie 
nigdy na skrzyw dzenie niemieckiej ko­
biety czy d ziecka  przyznaję te w sty­
dem, te  nikłą mam wiarę w  skutecz­
ność tego gwałtownego nawracania I 
bardziej mnie przekonywają twarde 
słowa uczciwego, bez zastrzeżeń Niem­
ca, prof. Foerstera z Grnrury. O rzekł 
on ju t  dość daume, bo jeszcze przed  
wybuchem wojny, te  jeśli N iemcy nie 
zaznają na w łasnej skórze tego zła, 
które zadały innym narodom, póty  
nie ma m owy t Ich rodykolef. gruntow­
nej poprawie. A  Foerstee, nteubłogr- 
ny wróg pruskiego młłitaryzmu. bez- 
wątpienia znal lepiej swoich rodaków  
od zacnych idealistów z m gltstej An- 
głll.

Zresztą, wolnoć Tom ka w swoim  
domku. Ostatecznie moglibyśmy się 
nie zajmować ową angteleko-nlemiec- 
ką sielanką, której ktoś kiedyś m o tt 
gorzko tałować, gdyby... G dyby mimo- 
woll m yśl nasza nie biegła do samot­
nych, iałosnych baraków, rozsianych 
na niegościnnym szkockim  brzegu, ba­
raków, budzących ponoć widoczną 
niechęć wśród ludności miejscowej, 
baraków, w  których tkwią do dzisiaj 
strzępy dawnych, okrytych chwałą poi 
skich dyw izyj, pułków , batalionów... 
G dyby nie los tych zapomnianych 
przez wczorajszego sprzymierzeńca żoł 
nierzy, o których dziś tyle zgryźliwych  
uwag czytam y w  angielskich dzienni­
kach.

Peumle, że powinni wracać, pewnie, 
te  uczynili ile, ulegając emigracyjnej 
agitacji. W iem y o tym , aż ze dobrze. 
A lt  z drugiej strony, nawet wiedząc
0 tym , nie możemy I nie chcemy, jako  
naród, wyrzec się tych ludzi, w ykreś­
lić ich z naszej pamięci, zapomnieć, 
przestać interesować się Ich losem.
1 dziwnie nam trochę, ie  ten, który  
walił w gruzy miasta brytyjskie, jest 
dziś w  W ielkiej Brytanii w iększą ota­
czany sympatią, niż ten, którego pierś 
zdobią nieraz brytyjskie  odznaczenia 
bojowe.

M yśląc, zatroskani o tych sprawach, 
błogosławimy losowi, że oto jesteśm y  
w domu własnym, w  domu może nie­
zbyt luksusowo urządzonym, mocno 
przez burzę nadwyrężonym, ale przecie 
swoim... I  nie potrzebujem y się dopra- 
szać pańskiej, sy te j łaski, co to na 
ostrym, jak wiadomo, jeździ konia.

ALFA

Mobilizacja sil roboczych 
w Czechosłcwacji

PRAGA. W  zw iązku  z  w p ro w a­
dzeniem  w  życie 2-łetn iego p lan u  
odbudow y gospodarczej p ań stw a , 
n a  te re n ie  C zechosłow acji zo stan ie  
p rzep ro w ad zo n a  m o b ilizac ja  sił ro ­
boczych w  liczbie 400.000 osób.

Stypendium
Int. Ign. Daszyńskiego

Z urzędów administracji publicz­
nej przeniesionych zostanie do prze 
mysłu 60.000 pracowników, a 80.000 
kobiet obejmie w urzędach stano­
wiska mężczyzn, zdolnych do pracy,

RTPD dziikife
Zarząd Główny R. T. P. D dziękuje 

z okazji Nowego Roku Przyjaciołom, 
Ofiarodawcom i Pr-cownikom  w ca­
łej Polsce za udzieloną pomoc I po­
parcie dla pracy nad wychowaniem 
Nowego Człowieka w Polsce.

Celom uczczenia pamięci Ignacego 
Dasz; iskiego Rada Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych postanowiła slwo- 
rzyć stupendium im Ignacego Daszyń- |
skiego, niezależnie od stypendiów już t \
istniejących. Ja w CK JL m

Stypendium to w wysokości 3.000 
zł. miesięcznie otrzymywać będzie 
słuchacz Wyższej Szkoły Nauk Spo­
łecznych w Krakowie, prowadzonej 
przez Zarząd Gł. TUR, ns wniosek tej s 
Instytucji,

Zarząd Główny Zw- Zaw. Pracow ni­
ków Spółdzielczych skład* na RTPD 
Zt. 5.000.

Benedykt Hertz — sł. 500.
B. M. — sl.
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Wrażenia z pobytu w ZSRR w
Sllupisni H e n r y k  ŚwiyiketwmkB

Z. S. R. R. stanowi najlepszy wzór przyjaznego współżycia 
różnych narodów w jednvm związku narodowych republik.

W krótce po Wielkiej Rosyjskiej Rewolucji Październikowej 
rzad radziecki obwieścił wszystkim narodom b. rosyjskiego impe­
rium ich prawo do samookreślenia państwowego az do oddziele­
nia sie włącznie. Ukraina, Białoruś i inne kraje b. cesarsltwa ro­
syjskiego uzyskały niezawisłość państwowy a PÓzniei dopiero 
weszły w skład Związku Socjalistycznych Radzieckich Republik, 
przy czym powstanie Z. S. R. R. nastąpiło z inicjatywy tyok wła­
śnie republik.

N A  DRODZE D O  WOLNOŚCI
Narody ukraiński i białoruski w ciągu jednego pokolenia 

dwukrotnie walczyły z orężem w ręku z napastnikami niemiecki­
mi. W  r. 1918 imperialiści niemieccy, wykorzystując trudności 
młodej władzy radzieckiej, okupowali terytorium Ukrainy i Bia­
łorusi. W alka ukraińskich i białoruskich patriotów ramię przy ra­
mieniu z innymi narodami Z.S.R.R. przeciwko najeźdźcom nie­
mieckim stanowi piękną kartę dziejów walki o wolność i mepo-

dle^io^ciągu ^  ^  istnienia władzy radzieckiej powstałe na „kre­
sach” b. imperium rosyjskiego republiki związkowe stały się do­
skonale zorganizowanymi państwami, działającymi we własnym 
i m i e n i u  na arenie międzynarodowej. Tak wiadomo, dwa z łych 
państw — Ukraina i Białoruś — są członkami Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

ROZ W ó l  UCISKANYCH D A W N IE] N A RO D Ó W
Uciskane przez carat narody b. imperium rosyjskiego osiąg­

nęły w krótkim czasie wysoki poziom rozwoju. Wyrosły narodo­
we kadry klasy pracującej, inteligencji, pracowników aparatu pań­
stwowego. Rząd radziecki położył największy nacisk na likwida- 
cję gospodarczego i kulturalnego zacofania tych narodów, na fak- 
tyczne urzeczywistnienie równouprawnienia narodow, poręczone­
go przez konstytucję Z.S.R.R. .

Uwolnione od niewoli carskiej narody pracują aktywnie nad 
organizacją swoich narodowych republik i okręgów. 
Ogólnozwiązkowe organy władzy państwowej okazywały 
i okazują im pomoc, prowadząc niezmiennie politykę przyjaźni 
i braterstwa między narodami Z.S.R.R. O to kilka liczb. Przemysł 
w Związku Radzieckim od 1913 do 1940 r. wzrósł prawie 11-kro- 
fcnie, a np. w Kazachstanie 22-krotnie; w Gruzji 2<S-krotnie, w  Kir- 
gizji 160-krotnie, w Tadżikistanie 240-krotnie.

W D ZIED ZIN IE KULTURY
Równie wydatnie p>owiększy! się paziom  w dziedzinie kultu­

ry. Od 1914/15 r. do 1938/39 roku szkolnego w średnich szkołach 
zawodowych, przygotowujących kadry średniei kwalifikacji, licz­
ba uczni wzrosła: w R.S.F.S.R. 23-krotnie, w Białejrusi 45-krotnie, 
w Azerbejdżanie 54-krotnie, w Armenii 110-knotnie„ w Uzbeki­
stanie 219-krotnie. Na „kresach” Rosji do czasu Rewolucji Paź­
dziernikowej nie było mowy o organizacji sieci szkół wyższych. 
Obecnie we wszystkich republikach związkowych istnieją uniwer­
sytety i inne szkoły wyższe. W  szeregu republik związkowych ist­
nieją akademie nauk. Np. istnieje Akademia N auk Kazachskiej 
S.R.R. w stolicy tej republiki Ałma-Ata. Prezydentem Akademii 
N auk Kazachskiej S.R.R. jest K. I. Satpajew, członek — korespon­
dent Akademii Nauk Z.S.R.R. N ie ma prawie dziedziny nauki, 
którą nie zajmowałyby się instytuty naukowe Akademii N auk Ka­
zachskiej S.R.R. (geologia, medycyna, technologia, metalurgia, 
nauki humanistyczne i t. d .) . Akademia zebrała bogaty materiał 
z zakresu kazachskiego folkloru. Opracowała 'wiele słowników 
oraz podstawy naukowe gramatyki języka kazachskiego. Opraco­
wała historię kazachskiej literatury. Przygotowuje wydanie dru­
giego uzupełnionego wydania „Dziejów Kazachstanu od najdaw­
niejszych czasów aż do czasów ostatnich” . Przygotowuje wiele 
utworów klasyków literatury kazachskiej, w tej Liczbie jej pierw­
szego twórcy — Abaja Kunanbajewa. Akademia stworzyła 16 in­
stytutów naukowo - badawczych, wiele laboratoriów i filie w róż­
nych miastach Kazachstanu.

Te narody Z.S.R.R., które do czasu rewolucji nie miały na­
wet własnego alfabetu, w czasie rządów radzieckich osiągnęły wy­
soki poziom własnego piśmiennictwa.

W ZÓR PRZYJAZNEGO WSPÓŁŻYCIA NA RO DÓ W
Test jasne, że w miarę gospodarczego i kulturalnego rozwoju 

narodów Z.S.R.R. zwiększa się ich potrzeba współpracy z innymi 
republikami, w szczególności z Rosyjską S. R. R. Oczywiście, źe 
w stosunkach zewnętrznych narody posługują sie językiem^ rosyj­
skim, najbardziej rozpowszechnionym w Z.S.R.R. Wszystkie jed­
nak języki w Z.S.R.R. są równouprawnione i każdy obywatel m o­
że zwrócić się do każdego organu państwowego Związku Radzie­
ckiego w języku ojczystym. W  republikach związkowych i autono­
micznych, okręgach i obwodach narodowych językiem urzędów 
i językiem nauczania w szkołach jest rodzimy język miejscowej lu­
dności.

Wszechstronny rozwój każdej narodowości z równoczesnym 
usunięciem zaściankowości oraz związanego z nia zacofania, umo­
cnienie braterskiej współj>racy między narodami, podciąganie je­
dnych narodów do osiągnięć innych narodow —  stanowią wielką 
historyczną zasługę radzieckiego systemu budowy państwa i orga 
nizacji współżycia między narodami.

P r o f .  E tSuw srti L ipB ńskB ( l )

Czy

Grudniowe n u m e ry

czasopism socjalistycznych

istnieji) prawa ekonomiczne?
No morcjin^si© pewnych nieporozumień

Na niedawno odbytym kongresie 
techników w Katowicach, poświęco­
nym gospodarce planowej, rozwinęła 
się n a  sekcji ekonomicznej interesu­
jąca i nie pozbawiona pikanterii dy­
skusja o różnicy między gospodaro­
waniem w ustroju kapitalistycznym a 
systemem gospodarowania w demokra 
cji ludowej, co doprowadziło do py­
tania: c*y Istnieją praw* ekonomlc*- 
ne?

Praw a ekonomiczne! Mieszczańska 
ekonomia w ykryła długi 9zereg „spi­
żowych** praw, których zadaniem by­
ło usprawiedliwienie nędzy mas p ra ­
cujących oraz zbudowanie nieprzezwy 
cięźalnej tamy dla postępu społecz­
nego. Spiżowe praw o płacy; prawo 
ludnościowe M althusa; koncepcja rów 
nowagl, która m iała dowodzić, że li­
beralny kapitalizm zapewnia m aksi­
mum dobrobytu i najbardziej racjo ­
nalny rozdział sił wytwórczych; p ra ­
wo, i i  dostatecznie silne obniżenie 
płac robotniczych prowadzi w spo­
sób nieunikniony do likwidacji bezro­
bocia, podczas gdy „sztywne** płace 
powodują bezrobocie; praw o podaży i 
popytu, oddające w moc tych dwóch 
magicznych potęg sprawę rozm iaru 
produkcji i wysokości cen, a więc spTa 
wę podziału dochodu społecznego. 
Oto niepełny katalog rzekomych 
„praw ", Wobec których wola ludzka 
m iała być całkowicie bezsilna.

Dowodzono, iż planowe gospodar­
stwo socjalistyczne jest ekonomiczną 
niemożliwością, gdyż w gospodarstwie 
socjalistycznym niemożliwy jest tak 
zwany „rachunek gospodarczy", czyli 
racjonalne gospodarowanie (twierdze­
nie, tak znakomicie obalone m. in. 
przez Oskara Langego), Pamiętamy 
wszyscy, jak to w początkach rew olu­

cji w Rosji tak zwani genetycy tw ier­
dzili, iż niemożliwy jest socjalizm w 
k ra ju  rolniczym, lub później, że nie­
możliwy jest ustrój cocjalistyrany w 
jednym tylko państwie.

Te i podobne „żelazne prawa"* 1 ko­
nieczności ekonomilczne stopniowo lik 
widuje rozwój historyczny oraz rew o­
lucyjna wola tej klasy społecznej, 
której zadaniem jest em ancypacja o- 
raz stworzenie nowego ustroju, będą­
cego zaprzeczeniem kapitalizmu.

CZY ISTNIEJĄ WIECZYSTE 
PRAWA GOSPODARCZE?

Teoria ekonomii wykrywa praw i­
dłowości, zachodzące w badanym mo­
delu, przy danych założeniach. Naj­
bardziej ulubionym modelem było dla 
ekonomistów gospodarstwo „doskona­
le konkurencyjne". W takim  modelu 
zysk nie istnieje, rozdział sił wytw ór­
czych jest najbardziej racjonalny, 
produkt społeczny maksymalny, docho 
dy jednostek największe, rozwój n a j­
szybszy, przy tym odbywający się 
pray najm niejszym stopniu m arno­
trawstwa. Nieznane przez żadną rze­
czywistość historyczną założenie „dos­
konałej konkurencji" niektórzy eko­
nomiści biorą za rzeczywistość rea l­
nie Istniejącą. W ysnuw ają oni z kon­
cepcji czysto teoretycznej wnioski na 
tury polityczno -  gospodarczej, dowo­
dząc tym, iż rozum ieją oni swoje 
modele i założenia, lecz nie rozumie­
ją żyda. Z własnej praktyki pedago­
gicznej pamiętam , jak  pewien znany 
dziś teoretyk proponow ał dla zwalcze­
nia bezrobocia obniżenie płac tak sil­
ne, aby przedsiębiorcom opłaciło się 
zatrudnić wszystkich bezrobotnych. 
Trzeba było dopiero Keynesa) aby do­
wiódł, źe obniżenie płac prowadzi do

obniżenia dochodów mas, a więc do | kować nie 100.000 kg, lecz SOO.Ottó 
zmniejszenia konsumeji, spadku p ro - j kg, to  wóczas 200.000 kg. cukierków 
dukcji, zniżki cen, e*y!i «8® redukcji '  * '  ’ 
aulłrndislcsila, nie zaś do likwidacji bes 
roboeia. Dla nauki socjalistycznej by­
ły to  ®d l a v a s  praw dy dobrze ana- 
ne.

PRAWO POPYTU I PODAŻY,

Słynne praw® popytu 1 podaży we­
dług którego cena tworzy się na prze­
cięciu krzywych podaży i popytu t  j- 
przy zrównaniu podaży i popytu — 
jest czystym nonsensem, gdyż popyt
najczęściej stwarza sam sprzedawca
przez politykę eem oraz politykę sprze­
daży (n. p. drogą reklamy). Popyt nie 
jest bynajm niej jakąś samodzielną si­
łą, kształtującą jednoznacznie cenę to­
waru. ,

Najwięcej w łaśnie nieporozumień 
istnieje wokół t. zw. „prawa popytu 
1 podaży". Możnaby rzec po pierwsze, 
że nie ma 1 nie było nigdy prawa po­
pytu I podaży, a po drugie, że prawo 
to  nigdy nie przestało i nie przewianie 
działać... (obawiam się, te spotka
mnie zarzut iż mówię Tzeczy sprzecz­
ne ze sobą!). Jeżeli Zjednoczenie Prze­
mysłu Cukierniczego sprzedaje np. cu­
kierki wiosenne po 300 zł. z« kilo­
gram, to  rocznie może tego rodzaju 
cukierków sprzedać, załóżmy, 100.000 
kg. Przy tej eenie bowiem, w granicach 
rozporządzalnych dochodów, publicz­
ność pragnie kupić tylko 100.000 kg 
cukierków wiosennych. Gdyby Z. P. C., 
wiedzione godną pochwały gorliwoś­
cią i pracowitością, zapragnęło prze­
kroczyć plan trzykrotnie czyli produ-

Przemysł Ziem Odzyskanych

leżeć będzie bezużytecznie na  eki®" 
dach, gdyż podaż praetwyźaay P®WA 
Dopiero obniżenie ceny — ewentual­
ni* do 200 zł. za kilogram — arównft 
podaż z popytem tak, że cała p ro d u t 
cja znajdzie zbyt. Oto jest w lecay ty  
sens... nie istniejącego praw a podaży 
i popytu. W każdej najbardziej plan® 
wej gospodarce, jeżeli tylko pozostawi 
my wolność wyboru konanmentowłc 
musimy tak planować rozm iary pro­
dukcji i cenę, aby zaplanowana i wy 
produkowana podaż znalazła odpowie­
dni popyt. A jednocześnie wypływ** 
ją stąd pewne konieczne prawi­
dłowości, związana s kosztami p ra - 
dukeji, które wym agają obcaaenapCt 
sscmodrielnbgo omówienia.

Tak zwane praw a tkoncmtescwa, 
przy bliższym na nie spojrzeniu, A r °  
żują afę albo prawidłowościami aaeh® 
dzącymi tylko w pewnej ąpoaa Ma*®= 
ryczmej, a więc znikającymi w raz M 
zmianą upoki, albo apekulacjamd, * - 
sprawiedHwJonymi jako  narzędfla a -  
nałizy pewnych założonych sgóry fi 
wymyślonych przez nauką „modeli**.

To, ®o powiedziałem powyżej, *g) 
to zagadnienia dość znano. Byłoby 
m arnotrawieniem  czazu, gdyby na t® 
go rodzaju tem aty rozpocayaać dy»* 
kusje. A jednak przebieg obrad sek­
cji ekonomicznej wspomnianego prze­
ze m nie kongresu w Katowicach do­
wodzi, iż naw et w tak prostych spra­
wach możliwe są poważne nieporo­
zumienia...

(Dokończenie notiąpl)

Przegląd ustawodawstwa
Higiena pracy

Dstęki Daninie Narodowej rueeą na Ziemiach Odzyskanych de 1*3* fabryki
I nakłady.

W odróżnieniu od poprzedniego 
num eru „Przeglądu Socjalistycznego*, 
który m iał ze względu na zbieg sze­
regu rocznic w pewnej mierze charak 
ter okolicznościowy, ostatni, grudnio­
wy num er tego teoretycznego organu 
CKW PPS zawiera szereg artykułów  
zasadniczych.

Na pograniczu spraw organizacyj­
nych i politycznych znajdują się ar­
tykuły tow. J. Łopińskiego „Na dro­
dze do umowy o jedności działania* 
i tow. Wł. Reczka „Zagadnienia orga­
nizacyjne". Tow. Kopiński przypom i­
na przedw ojenne losy współpracy, a 
właściwie braku współpracy obu od­
łamów ruchu robotniczego (socjali­
stów i komunistów), charakteryzuje 
następnie ewolucję poglądów obu par­
tii w różnych krajach i dochodzi wre 
8zcie do sedna sprawy: dlaczego mo­
żliwa i potrzebna stała się umowa o 
Jedności działania między PPS i PPR. 
Tow. Reczek w wydrukowanych frag­
m entach referatu, wygłoszonego na 
Radzie Naczelnej PPS w dniu 4 grud­
nia ub. r., przedstawia 10 zadań par­
tyjnych, które stoją przed nami w naj 
bliższej przyszłości.

swego artykułu  do ogłoszonego przed 
kilku miesiącami (także na łam ach 
„Przeglądu Socjalistycznego'*) listu do 
Towarzysza z Labour Party , który 
miał wielki oddźwięk nie tylko w Pol­
sce, ale i w Anglii. Tym razem autor 
poświęca swój „list" określonemu z* 
gadnieniu: aprawle socjalistów nie­
mieckich, a  w szczególności stosun­
kom Brytyjskiej Labour Party  do par­
tii Schumachera w związku z jego wi­
zytą w  Londynie i w związku z dy­
skusją w sprawie socjalistów nie­
mieckich na międzynarodowej konfe­
rencji socjalistycznej w Bournemo­
uth.

Tow. Hochfeld zapytuje, „czy partia 
Schumachera robi coś, by obudzić świa 
domość winy, spowodować wewnętrz­
ny wstrząs moralny w narodzie nie­
mieckim, wskazać mu na głębokie 
źródła, z których wyróść mógł nie 
faszyzm, ale potworny, masowy brak 
źdźbła uczuć ludzkich; by na tym tle 
podjąć wielką pracę przemiany psy­
chiki narodu niemieckiego; by od ko­
rzeni i z całą odwagą wyrywać nie­
miecką megalomanię, niemiecką za­
borczość, niemiecki kompleks pano-

Tow. J. Hochfeld nawiązuje w tytule wania, niemiecką „moral Insanity'*

Odpowiedź na  to  pytanie, od któ­
rego zależy nasz stosunek do socjal­
dem okracji niemieckiej, brzm i oczy­
wiście: „Nie". Tow. Hochfeld przypo­
mina dotychczasowe doświadczenia 
Polaków z narodem  niemieckim, wsk* 
zująe na nasze straty  i na ewentual­
ne grożące nam niebezpieczeństwa „My 
sobie na luksuc eksperymentowania 
i lekkomyślności w stosunku do nie­
mieckiego niebezpieczeństwa nie m o­
żemy pozwolić" — pisz* autor do 
przyjaciela w Anglii.

Artykuł tow. Hochfelda powinien 
być — tak samo, jak poprzedni „list 
do towarzysza s Labour P arty" — 
przetłumaczony na angielski i francus 
ki i szeroko kolportowany wśród za­
granicznych socjalistów.

Z pozostałej bogatej treści ostatnie­
go num eru „Przeglądu Socjatistyczne- 
go‘‘ chcę zwrócić uwagę na tym m iej­
scu na dwa wyczerpuące, fachowe, 
a jednocześnie popularnie napisane ar 
tykuły: Iow. Z. Sokołowskiego o dro- 
żyźnie i tow. A. Steinsberga o zagad­
nieniach ustrojowych we Francji.

W grudniowym numerze . Płomieni" 
organu Zwiąku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej (Z. N. M. S.), najcie­
kawszy jest artykuł wstępny tow. J a ­
na Strzeleckiego pt. „Mała i wielka 
historia*'. Nie sposób w notatce ga­
zetowej ani streścić, ani podjąć dy­
skusji z tym artykułem , w ykazują­
cym wielką samodzielność myślenie i

oryginalność koncepcji socjalistycz­
nych, choć nie — m arksistowskich lub 
nawet an ty-marksistowskich.

Autor, a  razem  z nim napewno zna 
czna część naszej myślącej młodzieży 
akademickiej męczy pytanie: „czy ci, * 
którzy umieli tak porywczo o d d a la ć  
się śmierci, jak  oddawali «ię jej chło­
pcy i dziewczyny w aierpniu i wrze­
śniu 44 roku, zachowają po wojnie 
podobną postawę oddania, tylko zwró­
coną ku wartościom odbudow ujące­
go się życia?'* Celem au tora  jest zwró­
cenie uwagi na „świat m ałej historii" 
czyli na „przebieg dojrzewania i dizia 
łań człowieka oddanego przerastają­
cym jego Indywidualne życie w arloś- 
ciom**. Ciekawy artykuł tow. Strze­
leckiego napewno wywoła dyskusję w 
prasie i środowisiku akademickim.

Grudniowy num er „Głosu Bundu" za 
wiera prócz kilku artykułów  okolicz­
nościowych (z okazji 49-lecia „Bun- 
du“, rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej i t. d.), interesujący artykuł 
profesora uniwersytetu w Genewie 
tow. L. Herscha pt. „Odpowiedzial­
ność i zaślepienie'*, przedstawiający 
punkt widzenia „Bundu" w polemice 
ze syjonistami.

Dwie kolumny numeru są poświę­
cone dziejom walki i męczeństwa 
warszawskiego getta i zawierający szi 
reg dotychczas nieogłoszonych mate­
riałów i dokumentów.

*- t

W  Dzienniku Ustaw nr. 82, ukaza­
ło się Rozporządzenie Ministrów P ra ­
cy i Opieki Społecznej, Zdrowia, Prze­
mysłu, Odbudów)’, A dm inistracji P u ­
blicznej oraz Ziem Odzyskanych o 
ogólnych przepisach dotyczących h i­
gieny pracy. Przepisy te obowiązują 
nie tylko pracodawców, ale i p raco ­
wników. Ponieważ rozporządzenie prze 
widuje obowiązek zaprowadzenia sze­
regu urządzeń, konieczne było, dla 
uniknięcia możliwych wątpliwości, wy 
raźne zastrzeżenie, że koszty związa­
ne s zaprowadzeniem i utrzym aniem  
tych urządzeń obciążają pracodawcę. 
Kierownictwa zakładów pracy, jak ró ­
wnież kierownictwa poszczególnych 
działów zakładów pracy, zobowiązane 
są inform ow ać podległych pracow ni­
ków o treści rozporządzenia i  dbać o 
to, żeby przepisy były przestrzegane. 
Z ram ienia Państw a nadzór należy do 
inspektorów pracy, którym należy po­
dawać do wiadomości nazwiska odpo­
wiedzialnych za zachowanie przep i­
sów kierowników zakładów 1 poezese 
gólnych działów.

Najważniejsze przepisy rozporaądze 
nia są następująca:

MIEJSCE PRACY 
a) przepisy dotyczące urząduenla 1 

utrzym ania budynków: wielkość po­
mieszczeń, w których odbywa się p ra ­
ca, powinna być w zasadzie tatka, że­
by na każdego pracującego wypadło 
comajmniej 10 m3 pojemności, podło 
gi w inny być z m ateriału, k tóry  ni* 
wytwarza pyłu i który jest złym prze­
wodnikiem ciepła, ściany, stropy i da­
chy budynku powinny należycie z»- 
bezpieczać od chłodu, gorąca, w iatrów  
i opadów. Jeżeli w zakładzie p row a­
dzone są  roboty, pow odujące zanieczy­
szczanie pomieszczenia przez znaczne! 
ilości pyta, albo jeżeli w  związku z 
produkcją pomieszczenie może być za 
nieczyszozone m ateriałam i trującym i, 
zakażonym i lub gnilnymi — ściany 
winny być pokryte m ateriałem  niena­

siąk liw ym  i nieulegającym uszkodze­
niu przy oczyszczaniu na mokro. Ilość 
i wielkość okien powinna być taka, 
aby zapewnić należyte oświetlenie i że 
by można było lokal należycie prze­
wietrzać. Tem peratura w pomieszcze­
niach, jeśli tylko pozwala na to  ro ­
dzaj produkcji, nie może być niższa 
niż 10 stopni, przy czym dla umożli­
wieni* stałej kontroli tem peratury w  
każdym pomieszczeniu winien być za­
wieszony term om etr, j

ZAPOBIEGANIE WYPADKOM

b) Przepisy dotyczące utrzym ania i 
obsługi maszyn: dla orientacji p raco­
wników winny być wywieszone na wi 
docznych miejscach wyraźne przepisy 
przy wszelkich maszynach, turbinach, 
kotłach parowych, silnikach spalino­
wych, elektrycznych oraz przy ap a ra ­
tach chemicznych. Osłony, futerały, 
ogrodzenia i wszelkie inne urządzenia 
zabezpieczające maszyny winny być 
tak wykonane, żeby rzeczywiście za­
pobiegały wypadkom, a więc albo z 
metal : albo z innego m ateriału, k tó ­
ry jest conajm nlej tak  samo trwały. 
Osłony z drzewa dopuszczalne są tyl­
ko w tych wypadkach, gdy osłony me 
talowe zagrożone byłyby uszkodze­
niem przęz kwasy. Wszelkiego rodza­

ju pasy, Hny, taśmy, koła napędowe 3 
zębate, obracające się wały, o  He u- 
mieszczona są na wysokości mniejszej 
niż dwa m etry nad podłogą, winny 
być zabezpieczone trwałymi osłonam i

OCHRONA OSOBISTA

®) Przepisy dotyczące ochrony i hi­
gieny osobistej pracow ników ^ zakłady 
pracy m ają obowiązek zaopatrywać 
pracow ników  w środki ochrony oso­
bistej (odzież, ochrony oczu, uszu, 
maski, rękawice), jeżeli wymaga tego 
rodzaj ich piracy. Spożywanie posił­
ków w w arsztatach jest zabronione. 
W  zakładach pracy, które zatrudniają 
ponad 20 pracowników, kierownictwo 
winno urządzić specjalną jadalnią. 
W  każdym  zakładzie pracy winny być 
umywalki 1 kurki k wodą w takiej) 
ilości, żeby na każdych 10 pracow ni­
ków (a w zakładach gdzie praca jełń 
szczególnie brudzące, na każdych prą­
ciu), wypadał przynajm niej jeden ku­
rek . Zakłady zatrudniające ponad *ł« 
pracowników winny posiadać lakż® 
własne urządzenia kąpielowe, a w b ra  
ku takich urządzeń zapewniać sw o i*  
pracow nikom  raz na tydzień bezpłat­
ną  kąpiel poza zakładem. Przy w yko­
nyw aniu pracy ni* wym agającej d a ­
le pocycji stojąoej należy zapewnić 
pracow nikom  możność siedzenia pray 
pracy aa  odpowiednim sprzęcie, a  
przy wykonywaniu robót wym agają­
cych pozycji stojącej lub chodzącej 
należy ustawić siedzenia odpoczynko­
we, umożliwiające wykorzystani* dla 
odpoczynku krótkich przerw  podczas 
pracy.

Większość przepisów tego rozporzą 
dzenia weszła w życie z dniem 25 li­
stopada 1946 r., jednakże szereg prze­
pisów wejdzie w życie dopiero po u- 
plywie 6 miesięcy lub 2 la t od tej 
daty.

Samorząd Zawodowy
Na podstawie Dekretu z dnia 8.11. 

1948 r. (Dziennik Ustatw nr. 64) m o­
gą być ustanowione na okres przej­
ściowy w drodze nom inacji organy 
Izb lekarskich, lekarsko -  dentystycz­
nych i aptekarskich. W  szczególności 
mogą być powołane przez nom inacją 
rady naczelne i okręgowe, zarządy, 
kom isje rewizyjne i dyscyplinarne. 
Nominację wydaje M inister Zdrowia 
po wysłuchaniu opinii Komisji Zdro­
wia Krajowej Rady Narodowej. Powo 
łans w ten sposób organy sam orządu 
zawodowego będą pełniły swe czyn­
ności do czasu przeprowadzenia wy­
borów w trybie przewidzianym w stat 
tutach. Term iny przeprow adzenia w y­
borów  oznaczy zarządzeniem Minister 
Zdrowia. W ybory n ie mogą odbyć się 
później niż 29.11.1948 r.

Nacjonalizacja Przemysłu 
W łókienniczego

Ustawa o nacjonalizacji z dm. 3.1. 
1946 r. przew iduje, że specjalne Roz­
porządzenie Rady Ministrów określi, 
jakie przedsiębiorstwa przem ysłu włó 
kienniczego, poligraficznego i d ru k a r­
skiego podlegają nacjonalizacji. Od­
nośne Rozporządzenie Rady Ministrów 
dotyczące przem ysłu włókienniczego 
ukazało się w Dzienniku Ustaw nr. 62. 
Rozporządzenie to szczegółowo okre­
śla 14 kategorii przedsiębiorstw  włó­
kienniczych, podlegających nacjonali­
zacji.

FABBIKA F A S T I  D  Al U A “ W-m, AL Jerozol imskie 2 3
do obawia i podtóg „I nLSvIn Prow incja za za liczen iem



MEDYCYNA-PRZYRODA-TECHNIKA
Walka z alkoholizmem

Pić czy nie pić — oto jest pytanie
MawJetcwBfei dylem at ni* * tracił w 

sferze alkoholu na swej aktualności. 
Z jednej s taw y  abstynenci i  prohibi- 
ejomaAci rozmaitego autoram entu do- 
Hiagają się bezwzględnej walki z al- 
kobolem, jako największym wrogiem 
ludzkości. Z drugiej atrony awolenmi- 
oy trunków  przechodzą do porządku 
dziennego nad naukowymi argum enta­
mi iraeńwyeh, k tórzy  pow ołują sią na 
prrmłowrt* angtelslrie: Im esej myśli 
człowiek, który  pije wmo, a isiacaoj 
gen, który p ija  wodę i te  trunek zw ał­
eś* nudą i, że:
„N ajlepiej piyęar % mol noienctm

słowa,
fM y stę zagrzeje mocnym trunkiem

gtoma".

Kło ma ra«jf
K to tedy  ma racją  —  trunkowi, czy 

ftrzefwi? lanym i słowami — pić ozy 
ai* p ić? W  okresie świątecanym, gdy 
pod tym wzglądem jrzeezyli nie tylko 
trunkowi, a le nawet oficjalni pogrom­
cy alkoholu, w arto oddać etą ałkołie- 
Sowym rozważaniom..

Gdy przyjrzym y sią pracownikom, 
przepijającym  w sobotą zarobek cało­
tygodniowy, albo, gdy odwracamy sią 
ze wstrętem od nałogowych pijaków, 
którzy w słania opiletw* zatracają 
kontrolą ewych czynów ł myśli, Wte­
dy  za Trembeckim wołamy do p ija ­
ków:
Pracował ludzki rozum l doszedł

sposobu
U ją i sobie iyw ota  i p rzyb lity ł grobu 
— albo za Klanowi oz cm w Roksolanii: 
N it udem sedePe, kto w pierwszej

osnowie
OgnJWy n a p ij w ym yślił z gorzelnie. 
K to  jest ów zbrodniarz i jako się

zowie,
By go przekleństwu od da t

nieśmiertelnie. 
Kto ja*t ałkobcSkiem, oayli kto jest 

nałogowym pijakiem ?
Nauka sta ra ła  sią zdefiniować to 

pojęcie. O łó t wedle jednych*, „alkoho­
likiem jeeł tan. kto p ije  nową dawką 
alkoholu, Wedy twe znikło jeszcze 
działanie poprzednio użytej daw ki.'1 
W edłe innych jest nałogowym p ija ­
kiem „każdy, k to  przynosi krzywdę 
soibie i swojej rodzinie, przez używa­
nie alkoholu ł  k to  nie ma ohęoi lub 
siły  woli do poprawienia sią".

Co mówi statystyka
Jedna z oficjalnych statystyk kry- 

winalistycanych podaje, te  68 proc. 
n r  uadów rabunkowych, 63 proc. prze­
stępstw  przeciw obyczajowości, 58 
proc. zobójstw a 46 proc. morderstw— 
popełniono w stanie opilstwa, względ- 
si'o popełniają je nałogowi pijacy.

* — - -

I tIW  f POPI# AIR!* AfiriAIĆOłMiOUf?
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w iara ono bowiem zaledwie 3—5 proc. 
alkoholu i zdaniem profesora Gądzi- 
kiewioza, używam® w umiarkowamej 
ilości, nie wywiera szkodliwego dzia­
łania na  ustrój. Piw® znam  było w 
Polsce już w czaaach Piwtowwkioh. 
Leszek Biały w XIII wieku miał od­
mówić swego udziału w wyprawie Krzy 
iowej do Palestyny, ponieważ tam  nie 
produkowano w swych ot*each piwa..

Zwalczać alkohol 
czy pijaństwo

W walce z alkoholem zarysowują się
dwa, kierunki, kierunek 

krańcowy, bezwzględnej abstynencji, 
k tó ra  znalazła swój wyraz w prohibi­
cji w Stanach Zjednoczonych Ameryki 

kierunek umiarkowany, zwalczający 
nie alkohol * pijaństwo, j*fc mp. w 
Szw ecji

Alkohol zwalczać Balety, ei« jaki 
obrać kierunek, ozy prohibicją amery­
kańską, ktÓT* zawiodła, ozy kierunek 
szwedzki, k tóry  rd a ł życiowy egza­
min?

Od roku odbywają się w Warszawie 
kursa w alki z  alkoholem. Ciekawe by­
łoby zestawienie, ilu kursistów, a co 
wnęcej, ilu wykładowców przestrzega w

«?>■* «r * As1 td n S m m  et ><v ,Mhrt> 9
f'Xdf&fi&J J'tfcfa ./>*#</? ł—

AFISZ FRANCUSKIEJ
LIGI PRZECIWALKOHOLOWEJ
Sędzia: Dlaezeg® P an  wibM żonę 1 

dzieci?
Oskarżony: Nie wiem, Panie Sędzio. 

Byłem pijany^

Jeś li przyjrzym y się statystyce spo­
życia trunków  alkoholowych, to okaże 
się, że Polska zajmuj* jedno z ostat­
nich miejsc. Pierwsze miejsce zajm uje 
Francja, na głową przypada bowiem 
18 1. rocznie, dalsze —  W łochy (131. 
rocznie), Szwajcaria (12 1, rocznie), s  
na Polską przypada zaledwie dwa li­
try  trunków  alkoholowych. A jednak 
mamy nałogowych pijaków  w Polsce 
więcej, aniżeli we Francji, ozy Szwaj­
carii. Działanie bowiem alkoholu za­
leży nie tylko od ilości, ale i od stę­
żenia. A jak wiemy, najw iększe stę­
żenie alkoholu stwierdzamy w wódce, 
mniejsze w winie, a najm niejsze w p i­
wie.

Z tych trzech trunków wykazuje 
największą konsumpcję w Polsce wód­
ka i ona przede wszystkim je6,t przy­
czyną pijaństwa i ona też jest tym 
złem największym, które zwalczać n a ­
leży. U strój zatruw ają niekiedy nie 

, same trunki alkoholowe, a le  ich za­
nieczyszczenia, w ystępujące w samo­
gonie, czy w osławionym bimbrze.

Jak działa gorzałka
W ódka, zawierająca do 80 proc. a l­

koholu —  gorzałka, wywodzi się z ap ­
teki i jest zatem lekiem i jako lek

dawką trującą. Ta dawka tru jąca ai 
koholu dla dorosłego azłowiek* t®
15—25 gr, na dobę

W ódka, jak wiadomo, pali L uszka­
dza błonę śluzową »«t i  warg. Podo­
bnie drażni błonę śluzową narządu tra ­
wienia, powodują® tam  procesy zapa l - 
iw, Najcaęócśej też rorwśjs się pod 
wpływem wódki choroba żołądka, d a ­
jąca powód, do tak  częstych « p ija ­
ków, wymiotów słoną cieczą na c b c z o  

i prowadząca szybko do wyniszczenia 
ustroju Z żołądka i jelft dostaje się 
alkohol do krwioobiegu, a s krwio­
obiegiem dostaje  się do wszystkich 
n a r z ą d ó w  f  tkanek organizmu. Już w 
początkowym okresie, zatrucia, wystą- 
poją zmiany w wątrobie, przejaw ia­
jące sią brakiem apetytu i lekką żół­
taczką, prowadzącą czasem do całko­
witego Biłteeeemifa wątroby (do Ł zw. 
marskości wątroby pijaków). Prawie 
u każdego pijaka stwierdzić można 
zapalenie nerek, cechując® się obrzę­
kiem pod oczami I w okolicy kostek.

Zachrypnięty, , „przepity11 gloe nało­
gowego alkoholika jest powszechnie 
znany. K atar błony śluzowej krtani, 
posuwa się 1 zajm uje oskrzela. Pod 
wpływem alkoholu powstaje łatwo za­
palenie mięśnia sercowego. Wczesne 
zwapnienia tętnie 1 udary  stoją w 
związku s nadmiemem pijaństwem.
Alkoholicy cnęsto zapadają na choro- : j ■ -l-h ,, -za 1 ■■. e?
by przemiany m aterii (dna, cukrzyca), ;
orać na gnużlioę W stanie opilstwa j j: s.ŚJ>[i‘j h k  ^ j
łatwo zaraża się człowiek chorobą we 
neryesmą.

Najeięsfsze choroby
Najczęściej jednak występują za tru ­

cia u  alkoholików w postaci choroby 1 
umysłowej, jak mania prześladowcza 
na tS® zazdrości (dając* niejednokrot­
nie powód do znęcania, się i zabójstw ), 
obłęd opilczy (biała gorączka —  deli­
rium tremens), 1  zw. psychoza. K orea- 
kowa, cechująca etę licznymi zapale­
niam i nerwów i  zaburzeniami pamięci 
czucia or*» otępienie umysłu alkoho­
lików.

Pijaństw® powoduje znaczne uszko 
dzemia ustrojowe do obłąkania w łącz­
nie. W  niektórych zakładach dla obłą 
kanych stanowią alkoholicy 40 proc. 
obłąkańców.

Jakkolw iek wiemy, że ludzie, spo­
żywający alkohol w małych dawkach, 
osiągają wiek późny, to  jednak wiemy 
również, że alkohol działa i  w małych 
dawkach raiszoząco. Alkohol działa 
podnłocająe® I dlatego utrzym ało się 
przez długi czas zapatrywanie, jakoby 
alkohol usprawniał pracę fizyczną i 
umysłową.

Badani* szczegółowe wykazały jed­
nak, i«  zapatryw anie to  jest tylko po­
zornie słuszne, a w rzeczy samej myl- 
IM. Pod wpływem alkoholu następuje 
wzmożenie p racy fizycznej przes 15—
40 minut, poływ  jednak wydajność 
pracy malej# i efekt końcowy pracy, 
biczowanej alkoholem, jest w zasadzie 
■ jeuwiy. Podobnie ma się rzecz i z 
pracą umysłową, k tóra pod jvplywem 
alkoholu jeet wadliwa, niekrytyczna i 
powierzchowna. Ten brak sam okrytyki 
ujawnia eię w rozlewności język* w 
myśl starej zasady łacińskiej: Quid-
quid latebid mer vinum patebid — in­
nymi słowami: co w sercu, to na ję­
zyku.

Wino zawiera znacznie mniej alko­
holu, aniżeli wódka, bo zaledwie 8— 13 
proc. 1 dlatego działanie jego jest 
mniej szkodliwie aniżeli wódki. Nie 
mniej działa podniecająco i dlatego 
wielu poetów wszystkich czasów za­
chwalało ten  trunek, I tak  pieśmarz 
nasz Jan  * Czarnolasu śpiewał:

A  nam wina przynoście,
Z urina dobra m yśl roście.
A  frasunek podlany.
Taje, by  śnieg zagrzany.

Najmniej szkodliwą

1
ifl

czy, napełniają# Meltahy bacemy, by 
niosły ono mdrowi® t wesołość, a *ią 
żal i  hańbę.

W alką s  alkoholem toczy się ad 
wieków, od biblijnego Noego po dzień 
dzisiejszy i jest problemem niezmier­
ni* ważnym, wymagającym rozwłąz* 
ramia, rozwiązani* jednak ci* teore­
tycznego, oderwanego od żyda. ale 
rozwiązani* praktycznego, skuteczne­
go, życiowego, byle ni# wedle wskaaaań 
tego proboszcz*, który  pouczał swe 
owieczki, żą pić należy wodę, podczas 
gdy sam p ija ł wśn®,

dr. n .  M.

Następstwa głodu
użytego Jako broń biologiczna

M m *  Tłimssnemskl a Polskiego Wydziału Lekarskiego w Edyitbwgc 
(w Cakoefty episnjs w pMmlenaletwle fachowym skutki głodzenia IimIbsM , 
W m fałowej wejtałe, porao pierwszy w historii, głód nos tał świadomie «4f- 
ty jako broń Msłsgh s a ą  eelesn wyniszczenia jak największej Ilości ledwo- 
Set Bero* tai Małtata wolne ale ekuteearale. Skutki tej broni odczuwa M b  
aaśś patoka, a M  akjawy stwierdzają lekarz*.

Objawy należą ed tego, który ze składników pożywienia uległ wyenep- 
panłn. Skwtktesia głodu oulka przede wszystkim tłu**** 1 to najpierw ttimaee 
bmoeha 1 tułowia, nuatęporte końesyn, a na samym końcu tworzy. NaJmażaJ 
traet ma wadze glewu i dlatego wydaje się bardzo duża n sagledzonyek.

Utrata wagi moż* dojść do 5* proe. Włosy tracą potysk 1 siwieją, f t r  
imokele opóźniają się we wsreśele, a akóra ataje alę sucha I wrażliwa na 

roomatta aakażcsda. Cuyrnezyea towarzyszy ezę^o giodnonym w eaarts 
wojny.

Swlękana etę pozatym śmiertelność z powodu grypy, zapaleń płue I gr®- 
źiiey. Gaoeem występują obrzęk], człowiek ataje alę powolny, apatyeuap 
1 niedbały, łatwo stę męczy. U kobiet występuje brak miesiączki, a a do­
rastających daźeweząt opóźnia alę o  2 do S lat. Dzieci 6 14-letnle opótaita  
ją się w ogólnym rozwoju o rok do dwóch lat.

J.zglo d a m i mogą wrócić do normy, o He nie stracili ponad 86—44 p M  
wagi, a niemowlęta ponad 85 proc. wagi.

r rNauczmy się ... jesc
Sztuka racjonalnego odżywiania

r ^ d u .

AFISZ WrĘGIERSKI 
ALKOHOL I PROSTYTUCJA 
TO MORDERCY LUDZKOŚCI.

życiu codżieinmysn głoszone ł wysłucha­
no na kursach hasła bezwzględnej 
walki * alkoholem.

Dyskusja na tem at metody wuffld z 
alkohol cm i pijaństwem sięga czasów 
bardzo dawnych. W dyskusji tej brał 
też udział najm ądrzejszy człowiek sta 
rożytnośri. A rystoteles, *  głosił on: 
Pierwsza szklanka win* służy dla zdro 
wia, druga dl* wesołości, trzooi* rodzi 
żal, a erwart* hańbę.

Okres świąteczny, to okres, kiedy 
— prócz choinki, śpiewania kolęd, wi­
zyt — jedną z najważniejszych spraw 
jest spraw a jedzenia. Normalnie e  je­
dzeniu mówimy I myślimy wtedy, kie 
dy go nie ma. W okresie świątecznym 
myślimy o nim I mówimy # nim wte­
dy, gdy jest.

Każda rodzin* ma swoje tradycyj­
ne potraw y świąteczne, w każdej ro­
dzinie aą partie sa I przeciw np. zu­
pie rybnej. K aidy k ra j m* swoje n - 
ltiJMon* świąteczna dania. Anglik — 
indyka, Rosjanin — kutię.

Pomówmy zatem o jedzeniu, a właś 
ci wie o żywieniu w ogóle. Czy ludzie 
myślą » tym, «o jeść? Czy celowo u- 
kładam y nasz* Jadłospisy? Dziś kapuś 
nlak, bo trzeba Jul tę kapustę zjeść. 
Ju tro  „sztukami ęs“ , bo właśnie tra ­
fił się ładny kawałek mięsa,

Ludzie, ktÓTzy jedzą dostatnio, za­
zwyczaj odżywiają się dobrze. Ludzie, 
których posiłki ograniczone aą skrom­
niejszym budżetem, jedzą bardzo e*?“ 
sto źle, nie dlatego, że nie mogą sobie 
czegoś kupić, a  dlatego, że to  co ku­
pują jest niepotrzebne. Poprostu nie 
wiedzą, co trzeba Jeść, by być dobrze 
odżywionym.

Racjonalne odżywianie
W czasie wojny Anglia, ze względów 

oszczędnościowych, ściśle ustaliła, eo 
m a zjeść poszczególny obywatel. Oka­
zało się, że tym zdawałoby się n ie­
dostatecznym, wojennym, oszczędnoś­
ciowym odżywianiem, ale celowo prze 
myślanym, podniesiono stan zdrowia 
tej grupy ludności, któraby sama ** 
równie małs, cumę, n ie potrafiła alę 
dostatecznie odżywić.

Naueemy aię zatem „omieć jeść®1. 
NI* anaczy to, byśmy się uczyli do­
brych manier, * których Tuwim m ó-

Ody tedy okres łw łąteonnr «*<t *“>*- wl, że polegają na unikaniu pewnych

Lekarka holenderska
o stosunkach zdrowotnych w Oświęcimie

Życie w obojtie — twderdit le­
karka holenderska, pracownica 
Instytutu Kocha w Berlinie — 
polegało ma bezustannej walc® 
o przeżycie i na chronieniu się 
prized brutalnością SS-manów i 
zregenerowanych Kapo. Nad 
wszyshk m górował strach przed 
zagazowam em lub spaleniem.

Wśród więfn>ów panowało 
zawszenie, świeTzba i głód. Ofi­
cjalna racja wynosiła 1 1. wotd- 
nfetej zupy i 250 g. chleba.

Lekarze odznaczali sią nieby­
wałą perfidią. Wszystko było

—----------- wszystkich nastawione n* zachowanie po-
truuków alkoholowych j*®t piwo, **- zorów. Lekarze niem'eccy le-

Skrzynka zdrowia
A lek sa n d ra  M. P ruszków . P rosi

Pani e w yjaśnienie n& czym polega 
choroba „w ąglik" i czy choroba t a  
przenosi się n a  człowieka z  m ięsem 
wieprzowym. Choroba ta  przenosi
się rzeczywiście najczęściej przez 
spożywanie surow ej słoniny, czy 
źle zgotowanego m ięsa w ieprzowe­
go, ale przenosi się z mięsem czy 
tłuszczem innych zw ierząt, w  szcze­
gólności bydła rogatego, a  naw et 
dziczyzny. Przed w ojną ulegli zak a­
żeniu w ąglikiem  bardzo w ybitni kii 
nicyści niemieccy, k tórych  n a  ko la­
cji zjazdowej poczęstowano specjal­
nym  sm akołykiem , a  mianowicie 
szynką niedźwiedzią. Znany byl 
przed w ojną w ypadek zakażenia 
w ąglikiem  rodziny znanego bak te­
riologa polskiego — szynką, kupio­
ną tanio  na ta rg u  przez teściową 
owego profesora. U strzec się m ożna 
przed tą  p rzykrą  chorobą, kupując

Mięso taki* bowiem Jest badane 
przed oddaniem do sprzedaży przez 
lekarzy weterynaryjnych.

M aria  T . Ż yrardów . W spółczuje­
my P ani i je j paznokciom, ale wi­
nę ponosi P an i sam a. Kiepski la ­
kier, a jeszcze gorszy zmywacz, zro 
błony zapewne ze szkodliwych wo­
jennych octanów, zniszczył pazno 
kcie. Zarzucić lak ier i zmywacz, a 
wyzdrowieje Pani.

czyli mp. choroby skóry na wi­
docznych częściach c-ała, a n'e 
leczyli posuniętej gruźlicy. Wy­
leczyli np. 'dzieci cygańskie z 
katarów oczu, a po wyleczeniu  
odesłali je do pieców kxemato- 
ryjmych. W oda do p cia zanie­
czyszczona była rozmaitymi 
bakteriami i dlatego nowoprzy­
byli chorowali stale na zaburze­
nia jelitowe. Autorka opisuje o- 
bnzęki głodowe u bladych, wy­
czerpanych chorych.

dźwięków pTiy Jedienłu lupy. Naucs- 
my się racjonalni*, planow e odży­
wi a A

Różni różnie aię żywią. Rod raje  po­
traw, ąposób l«h przyrządzenia, czat 
posiłków — n różnych ludów Jest róż 
ny. Które z  tych eposobów są najlep­
sze? Czy można w ogóle ustalić jakieś 
norm y w tych sprawach?

Co, ile, jak i kiedy jeść
Rodzaj pożywieni* i Jego tloóć m u­

szą zapewnić Jednostce zdrowi# i zdol 
ność do koniecznych wysiłków. Nau­
ka o żywieniu jest w łaśnie nauką któ­
ra  chce powiedzieć, człowiekowi — 
co, dlaczego, ile, jak l  Wedy powi­
nien jeść.

Byśmy mogli w  sprawach żywienia 
się porozumieć, ustalmy wspólny ję­
zyk.

1. Życie — to, co Jest wspólne wszy 
stklm żyjącym istotom — jest zespo­
łem przem ian chemicznych, których 
wynikiem jest pobieranie energii i  po 
karm u; energia ta potrzebna jest — 
do w ykonywania prący, do w zrostu , 
dla utrzym yw ania aię w „formie"

J. Pokarm em nazw ijm y wszystko 
to, co p® zjedzeniu organizmowi: *) da 
je  m ateriał, a którego organizm wy­
tworzy ciepło, pracę lub ińną formę 
energii; b) da m ateriał dla wzrostu 

odnowy zużytych części organizmu; 
da czynnik nadrzędny, który by po 

trafił regulować ( t  zn. przyśpieszać, 
opóźniać lub wiązać wzajemnie) spra­
wy wytwarzania energii i sprawy w zro 
stu i odnowy.

Posiadamy dużą flość pokarmów, z 
których dopiero żony, matki czy kie­
rowniczki stołówek wybierają jadłos­
pis, tak rwaną dietę. Przyzwyczailiśmy 
się używać wyraz* „dieta* żyłko w 
znaczeniu jadłospis* kadzi ehorych. 
Wyraz* lego używać należy również 
i w odniesieniu do Indii zdrowych.

Składniki pożywienia
Składniki aaszyah pokarm ów  dzie­

limy na:
1. węglowodany, które dostarczają 

organizmowi energii i  tłuszczu.
2. Tłuszcze, k tóre również dostar­

cza ją  energii i tłuszczu.
3. Białka, dające energię, budulec 

dla wzrostu, odnowy i niekiedy 
dające również tłuszcze.

4. Składniki mineralne, dostarczają­

ce budulca dla wzrostu 1 odnowy 
i  regulujące procesy życiowe, I* 
znaczy owe przem iany chemi**- 
ne, które nazywamy życiem.

5. W itaminy 1 inne substancjo, 
gulująee procesy życiowe.

Pokarm y zatem, to mieszaniną •** 
wych zasadniczych składników ptw*> 
duktów  spożywczych. Jeśli w pokar­
mie stosunek wzajemny tych skład­
ników jest wadliwy — wtedy Jesłod* 
my źle odżywiani. Jeśli natom iast po- 
szczególne składniki jemy w stosunk* 
do siebie właściwym, lecz ich ilość 
gólna nie jest w ystarczająca — wte­
dy jesteśmy niedożywieni. Wyższym 
stopniem niedożywiania jest eagłod**- 
nle organizmu. Trzeba pamiętać o tysn, 
że podaw anie jednego Składnika W 
pokarm ie w  nadmiarze, wtedy, gdy 
drugiego dajem y zbyt mało, może *J»® 
wodować chorobę.

W następnych num erach omówimy 
dokładniej poszczególne składniki 
naszych pokarm ów  i ich znaczenie, * 
także zajmiemy się jadłospisami.

Dr. I. G. 1 J. M.

Juł ukazał się w sprzedały  
107 numer

»Trybuny W olności*
o następującej treści:

1. Dwa programy.
2. Władysław Gomułka Wiesław -e  

(Życiorys).
8. H. M. — Alfred Lampe kłeofog 

front narodowego.
4. Eugeniom Szył — Oszczędna 

spodarka nakazem  chwili.
5. Bronisław Minc — O koncepcją 

rozwojową Polski.
0. Jeray Morawski — MIoósSoi u  

m er egach dem okracji.
T. Trseeś* roemtlea powstanie I .  Ł  

N. — Fakty 1 dokumenty.
8. Na widowni międzynarodowej,
? Na marginesie Kong es* Słowiai* 

skiego w Belgradizie.
10. Po Sesji Zgromadzenia generalną* 

go O. N. Z.
11. Wśród Książek — Ludzie Pierw­

szej Armii.
L iteratur* Wyborcza.
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Sztuczny kauczuk
o własnościach bakteriobójczych

Produkcja kauczuku sztucznego 
przewyższała w roku 1946 trzykro­
tnie produkcję kauczuku naturalne­
go 1 dlatego rozmaite Instytuty ba­
dawcze poświęciły wiele czasu, a 
kapitał amerykański wiele pienię­
dzy, problemowi opracowania no­
wych odmian sztucznego kauczuku.

I tak opracowano w Ameryce 
sztuczny kauczuk — Silastic, który 
zachowuje swa własności w grani­
cach od 50 stopni zimna do 250 sto-

... .—------   —  | pni ciepła. Profesor Rlsleir odkrył

.rżenia, niosącego wojsku,; ^  w.  francuskim Instytucie gu- 
ludności cywilnej — w cza  __________________

Stanis ław CZAYKA
M arszałkowska 100.

poleca: artykuły podróżne o ra i

obuwie ranne. 1599

posiada t. rw. dawkę toksyczną — m ięso  pewne, w  znanych sklepach

Proszek DTT
już przestarzały

Wojnę s  Niemcami wygrały po­
dobno: bomba atomowa 1 proszek 
DTT. Proszek DTT, związek chemi­
czny o wybitnych własnościach o- 
wadobójczych, chronił wojska ali­
anckie przed zakażeniem tyfusem  
plamistym niszcząc wszawicę, £ró 
dło schorzenia, 
a nawet
sie każdej wojny — zagładą.

Po w ojnie DTT odegrało dużą 
rolą w  w alce z tyfusem plam istym  
w  rozm aitych obozach, w  okresie 
w ielkiej pow ojennej w ędrów ki lu­
dów z Niemiec do swoich siedzib 
ojczystych. Było niew ątpliw ie zasłu 
gą tego niewinnego proszku, że woj 
nie m inionej nie tow arzyszyły epi­
dem ie w  rozm iarach znanych w  da­
wnych w ojnach. Fachow a p rasa  a- 
m erykańska donosi jednak, że DTT 
skończył już sw oją rolę i je s t za­
pobiegawczym lekiem  p rzestarza­
łym. W ynaleziony przez uczonych 
am erykańskich  p rep a ra t ,1068" jest 
k ilka razy  bardziej tru ją cy  d la  o- 
wadów niż DTT i d la tego  zaprze­
stano produkcji tego, ta k  głośnego 
w okresie w ojennym  i powojennym  
proszku ,

Szczepienia
przeciw grypie

K om isja d la  zw alczania grypy w 
Ameryce przeprow adzała badania 
nad w artością nowej szczepionki 
przeciw grypie. B adania te  przepro 
w adzano n a  1000-cu skoszarow a­
nych studentów  uniw ersyteckich w 
6 ośrodkach, a  w 5 różnych s ta ­
nach. Okazało się, że obrona uzy­
skana przez szczepienie, je s t k ró t­
ko trw ała  i stosować ją  m ożna ty l­
ko w razie grożącej epidemii. N a 
ogół należy stwierdzić, że nie zo­
s ta ł jeszcze rozw iązany problem  ra ­
cjonalnej, trw ałe j i powszechnej 
szczepionki przeciw grypie.

mowym kauczuk o własnościach  
bakteriobójczych. Preparat ten nfe 
zmienia swych własności po 212 
dniach i może mieć zastosowanie, 
wedle dotychczasowych spostrzeżeń, 
do wyrobu np. bucików, materia­
łów pokrywających podłogę, podu­
szek i  materaców szpitalnych, tele­
fonów, bandaży leczniczych ltd.

Z życia
Zw. Poligraficznego

W  dniu 5 b. m. e gods. 9 rano w
lokalu Związku, ul. Nowy Zjazd 1 — 
IV piętno odbędzie się zebranie kobiet 
katrudnionych w przemyśle poligra­
ficznym. Sprawy b. ważne. Obecność 
obowiązkowa.

*
Dnia 7 b. m. o godzinie 16-fej w 

tymże lokalu odbędzie się zebranie 
uczniów i młodocianych zatrudnionych 
w przemyśle poligraficznym. Obecność 
obowiązkowa ze względu na ważność 
spraw, dotyczących młodzieży.

Pamiętaj o akcji
Pomocy Zimowej
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Służba Regulacji Ruchu
ospoPAflca iiisprawiii lotnictwo C fw ik o

Pierwsza w Polsce stscfa
am bu la to ry jnego  leczenia  p su  c ilin )

f tm ) . Mm Kongrtslm T tchników  w
tmiotmicach Iow. min. Bobrowski, prt- 
mm C. U. F. stwierdził m. in.: „Jeżeli 
•  planie edcinkotirym można powie- 
4wUt{, ie  jemi planem jednoeihi, mają- 
eoj sąsiedztwo, to o planie narodowym, 
46 /eał planem ściśle autarkicznym “ .

Ktoś, czytając te słowa, mógłby po- 
mpdtad. ie  prezes C. U. P. nawołuje 

polityki względnej izolacji gospo-

Stały rozwój lotnictw a pasa­
żerskiego zmusza nas do zasto­
sowania szeresru nowych urzą­
dzeń sygnałowych, zwiększają­
cych bezpieczeństwo lotów. Trze 
ba tak ie  rozwiązać zagadnienie 
uzyskania maksymalnej przelot­
ności portów  lotniczych.

W  grudniu ub. roku nadeszłydaresef, po lityki ograniczającej — w 0 .. , .
obiektywnych możności -  wszel z c  S zw ecji f ra d io la ta rn  w  1 g o n .o -

Moomnhi z zagranicą. Oczywiście 
jest. Min. Bobrowski w yjaśnił

M e j ,  ie  Polska ma i musi mieć kon­
tak ty  zagraniczne i łe  „nasz plan w  

l i  narodowej jest w  tym  sensie 
iarklczny, łe  rola sąsiada jest rolą

Mad tym wyjaśnieniem warto sżę za­

pian narodowy zakłada sytuację, w 
której cale państwo w ystępuje jako  
jed nolit y  organizm ekonom iczny, w 
którego wnętrza nie działa wiele pod- 

gaspodarczych, mogących mieć 
iz ie lny „styk" z sąsiadem zagra- 

td ttnym . Oczywiście jest to, przy  
Seesegółowej analizie — nie zupełnie 
ttie le . Zachodzą samodzielne zetknię­
cia S zagranicą trzech sektorów, 
fuk  I poszczególnych członków  sekto- 
rśm: spółdzielczego i prywatnego. Są 
esse jednak ograniczone ogólnymi re­
gałami Planu Trzyletniego, regułami 
ertęe, ustalonymi przez Państwo. W o­
bec zagranicy w szystkie elem enty eko­
nomiki naszej muszą mieć jednolitą  
paetasirę. A  postawa la wobec sąsia- 
dśse spoza granicy jest wyraźna. Chcs- 
w p korzystać z ich pomocy, liczym y  
nsauet na nią — lecz na niej nie opie­
ranej wszystkich naszych przewidywań  
na przyszłość. W yrazem  tego stano­
wiska fest fakt. Iż planuiem y pokrycie 
naszych Inwestycji zaledwie w 20 pro- 
sentsKh z zasobów zagranicznych.

metry, k tóre zostań* zainstalo­
wane na lotniskach we W rocła­
wiu, Krakowie. G dańsku i Poz­
naniu. Należy się spodziewać, ie  
uspraw nienie działalności tych 
lotnisk wpłynie bardzo korzyst­
nie na dalszy wzroat m chu lo tn i­
czego w Polsce.

Dyżurni Ruchu
N ow ym  osiągnięciem polskiej

kom unikacji lotniczej jest w pro­
wadzenie Służby Regulacji R u­
chu przez „L O T ” . Zadaniem  
służby jest zapewnienie najwięk­
szej przelotności portu  lotnicze­
go przy zachowaniu środków 
bezpieczeństwa. Praca jej polega 
na harm onizow aniu działalności 
osłony radiowej ze wszystkimi 
kom órkam i organizacyjnymi, re­
gulującymi ruch. W eiściem samo 
lotów  do rejonu przylotniskowe- 
go portu, kieruje dyżurny Regu­
lacji Ruchu. Służbę sw o i, pełni iotniska. Dzięki wprowa-
on na wieżyczce, góruiacei n a d ^ , _ ;„ „ ,^ nmn-ionrrrh mn#www! 
wszystkimi budynkam i lotniska.
Aby zabezpieczyć wieżyczkę 
przed refleksam i świateł, co jest 
szczególnie w ażne w czasie na­
słonecznienia, okna jej s ,  po- 

j dw ójne i zm ontow ane pod pew- 
' nym katem  nachylenia. W ew -

we i megafony, przez k tóre bę­
dzie się ogłaszało starty i lądowa 
nia, elektryczne tablice rozdziel­
cze dla urządzeń lotniska i t. d.

Dyżurni ruchu naw iązuj, łącz­
ność z za łóg , sam olotu, w ydaj, 
dyspozycję i rozkazy oraz infor­
m u j, załogę o warunkach m eteo­
rologicznych. zachmurzeniu, wi­
doczności i t. p. Polecenia dyżur­
nych m usz, być dokładnie wyko­
nywane przez personel latajacy 
zarówno na lotnisku iak i w po­
wietrzu. W  wypadku niem ożno­
ści nawiązania łączności fonicz­
nej z za łó g , sam olotu, b p d , sto­
sowane środki zastępcze jak rę­
czne reflektory sygnałowe.
Łączność z samolotami 
zaqranieznemi

Służba Regulacji używa do po­
rozumienia się m iędzynarodo­
wych Kodów , przy pomocy któ­
rych może nawiązać łączność ze 
wszystkimi zagranicznymi samo­
lotam i. Każdy 1,dujący lub kołu­
jący do startu sam olot zagranicz­
ny, będzie przyprowadzany lub 
odprow adzany przez motocykli­
stę w białym hełm ie i z tablicz­
kę z napisem „kołuj za m n ," . W  
ten sposób pilot będzie zoriento­
wany w bardzo skomplikowane! 
sieci d róg startowych nowoczes-

Dnia 2 •tycjuiifi 1947 r. została o-1 dzy za okazaniem ekierowazua z opi*- 
h m rta  w Gdym pierwsza w Polsce ki społecznej oraz wszystkie osoby, cc 
stacja  ambulatoryjnego leczenia peni- 
cillkią.

Nowootwarta stacja  umożliwia cho­
remu, leczonemu penicillin*, odbycie 
kuracji w najbardziej korzystnych wa­
runkach. Leczyć się może każdy za pi- I 
eemnym skierowaniem lekarza.

Ponieważ leczenie penicillin* jeot j 
bardzo kosztowne, z całkowicie bez- i 
płatnego leczenia korzystaj* jedynie: 
repatrianci i przesiedleńcy (w ciągu | 
miesiąca od chwili przybycia do kraju, 
względnie do danej miejscowości)-; zdc 
mobilizowani żołnierze (przez okres 3

lądow ania oraz miejsce w t. zw.
„strefie wyczekiwania” .

Pierwszym kierownikiem  Służ­
by Regulacji Ruchu został kpt.
Henryk W iśniewski.

Jak widzimy, sam olot pasażer­
ski pozostaje w stałym kontakcie 
z ziem i,. Jego lot jest troskliwie 
obserwowany z ziemi przez co 
ma zapewnione maksimum bez­
pieczeństwa.

W prow adzenie w lotnictw ie 
polskim Służby Regulacji R uchu , l miesięcy od zdemobilizowania); inwa- 
Stawia linie lotnicze na wysokim lUłzł wojenni; wdowy i sieroty po z«- 
poziomie technicznym. ' mordowanych przez okupanta; ubo

Rejestracja radioahonenlów 
w  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h

tów zarejestrowanych w Polskim Ra­
dio przed 1 stycznia 1947 roku prowa­
dza nadal Radiowęzły i placówki In­
kasowe Polskiego Radia do czasu wy­
dania specjalnych zarządzeń przez 
Biuro Radiofoniczne Polskiego Ra­
di® w porozum ieniu s Ministerstwem 
Poczt i Telegrafów.

Od
wych

Ta se pewnym  sensie „autarkiczna™

lityczny sens, postawa, której żaden 
podmiot ekonom iki polskiej złamać 
rde może — pozw oli nam uniknąć nie­
miłych niespodzianek ze strony sąsia­
da, który gra, według naszych założeń, 
jm tńm ef* ty lko  rolę.

W W IG I PŁYWAJĄCE W GDYNI

urządzenia, potrzebne do szyb­
kiego kom unikow ania się z sa­

dzeniu wspom nianych motocykli 
stów zwiększa się bezpieczeństwo 
startu i lądowania.
Konłakł w powietrzu

Po w ystartow aniu, sam olot na 
wiązuje natychm iast łączność z 
radiogoniom etrem  stacji w yloto­
wej. N a  podstawie jego wskazań 
dolatuje do pewnej odległości, a 
następnie pozostaje w kontakc*e

1 styczni® 1947 rejestracją no- 
abnnentów na terenie Rzeczy­

pospolitej przeprowadzać będą Urzę­
dy i Agencje Pocztowe; wobec tego na 
wi abonenci winni się zgłaszać bez­
pośrednio do najbliższego Urzędu 
Pocztowego.

Natomiast inkaso opłat od abonen-

do których ciężkiego położenia mate­
rialnego nie zachodzą żadnej w ątpli­
wości.

Na wzór stacji w Gdyni, powstaną 
w najbliższej przyszłości podobne sta-
oje w Sopocie, Gdańsku era z po w i® 4 o- 
owych oddziałach PCK wojew. gdań­
skiego.

P t g r z e b
tow. H. Rapackęj

D 3 b. m odbył «ię na Powązkach 
pogrzeb tow. Haliny Rapackiej, zasłu­
żonej działaczki socjalistycznego ru ­
chu spółdzielczego t oświatowego. 
Zmarłą odprowadziło na wieczny spo­
czynek liczne greaso przyjaciół i wy­
chowanków.

Imieniem Zarządu Głównego TUR 
oraz Koła PPS przemówił tow. d r Al­
lred Krygier, podnosząc zasługi Zmar­
łej na polu oświaty robotniczej.

Zjazd Wybrzeża
O djazd z Warszawy specjalnego p«e 

I ciągu do Gdańska na Zjazd Wybrz*- 
j  ia  nastąpi dziś w sobotę o godz. 20.50 
I z Dworca Głównego.

Praca Centrali Informacyjnej
om aw iana  na procesie katowickim

WiN

m olotam i V z portem , iak rad*o-!z radiogoniom etrem  portu doce-

▼Wlfct dźwig pływający o no4no*ci 
M N  tern, rozpoczął normalną pracę w

r i*» gdyńskim Drugi dźwig o® do­
pływającym •  nośności 2.700 too 
r—pocznie wkrótce pracę, obecnie do­

konuje etę n® nim instalacji elektrycz- 
uuĄ Równocześnie stoczni® gdyńska 
k ty n u u je  pracę nad podniesieniem 
■ dna morza pływającego urządzenia,1 
służącego do dokowania i podnosze­
nia pontonów Prace są utrudnione,1 
gdy4 n® zatopionym urządzeniu znaj­
dę!® się uszkodzony ponton i zaitoązio- - 
aę torpedowiec niemiecki

Obecnie prowadzone ®ą prz®» nur- ; 
M*r niesłychanie trudne prace nad u 
sanslnieniem zatopionych jednostek.
SCALENIE DWDCH ZJEDNOCZEŃ j 

PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO | 
Z dniem 1 etyczni* 1947 r. dokonane 

•sa ła to  scalenie Krakowskiego i Miko- 
Uwhteg® Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego w jedno Zjednoczenie pod 

Jaworznicko-Mokolowski* Zjed
Przemysłu Węglowego z sie- 

w Mysłowicach.
W skład połączonego Zjednoczen ia 

wohodaą wszystkie kopalnie i zakłady 
pracy, podległe dotychczas obu tym 
•jodaoczeoiom oraz kopalni® „Silesia" 
a Rybnickiego Zjednccrenia Przemysłu 
Węglowego. Obecnie Zjednoczeni® Ja- 
wonuicko-Mikołowskie obejmować bę- 
dań® łączni® 13 kopalń, 7 elektrowni 
« S cegielni,
1.372.9*0 T CEMENTU WYPRODU­
KOWAŁY POLSKIE C-M ENTOWNIE

Plan produkcji w 194, r. wykonany 
a ostał przez Polski Przemysł Cemen­
towy w 106 5 proc. Zakres produkcji 
obejmował poza cementem portlandz­
kim. także wap«io palone i hydraulicz­
ne, dolomit palony, płyty azbe®towo- 
oemmtowe „Eternit", ptyty cemento­
wo-drzewne „Suprema", worki papiero

telefon, radiostacja, obsługa r* 
d iogoniom etrów  i radiolatarni 
oraz ręczne reflektory sygnało-

Bezpłatne bilety
na P. K. P.
ważne do 31 stycznia

M inisterstwo Komunikacji za­
w iadam ia, że wydane przez Mini­
sterstwo Kom. okresowe Imienne 
I bezimienne bilety bezpłatnej Ja­
ndy z term inem  wańnońd do SI 
grudnia 194* r. przedłuża alę do 
dnia 81 Stycznia 1947 r.

Powyższe zaraedzerte nie doły- 
eay biletów ae stemplem „płatny 
ulgowy1".

W dalazym ciągu procesu przeciw­
ko członkom wywiadu nielegalnej or­
ganizacji WiN w Katowicach ujaw ­
nione zostały nowe szczegóły na pod­
stawie zeznań szóstego s kolei oskar­
żonego, Swiderskiego Leona, nauczy­
ciela z Zawiercia.

Na pytanie, czy przyznaje się do 
udziału w nielegalnej organizacji, o- 
skariony odpowiada twierdząco, 
przyznając się również do nielegalne­
go posiadania broni. Do organizacji 
zwerbowany został w lutym 1940 r. 
przez swego znajomego Pałkę Jana, 
również nauczyciela z Zawiercia. Dzia 
łalność organizacji polegać miała na 
zbieraniu inform acji i propagowaniu 
ich w terenie. Centrala inform acyjna 
wg relacji Pałki miała siedzibę w 
Krakowie. Z końcem lutego 1940 ro ­
ku oskarżony Swiderski wyiechał do 
Krakowa, gdzie został przedstawiony 
Kowalskiemu, pseudonim Swoboda.

low eeo
Mniej więcej 40 kilom etrów  od 

portu docelow ego radiom echa­
nik sam olotu nawiązuje łączność 
foniczną z jego S łużb , Regulacji 
Ruchu.

W  wypadku bardzo ciężkich 
w arunków  atmosferycznych, kie­
dy zachodzi potrzeba lądowania 
na Z Z  fna <łepoV kierow nik 
Svużbv podeim uie decyzję albo lą 
dowania Z Z  lub też skierowa­
nia sam olotu do inneso portu lo­
tniczego. gdzie są lepsze w aran 
ki m eteorologiczne.  __

Każdy sam olot musi otrzymać typowo rozrywkowy, dostosowany 
zezwolenie na wejście w strefę do nastroju ostatniej nocy roku 
przylotniskową Równocześnie p i11946. Program zapowiadał: „hu-
lo t dostaje kolejność i kierunek mor, satyrę, taniec i śp iev f\

który polecił prowadzenie akcji pro­
pagandowej na terenie Zagłębia Dą- 
browaklego, określanym w meldun­
kach jako teren „Warta"*. Rozmowa 
w Krakowie odbyła się w lokalu „Ca­
ritasu*". św iderski otrzym ał od Ko­
walskiego m ateriały propagandowe, 
które z polecenia Kowalskiego miały 
być rozkolportow ane w terenie.

W czasie pierwszej wizyty w Kra­
kowie otrzym ał Świderski od Kowal­
skiego 4 tys. zł.

Wedle zeznań, złożonych na rozpra 
wie, Swiderski m iał zniszczyć pierw­
szy transport m ateriałów propagan­
dowych, ponieważ „zawierały one in­
form acje nieprawdziwe1". Sprawozda­
nie z działalności szpiegowskiej w 
m-cu lutym podpisane przez niego 
pseudonimem „Wierny*", zawiózł oso- 
hUeie i wręczył Kowalskiemu w Kra­
kowie. W czasie tej wizyty otrzymał 
8 tys. zł W sprawozdaniu za m-c ma-

Koncert sylwestrowy
Dawno nia pamiętam  so li koncert Czynnik humoru i satyry repre 

towej tak przepełnionej, jak  była w  j zentowai A. Jaksztas, który nie tyl- 
noc sylwestrową na koncercie wie-. ko chciał wywołać, a le  i wywołał 
czornym w Romie. Był to koncert [ nastrój beztroski, oparty na kon­

takcie estrady i  widowni. Publicz-

rzec wspomina on o starania eh nad 
wyszukaniem zaufanych ludzi, którzy 
zająć się miełi akcją propagandow ą 
w innych miastach Zagłębia, w szcza 
góinoiei w Dąbrowie Górniczej.

W ystąpienie swoje a organizacji O"- 
skarżony tłumaczy tym, że w kwietniu 
1944 roku powołany został na stano­
wisko przewodniczącego Miejskiej 
Rady Zowodowej w Zawierciu,

Co do nielegalnego posiadania bro­
ni oskarżony wyjańnia, te  znaleziony 
pistole! zatrzymał po zdemobilizowa­
niu wojska polskiego, a otrzym ał go 
w prezencie od jednego z wyższych o - 
fi cerów.

W godzinach popołudniowych sątfi
przesłuchał ostatniego a oskarżonych, 
a jednocześnie głównego organizator® 
sdeci wywiadowczej n® terenie woje­
wództwa śląsko -  Dąbrowskiego Szctę 
pkę W ładysława, pseudonim Ryszard.

Rozprawa trwa.

OGŁOSZENIA DROBNE

Karygodna opieszałość firm budowlanych
Baraki szkolne Jeszcze nie gotowe

Głośm® w początkach Jesieni sprawa 
baraków  szkolnych, które miały roz­
wiązać sytuację lokalową w szkol­
nictwie na terenie W arszawy —• przy­
cichła obecnie zupełnie. Podano na j­
pierw cały szereg terminów ich spro­
wadzenia z Poznania, potem znów roz 
poczęcia i wreszcie zakończenia robót 
nad ich postawieniem.

D yrektor W arszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy w pełni doceniał znacze­
nie tych baraków  dla oświaty w sto­
licy i nie szczędził wysiłku i energii, 
aby w jak  najkrótszym  term inie załat­
wić wszystkie formalności i oddać ba­
raki do użytku szkolnego.

Dowodem takiego stanowiska była
doraźna pomoc finansowa udzielona 
prze* WDO K uratorium  W arszawskie­
mu — a ilustracją iłowa wypowie-

d!a p a k o w a n ia  cementu i inne. Ce- | d r ;ane p r le l  dyrektora Michotka przy
J ' ' ,aA*  ~ ' otwarciu kopert przetargowych!(nęntowrie wyprodukowały w 194ń r. 

1.372 9*0 łon cementu portlandakiego 
Ł w ykonały plan w 100.3 proc.

WSR<Vf>RACA ORGANIZACJI 
KUPIECKICH z C. U. P.

Rada Naczelna Zrzeszeń Kupieckich 
przystąpiła do opracowania w skali

— „Postawienie baraku winno być 
traktow ane nie tylko jako zarobek, 
ale przede wszystkim, Jako obowią­
zek obywatelski. Które z przedsię­
biorstw  nie wywiąże się z przyjętych 
na siebie terminów 1 zobowiązań, mo­
że nie liczyć na dalszą współpracę 
WDO**.

Dzisiaj można juń śmiało stwierdzić,

państwowej zagadnień struiktury obco 
tów handlu prywatnego i atruktury or­
ganizacyjnej zrzeszeń kupieckich.

M ateriał ten będzie niewątpliwie i 
aerwym czymnUiiein orientacyjnym  te  nie wszyscy przedsiębiorcy wzięli 
przy opracowaniu całokształtu tego z* — śmiesznie mówić do serca — ais 
ładnienia przez Cotv»rslny Urząd Pla- pod uwagę te słowa 1 ten obowiązek, 
nowani® w związku z realizacją planu Terminy zostały dawno poprzekracza- 
traylctniego. ne. Nie przekroczenie terminów jest

1 4 9  l o \ -  PRÓBA TWEGO SZCZĘŚCIA
D uże  -  w  k a ż d e j  k las i*  MILION

i 16 w y g r a n y c h  po 500000 i i .

N i e  z u l e k u j  k u p  l o s  u i  k o l e k t u r z e

H ELEH A WOLAŃSKA
M a r s z a łk o w s k a  121 
Cały los 100 *ł. a

tu jednak sprawą istotną. Jest jasne, 
że mogą zajść obiektywne okolicznoś­
ci usprawiedliw iające spóźnienie.

Ale żadne okoliczności nie mogą 
przecież usprawiedliwić skandalu i lek 
reważenia:

Firm a Nowosielski w ykonująca ba­
raki p rty  ul. Ratuszowej I Borzymow- 
aktej (termin r o z p o c z ę c ia  prac: 26.10, 
zakończenia: 10.12.46) wykonała jed ­
ną  traedą(l) tego, co firm a Krawczyk 
od połowy listopada do dnia dzisiejsze 
go (termin uk o ń czen ia  24.12.46), p ra­
cując przy baraku na ul. Aldony. T a­
kie same porów nanie s firm ą Kraw­
czyk m otnaby zastosować co do fir­
my Zjednoczeni Architekci (tennln  
rozp.i 18.16 term in znkńcz. 86.11) I fir­
my Csajewlcz (term in cozp. 26.16, za- 
' nńet.: 14.12).

Należy przy tym dodać, te  firma 
Krawczyk zatrudnia do dnlslejazego 
d r ta  przy budowle pojedyńczego bu­
raku 24 robotników , firm a Nowosiel­
ski (przy dwóch barakach!) 7 robot­
ników, firm a Czajewlcz — 6 a Zjed­
noczeni Archłtekcf w ogóle zamknę!! 
roboty.
( To porów nanie nie je«t apoteozą fir 
my Krawczyk — W ynika z niego nato 
mtazt jasno, ż* przedsiębiorcy budo­
wlami ZLEKCEWAŻYLI obowiązek 
społeczny skazując » tysięcy dzieci 
warszawskich na tłoczenie się w za­
duchu i eiasnocie jeszcze przez cały 
rok szkolny I stw arzając prognozę 
krytycznego położenia na początku 
przyszłego roku szkolnego, w którym 
ubędzie tyłko około 1,5 tysiąca dzie­
ci (ósma klasa).

Przyczyną tego Jakżeż kom prom itu­
jącą zainteresowania się przedsiębior­
ców sprawą baraków — jest, jak do­
tychczasowa obserwacja wskazuje, róż 
na moc „pleców"* w WDO,

n o id  na przykład podobała się ta- ’zawa-Prag*, u • 
gadka: „ Ja f ta  jest różnica między ' —'
Kaźmierzem W ielkim  i  BOS-emf"
Odpowiedź brzmiała: „Kazimierz
zastał Polskę drewnianą a pozosta­
wił murowaną zaś BOS zastał War­
szawę Jj-piętrową, pozostawił par­
terową".

Piosenkę reprezentowała przede 
w szystkim  para naprawdę dobrych 
śpiewaków: M. Karwowska  « J. Po­
pławski. Podobali się oni wielce pu­
bliczności ś chętnie oklaskiwałem  
ich duety zaśpiewane umiejętnie  i 
z wdziękiem. Sekundowali im  mu- 

I zykalnie F- Daniszewska i J. Ool-

KTOBY CO* WIKDZ1AŁ •  lost® Mieczy.
staw a Staw ickiego ur. 27/VI 1907 za­
m ieszkałego osta tn io  przy ul. Orlej 4 w 
W arszaw ie I widzianego ostatnio w dn iu  
7/8 1944 r. na W olt przy kościele *w. Sta. 
n isław a. P rosi o w iadom ość rodziną War­

ka. Mackiewicza 9 m.
2633

OBYV1BSZCZE.M1B PUBLICZNE 
Sad Grodzki w W arszawie Oddział Ł 

wzywa Hertryfca Higiera, a. Dawida t R a. 
cheli z Poznańskich, urodzonego 10 kwiet. 
n ia  1866 r. w Warszawie, ostatnio zamie­
szkałego w Warszawie, rzekomo zastrze. 
lonego w ghetcie warszawskim 25 stycz­
nia  1942 r. aby w termtnie JednomleslęCŁ 
nym staw ił ale do Sadu. Sąd wzyw® 
w szystkie osoby, które m ogą udzielić Ja. 
kichkolw iek wiadomości o zaginionym, 
aby zgłosiły Je w Sodzie, g d y i po upły. 
wie jednom iesięcznego terminu Sad za­
tw ierdzi zgon H enryka Higiera.

Akta Zg. 2798 46. 368S

Jest rzeczą Jasną, żc zarówno dy- 1 / " * •  odtunrzający duety arie a  o- 
rek c j. WDO, jak i Inn . właściwe g ra te k , aktualna pxeśm itd.
czynniki znalazłyby w tej karygodnej J Artystyczna recytacja została po- 
opieszałości jeszcze dużo in teresują- wierzono Wierze Gran. Bezsprzecz­
nego materiału Gdybv tylko zechciały , nie jest ona wielce utalentowaną

deklamatcrką. Byłbym  rad bardzo 
usłyszeć W. Gran w repertuarze po 
■ważniejszym, gdyż sądzę, że wyraz 
dramatyczny, który wykazała w 
sylwestrowych recytacjach pozwo­
liłby je j na odtworzenie głębszych 
dziel poetyckich.

Z odpowiedzialnej ro li pianistki I 
akompaniatorki N. Bogacka wywią­
zała się należycie, 
m ent był m uzykalny  i sprawny. 
Sylwester mógł tedy być zadowolo­
ny z wieczoru zorganizowanego na

poszukać — to może w przyszłym ro­
ku „ewentualne** baraki stanęłyby 
szybciej i sprawniej.

(pa)

Ułaskawienie 
skazaieg* na śmierć

Niedawne donosiliśmy o skazaniu 
na karę śmierci 4 członków bandy ter 
raryetyczinej K"!ika-W arekiego, która 
grasowała na Wybrzeżu. N ajw yżezy1 jego cześć i chwałę, tym  bardziej 
Sąd Wojskowy obniżył karę Piątkowi | ie  oprócz groteski świadomej w nie 
Henrykowi ł Stachowiakowi Antonie- których numerach programu skry- 
mu skazanym na 15 lat więzienia do wała się ponadto groteska nieświar 
lat 10 Prezydent skorzystał z prawa doma. Ukryła się ona na przykład 
łaski w stosunku do Zenona Jat/ły  1 w numerach tanecznych. Różnic sty  
zamieniając mu karę śmierci na 15 1st listycznych między marszem, tań-

K onto  PKO *-1044 
1/4 -  100 zł.

OBWIESZCZENIU rUBLICZNB  
Sąd Grodzki »  Warsaawi® Oddział 1, 

wzywa Lejbę Sztajnberga. a. Icka 1 Me. 
szy z Hylbermincow. urodzonego 5 grud­
nia 1902 r. w Warszawie, ostatnio tam la. 
szkałego w Warszawie, rzekomo saatree. 
lonego prze* Niemców w 1944 r. aby w  
terminie Jednomiesięcznym stawił się do 
Sadu. Sąd wzywa wszystkie osoby, któr® 
mogą udzielić jakichkolwiek wiadomość! 
o zaginionym, aby zgłosiły J* w Sądzie, 
gdyż po upływie Jednomiesięcznego 
minu Sad stwierdzi zgon Lejby Sz 
berga.
.Aktat Eg 2794/4*.

ter.
Sztajn.

2OTĆ

OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 
Sad Grodzki w Warszawie Oddział I, 

wzywa Jana Kainińsklego. s. Józefa i An. 
toniny z Rudzkich, urodzonego w k w iet. 
niu 1905 r. w Warszawie, ostatnio za. 
mieszkałego w Warszawie, aresztowane, 
go 19 czerw ca 194S r. i osadzonego na 
Paw laku , aby w terminie jednomiesięcz. 

Jni ak-nmnania-i nym staw ił się do Sądu. Sad wzywa wszy  Je j aKompamar s 'kle osoby które mogą ud,.ieiić jakich.
kolw iek wiadomości o zaginionym , aby 
doniosły je  Sądowi, gdyż po upływ ie Je. 
dnom iesięcznego te rm in u  Sąd stwierdzi 
zgon J a n a  K am ińskiego.

A kta Zg. 2797/46. 2**5

w ięz ien ia ,„m* i „Żbik
wracają na morze

D w ie łodzie podw odne po lsk ie  
„R yś" i „Ż bik", k tó re  od d łuższego 
czasu  by ły  zad o k o w an e  w stoczni 
g d yńsk ie j, kończą  swój gruntów 
ny  re m o n t

oem węgierskim, polskim, a nawet 
' Gadego: „Zazdrością“ —  znaczniej­
szych wcale nie było. Większość ru­
chów tanecznych zaczerpnięta zo­
stała z repertuaru poczciwego (cho- 
cśa i dzisiaj już nieco przestarzałe

BB JR STR A C JA  ZAKŁADÓW 
BZEM IE6LN1CZ YCH

D ziałając na  podsta tw te  zarządzenia K i.
n iste rs tw a  Przem ysłu . Izba R zejnieś1" cs* 
w W arszaw ie zaw iadam ia w szystkich rz« 
m ieślników  prow adzących sam oistn ie  rze, 
m iosło na teren ie  m. s t. W arszaw y I wo. 
jew ództw a w arszaw skiego, że doroczna 
re je s trac ja  sam odzielnych w arsz ta tów  zre 
m ieślniezych przeprow adzana będz!e w 
te rm in ie  od d n ia  2 styczn ia  do dn ia  31 
styczn ia  1947 r. w Izbie R zem ieślniczej 
w W arszaw ie ul. Zgoda 1, pak . Nr. 6 
oraz we w łaściw ych Pow iatow ych Zwiąż, 
kach Cechów.

, ,  ,  . , ,  ,  R zem ieślnicy zgłaszający się do rej*.
go) baletu międzynarodowego, epa- s tra c jt w inni okazać:

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarp 

nieograniczony na dostarczenie 6 jednokonnych platform  z woźnicami 
z brezentam i do doręczania paczek na terenie m. st. W arszawy.

Oferty w zapieczętowanych I zalakowanych koper!ach z n&pisami 
.Oferta n* dostawę zaprzęgów do doręczania paczek w W ar.,za wie** nale­
ży składać do dnis 17.1.1947 r. do godz 12-ej. w gmachu Dyrekcji Okręgu 
do skrzynki ofertow ej w hallu I piętro pr*v św B arbary 2.

Bliższe szczegóły można otrzym ać w W vdziale Pocztowym Dyrekcji 
Okręgu P. i T. ul. Św. B arbary 2, III piętro, pokój 24 w godzinach biuro 
wych.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta, fak rów 
nie* unieważnieni® przetargu b®» pedanta przycoty®. 2061

nowanego, przyznać to należy, spra 
umie i sprężyście. Dlaczego taniec 
p. t. ,J4azdrość" ogłoszony został po 
francusku: Jalousief  

Drugą groteską nadprogramową, 
była „odśpiewana" część sonaty 
Mozarta, oraz instrum entalny ta­

l i  Dowody upraw nia jące  do wykony, 
wania rzem iorła (k a rta  rzem ieślnl. 
nieza, koncesja, potwierdzenie zgło. 
szenia).

2) Dowody uzdolnienia zawodowego 
(leg itym acja  m istrzow ska, leg itym a 
cja  czeladnicza, dyspensa  i t. p .). 

S) Dowód re jestracy jn y  * roku  1946. 
O płata  re je stracy jn a  od każdego w ar. 

sz tatu  wynosi na teren ie  ml s t. W arsza.
niec węgierski Brahmsa. Sylwester , wy zł 300 — (trzystat) -  na terenie wo.
jest zapewne przyzwyczajony do ek \ w arszaw skiego zł. 1 5 0 .-  ( , to
strawagancji ludzkich. Być może,', 
że się najwyżej skrzywił jakby go 
ząb mądrości zabolał. Lecz M ozart' 
prawie na pewno zerwał sobie toy- , 
kwintną perukę z głowy, a Brahms 
poszedł przypuszczalnie upić się  w  
kawiarence wiedeńskiej w tę nieco 
już z reguły zwariowaną noc syl 
westrową.

M. J. P.

jew ództw a w arszaw skiego zł. 150.—
pięćdziesiąt).

W łaściciele w arszta tów  rzem ieślniczych 
k tórzy  nie w ypełnią obowiązku rejestr®, 
cjt będą karan i grzyw na. 2692

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty, 
k a rtę  rep a triac y jn ą  w ydaną przez P .U  R
Dziedzice na nazwisko B ojarsk i A’e’-san . 
der w dn iu  30.XII'46 Zwrot za wy 9 o. 
dzeniem. 2621

UNIE4VAŻN1AM akradzione dokum enty. 

M iejskich
L egitym acja tram w ajow a. legitymnej® 

 .............  K ołodziejc-ckZw. Zaw 
Lucyn®

Prac.
2681
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Zamordowanie działacza PPS
w M alborku

W  M alborku (w ojew ód ztw o! cznego wzrostu liczebności i zna- 
G dańskie) został zamordowany czernią PPS na terenie powiatu.
bestlialsko tow. Zygm unt Podfi 
lipski, przewodniczący Pow iato­
w ego  K om itetu PPS i Pow iato­
wej Rady N arodow ej w M albor­
ku wraz z rodzina.

R ów nież w Powiatowej Radzie 
N arodow ej tow. Podfilipski roz­
wijał ożywiona działalność spo­
łeczna w kierunku harmonijnej 

{współpracy wszystkich sił dem o-
Uzbrojeni^napastmcy wtargnę- kratycznych powiatu. Zamordo- 

li noca do prywatnego mieszka-j wany cieszył się wielkim zaufa­
nia tow. Podfikpskiego i zastrze­
lili go wraz z żona, kuzynka i pra 
cownica dom owa. Energiczne do 
chodzenie ,celem wykrycia spraw 
ców , jest w toku.

T ow . Podfikpski był czynnym  
działaczem Polskiej Partii Socja­
listycznej i przyczynił się do zna­

niem m iejscow ego społeczeń­
stwa.

Polska Partia Socjalistyczna 
traci w  tow. Zygm uncie Podfi- 
Lipskim w ypróbow anego działa 
cza znanego na terenie całego wo  
jewództwa G dańskiego.

Cześć ]e£0  pamięci!

Uczeni i lekarze oskarżają
tyfus i gruźlica — koszmarne dni w getcie

Zebranie kandydatów na posłów
członków P P S

W  k olum now ej H ołeh i S fjra o - 
w e«» w W afM nw ir wdbyl słę ajand
244 k ttn d y M ó *  na  jM»stów (In Sejm u 
t  s ław ndnw fiego , igłuseonjreh p r ir i  
P o lsk ą  P a rtią  S o rja lis ty can ą  z listy  [staw odow czego, 

B io tu  S tm un ie iw  Iłem okrOtyeM iych 
1 Związków Z aw odow ych.

O brady  zazjalf sek re ta rz  generalny  
C K W -PP S  Iow. m in. Józef C y ran k le - 
w ica, p© czym  re fe ra ty  wygłosili low. 
w tecpreuydenl S łu o fe lm  Szw albe,
Przewodnlemsicy R ady N ai'tcd n e] PPS , 
d a le j członek C K W -PPS tow . Adam

C K W -PP S  taw .Rag-.tek I 1 w k f d o r i  
Reeasek.

W  re fe ra ta ch  sw oich m ówcy 
kreśMH doniosłe znaczenie Sejm u 

k tó ry  w ybrany
U - 

bę-
dzłe w nadch o d zący ch  w yborach , ł na  
tym  He przedstaw ili ro lą kandydatów

D ziew iąty dzień procesu  P tachera i 
pozostałych  w spółoskarżony** poówię- 
o o M  praca! ucht w amfa frwtadków ae 
fariarta lekarskiego.

P ierw szy zezaaw at d r Jak d h  P e» - 
soo, o rd y n a to r szp ita la  na  O y a tcm  
Św iadek stw ierdza, id po w kroczeniu  
N iem ców do W airszawy, di?*niecki 1* 
k a rz  d r  Schrom pf nak azał n a ty ch m ia­
stow ą ew akuację  szp ita la  na Czy stera, 
z k tó rego  usun ię to  w szystkich ra n ­
nych żołnierzy i chorych  cyw ilnych. 
Szpital na Czysleni przeznaczono  dla 
chorych  Żydów, k tó ry ch  p rz e tran sp o r­
tow ano z innych  zak ładów  leczn i­
czych z ca łe j W arszaw y.

Po u tw orzen iu  getta  szpital m usiał 
p rzen ieść  się w oforęłi m orów , o ta c z a ­
jących  dzielnicę żydow ską. P rzy  te j ©- 
k az ji N iem cy rabow ali co się ty lko  da 
ło. C enniejsze u rząd zen ia  la b o ra to ry j­
ne przew ożono w tru m n ach , aby za ­
bezpieczyć w artościow e p rzedm io ty  
p rzed  chciw ością hit i ero wshą.

Św iadek stw ierdza , iż p rzydziały  
żyw nościow e dla ludności żydow skiej 
o raz  dla chorych  w szp łta lu  s tan o w i­
ły  zaledw ie 10 proc. no rm aln eg o  za 
po trzebow an ia  kalorycznego o rg a n iz ­
m u ludzkiego.

Zaraza w g«łei«
N iezm iernie n iski poziom  życia, nie 

zw ykłe natłoczen ie  ludności na m ałym  
(w en ie , spow odow ało  w ybuch ep ide­
mii ty fusu  plam istego. Jednakow oż 
nie ep idem ia ty fusu  była pow odem

Jakie Komitety
m ieszczą  się
przy ulicy Lwowskiej

W ojewódzki Komitet PPS  W arsza ­
wa przeniósł swą siedzibę z ulicy 
Śnieżnej 4 na ul. Lwowską 5, I pię­
tro.

Biuro W ojewódzkiego Komitetu 
jest czynne od 9 do 16-

W arszaw ski  powiatowy Komitet 
P P S  zawiodamia, że przeniósł siedzi­
bę z ulicy Śnieżnej 4 na ulicę Lwow­
ską 5. Urzędowanie  odbywa się n o r -
mni nie.

W ojewódzki Komitet OMTUR prze­
niósł swoją siedzil z ul. Śnieżnej 4 
na ulicę Lwowską o.

zam knięci©  getta , jak  tw ierdzi F ischer, 
na  posłów  w akcji  w yborczej o raz  ! lecz o d w ro tn ie , zam knięcie getta po- 
rolę posłów  soc jalistycznych  w Sej- j w odow ało epidem ię, k tó ra  szerzyć się 
m ie. Szczególny nacisk położono n a : zaczęła w zas traszający ch  rozm iarach , 
konieczność o trzy m an ia  Jak n a jó rf-  W 7 m iesięcy od chwili u tw orzen ia  
ślejezego k o n tak tu  k an d y d a tó w  na po-! dzielnicy żydow skiej ty fu* d o tk n ął 
słów z terenem . Również w p rzyszło - j 100 tys. osób, to jest czw artą  część

P ł t I L in e A  MOKOTÓW
D nia  5 s ty c z n ia  1947 r  t .  j .  w n ted z te . 

Je o godz 11 w  lo k a lu  D z ie ln icy  odbędzie  
#-e z eb ran ie  w sz y s tk ic h  C złonków  p a r ti i  
D z ie ln icy  M okotów  i P o d d z ie ln ic y  F o r t  
M okotów .

S p raw y  b a rd z o  w ażne . S ta w ie n n ic tw o  
w sz y s tk ic h  członków  obow iązkow e.

D n ia  5 s ty c z n ia  1947 r .  o godz. 21 w  lo ­
k a lu  D z ie ln icy  M okotów . C h o cim sk a  N r.
4 odb ęd zie  s ię  z ab aw a  ta n e cz n a  d la  człon, 
k ów  P a r t i i  i w p ro w ad zo n y ch  gości. Do. 
chód  z z ab aw y  p rzezn aczo n y  z o sta je  na 
A kcję. W y b o rczą . ,

O rk ie s tra  d o b o ro w a . — S tró j  d ow olny .

KOŁO P P S  POCZTOWCÓW
D nia S bm . o  godz . 14 w  g m ach u  M in. 

P o cz t i T e le g ra fu  — s to łó w k a  P . W . P. 
o ^ b ed z ie  się  z eb ra n ie  członków  K o ła  P P S
P ocztow ców  U rz ę d u  R a tu sz o w a  4 w  s p ra -  
Wif* w y b o ró w . O becność  o bow iązkow a,

p k ł n o m o c n i c y  D ZIEL NIC  P P S  
’ W A RSZA W A

D n i*  4 sty czn ia  r. b . (so b o ta ), o go. 
d rin ie  l i l .te j , w lokalu  S to łecznego  Ko. 
m l tretu  PP S ul. M okotow ska 24, o<l be. 
dzio  s ię  zebran ie Pełnom ocników  D zielnie

Spraw y w ażne, obecność obow iązkow a

D ZIE LNIC A  ŚRÓDM IEŚCIE
P e łn o m o cn ik  S to łeczn eg o  K o m ite tu  F P S  

n a  d z ie ln ice  ..ś ró d m ie śc ie ”  w zyw a w s z y .; 
s tk ie h  członków  d z ie ln icy  ś ró d m ie śc ie  na 
z e b ran ie  w d n . 7.1.47 r .  godz. 17 p u n k tu ­
a ln ie

S p raw y  w ażna , staw ien n ictw o  obow iąz­
kowo.

DZIELNIC A  P P S  
W ARSZAW A .  P O ŁU D N IE

P e łn o m o cn ik  P P S  do  S p raw  W y b o r. 
ezych  D zieln icy  W a rsz a w a -P o łu d n le  w zy. 
w a n a  z eb ran ie  w  d n iu  5 s ty cz n ia  r . b. 
o godz. 11 ran o . k tó re  o d b ed zie  s ię  w  lo. 
k a lu  P P S  ul. C hocim ska  4 w sz y s tk ic h  
m ężów  z a u fa n ia  obw odów , t ró jk i  p a r t y j ­
ne  i b lo k o w y ch .

S ta w ie n n ic tw o  pod  ry g o rem  p a r ty jn y m  
obow iązkow e.

O DPRAW A W POW IATOW YM  KOMITK.
CIF. PP S POW . W ARSZAW SKIEGO
D n ia  4 s ty cz n ia  o godz. 10 p rz y  u l. 

Ś n ieżne j 4 o d b ęd zie  s ię  o d p ra w a  p rz e ­

śpi każdy  poseł b id z ie  w Sejm ie wy­
razicielem  Interesów  •w njcgo  te ren u , 
będzie d z ia ła ć  w k ie ru n k u  usunięci* 
lokalnych  bolączek I n iedociągnięć , 
toteż k o n t a k t  zaw iązany  dziś, w inien 
być trw ały .

Otl dn ia  9 stycznia  w szyscy k a n ­
dydaci tja posłów , członkow ie PPS. 
pośw ięcą rafy  sw ój czas akcji w ybor­
czej. b io rąc  odział w w ielk iej p racy  
nśw iadaimSająco-wychowaw czej.

Po re fe ra tach  w yw iązała się  dy ­
sk u sja . w k tó re j obecni podkreślili 
konieczność do i:ładnej znajom ości te ­
renu  t n aw iązan ia  ze sw oim i w ybor­
cam i jak  najiyw cz.cgo k o n tak tu  oso­
bistego. W dyskusji podniesiono rów ­
nie# faltł. że w całym  k ra ju  ob se rw u ­
je  się  ze strony  w ielk ie j części sp o - 
łorżciistw a cneć zadokum en tow an ia  
swego zau fan ia  do k an dydatów  Bloku 
S tronnictw  D em okratycznych  I Zw iąz­
ków Zaw odw yeh drogą m an ifes tacy j­
nego głosow ania.

w odn iezeeych , s e k re ta rz y , o ra z  a k ty w u  
K o m ite tó w  P P S  P o w ia tu  W arszaw sk ieg o .

S p raw y  b a rd z o  w ażne, o becność  o b o ­
w iązkow a.

OM T U B  VZ.  C ZE R N IA K Ó W
..K o m ite t OM T U R  D zie ln icy  C ze rn ia ­

ków  z a w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  członków  i 
sy m p a ty k ó w , iż w  d n iu  4.1.47 r .  o godz. 
18 o d b ę d zie  s ię  z e b ran ie  członkow sk ie .

O becność  w sz y s tk ic h  członków  o b o w ią z ­
k o w a .”

NA WAt.CZACA H IS Z P A N IE  
I  NA R T P D

M on terzy  z R ad io w ę z ła  W arszaw sk ieg o  
n a  w spó lnym  z eb ra n iu  K ó ł P P S  i P P R  
z eb ra li s k ła d k ę  na W alcząca  H iszp a n ię  
w  w y so k o śc i 2.700 zł. i n a  R T P D  — 
2.700 zł.

c a ł e j  lu d n o ś c i .
Nawet sta ty s ty k i służby zdrow i* a r ­

mii n iem ieck ie j podają , iż śm ierte l­
ność żo łn ierzy  -niem ieckich, chorych  
na ły fu s p lam isty , w ynosiła 7 — 8 
proc., podczas gdy w getcie um ierało  
25 proc. zarażonych .

Dr Pertson stwierdza dalej,  iż m i­
mo kolosalnej epidemii, nie tyf-us był 
g łówną przyczyną  olbrzym iej  śmiertel 
ności. Głód i gruźlica kosiły dosłow ­
nie ludność. Gruźlica miała tam p rze ­
bieg zupełnie inny, n ieom al ostre j  ehe  
roby zakaźnej,  śm ie rć  następow ała  w 
przeciągu k i lku  dni, a na jpóźn iej  po 
dwóch lub trzech tygodniach.

Fischer stara się tłumaczyć
Po tych zeznaniach zabrał  głos F i­

scher i oświadczył, że działał na żą 
danie  niemieckich lekarzy, sam p rze ­
cież na m edycynie  się nie zna,

Po n ad to  F ischer  twierdzi,  że jed ­
nym z głównych powodów utworzen ia  
getta były żądania  dowództwa wojsk 
niemieckich, k tó rym  on oczywiście 
m usiał być posłuszny.

P rze ryw ając  wywody Fischera  pro 
k u ra to r  Sawicki zwraca uwagę, iż n ie ­
dopuszczalna jest dy sk u s ja  nad s p ra ­
wą getta w tej płaszczyźnie, na jakiej 
o skarżony  prowadzićby ją j iragnął 
Dla F ischera,  jeśli ludzie u m ie ra ją  z 
b raku  lekarstw , to jest to sprawa a p ­
tekarska,  jeśli założono getto, to jesl 
to kwestia  san i ta rn a  i w ojskow a,  je 
śle w ogóle ludzie u m ie ra ją  w getcie, 
lo jest lo znowu sprawa cm en tarna  
Tym czasem  chodzi o jedno — chodzi 
o zak ro joną  na o lbrzym ią  skalę akcję

ekatarioinacyjm ą, k łócą móata łtu cz tą  
o t)jąć nt* tylfce Żydów, afa 1 wazyct- 
kich  Polaków , atuoszkającyaki na tece 
nach  okupow anych. K wcatt* żydow ­
ska była ty tko  azgatnentem . tjrdci 
usieli ty lko  pierw aaeńwtww ,» ró ż ­
nych wzglądów pot etycznych T a  pro- 
kw atoT  cy tu je  watęp s cchsw+onyeh 
pam iętn ików  g u b ernato ra  F ranka .

Szykanowanie uczonych
Po pofornioe ław y obrończe j a wy­

w odam i oskarżyciela , ataj*  jak o  św ia­
dek przód Tryfeuacłara, p ra ł.  U niw er­
sy te t*  W arszaw skiego, k ierow nik  kiś- 
miiki dziecię*©j U. W ., M ierayaław Mi 
cha to wic* św iadek  podkreśla  szyk* 
now anie  lekarzy  p rzez  okupan ta .

W listopadzie  1944 r. św iadek został 
a resz tow any  i osadzony aa  Paw iaku. 
W tej sam ej celi zn a jdow ało  się paóca 
niego 28 osób spośród najw yłzitnłej 
szych przedstaw icie li intełśpemcjl Tył 
ko 4 osoby zoałały p rzy  życiu.

Św iadek opiwuje jak  Niemcy * a igra 
wali się z duchow nych. R ektor p ro f 
ksiądz A rchułow ski, zowtał am aeó 
w any w eełi tytko dlatego. Iż nosW Sa­
turnie

Fiaohar zap y tu je  św iadka e ty  tam 
w it •  tym . iż oaobtócie katar w rai tow* ł 
w opraw ia japa ■ « uM naża T

— Tak — brzm i » 4p u w iedś —
W nuczka m oja wmiosta p a d a iaia aa.
ręce gub ern a to ra  i n iebaw em  o trzy ­
m ała odipowiedd, iż ak ta  zostały  p rz y ­
słane do urzędu  ,k tó ry  g u b ernato row i 
d y stry k tu  w arszaw skiego nta podlega.

N astępny św iadek, pro4. W ładysław  
Szenajch, rów nież lekarz, tw ierdz i, iż 
najw iększą  zb ro d n ią  ofcsspaata wobec 
lek arzy  polftkioh, była chęć ałanum ia 
e ty k i lekarsk iej.

Św iadek, d r  L ą d u , k tó ry  prze* pe­
wien okres spraw ow ał rów nież nad 
zór san ita rn y  nad dzie ln icą  żydow ską, 
stw ierdza n iesłychane  przepełn ien i*  w 
szp ita lu  żydow skim .

D r Łącki z całą  stanow czością  p ię t­
n u je  k łam stw a niem ieckie, jakoby 
getto  tw orzone było z* względów sa ­
n ita rn y ch . Z am knięcie getta oraz p rze  
siedlenie do W arszaw y z m ałych m ia ­
steczek ludności zagłodzonej i naw pół 
żyw ej spow odow ało  epidem ię tyfusu .

Least w yraża zdziw ienie, i«  n ik t do 
m ag* nie zw raca ł aśę w tych *pra- 

Tw icrdzi, i i  do życzeń ludności 
odnowił się poaytyw nta.

F rekurato ir Sawicki stw ierdza, że 
cały a p a ra t ad m in istracy jn y  n a s taw io ­
n y  był na realizację  zam iarów  zbrod­
niczych, albowkem na ta jn e j k o n fe ren ­
cji, jak a  m iała  m iejsca 20 p aźd z ie rn i­
ka 1939 roku m iędzy H itlerem  i Keit 
lem, H itte r w yraził aię, *« należy lu d ­
ność p o lsk ą  p rzy  pom ocy o k u pacy jnej 
ad rain ta trac ji doprow adzić  do takiego 
stawa, by  ni* m ogła się rozm nażać. 
M amy więc <ta czynienia * planem , 
k tó ry  jest zbrodniczym  spiskiem  — 
stw ierdza p ro k u ra to r , — a wazystko 
co n as tąp iło  później, ta  ty lko  w yko­
n aw stw o togo piawu, w ykonaw stw o 
w k tó ry m  snacany  wdział b ra ł F ischer, 
Leist i inni.

W  odpow iedzi F isch er m ówi. Iż 
b rak  m * ałów, ab y  dać w yraa u czu ­
ciom . k tó re  go opanow ały , gdy zapoz­
nasz! się z treśc ią  p rzed łożonego  d o k u ­
ment©. „Mogę jedno  pow iedzieć — 
m ówi Fischer — że nigdy nie m iałem  
p o jęc ia  •  tym  pławi*. Gdybym  go 
m ai, m gdybyni nie p rzyby ł do W ar 

T eraz  dop iorę  rowusniem dla- j 
srłełofcrotn* taterw aw ej* nnaze j 

w  opraw i* potapazenta trwktewnmta ta- 
dnośct p o lsk ie j pw sostały be* skutfcn 
Sam  nigdy n ie  dałem  p ow oda bym 
m iał być przez Polaków  anienaw idzo- 
ny. Moj* dzieci baw iły  *tę razem  z 
ii m er ni i polskim i. Nie zaprzeooam  
zbrodniom , jak ich  dokonano , ale b ro ­
nić się będę przed s a r r u te n ,  ż* św ia­
dom ie b ra łem  udzia ł w wym szrzenisi 
ladnoeeś poś*kJ*j“.

W  sw iąak a  i  tą  w yjw w iedrią. pro- 
kw rator S iew ierski zadaje  oskarżone 
oni k ilk a  p y tań :

— Gzy oskarżony  b ra ł udzia ł w p o ­
siedzen iach  rządu, na  k tó ry ch  F rank

mówił o istotnych zamiarach nlemteo 
kich w stosunku do ludności polskiej?

Fijcher — obrońca 
Warszawy

F ischer: — F ran k  m ówił tylko, ta  
n,ie m am y przep row adzać  odbudow y. 
Mimo to zaproponow ałem  odbwćtawą 
p rzem ysłu  w arszaw skiego. W  rak© 
1940 dow iedziałem  się dopiero  e  tym , 
że W arszaw a ma być zm niejszona, •  
naw et na życzenie F u e h re rs  zn łw aow  
na. P rzeciw staw iałem  się tem a K f  
gicznie i udaw ało  mi się spraw ę od­
wlekać. . ,

P ro k u ra to r : — A co mówi! F ran k  
o z am ia ra ch  w stosunku  de tadasoócż 
żydow skiej?

F ischer w odpow iedzi pow ołuj*  ale 
na sw oje w yjaśn ien ia  z dni* popeaed- 
niego i dodaje , że gdy dow iedział atą 
o  n iszczen iu  Żydów odbył pó łgodata- 
n ą  konfe ren c ję  z F rank iem , od k tó ­
rego w stanow czy sposób żądał zw ol­
n ienia jioniew aż chciał w stąpić da 
w ojska.

( T E A T R Y

Na jiosiedzeniu jjojxiludniowym w 
dalszym ciągu zeznawał d r  Łącki, k tó ­
ry stwierdził ,  że adm in is t rac ja  n ie ­
miecka przyczyniła  się do pogorszę 
nia s tanu zdrowotnego ludności poi 
skiej. Przydziały  żywnościowe dla Żv 
dów miały wartość  250 kalorii,  dla 
Po laków  500.

„Dobra w ola"  Fischera 
i „zdziwienie" Leisła

Fischer  wyjaśnia,  iż nie leżało w 
jego kom petenc jach  zwiększenie  w y­
daw ane j  na ka r tk i  żywności,  a lbo ­
wiem 0. G. m usiało  część zasobów od 
dawać armii,  a część eksportow ać  do 
Hzeszy.

Ulgi M. Z. K.
stare legitymacje
ważne do 31 b.nt.

W bieżącym  ro k u  — M iejskie 
Z akłady K om unikacy jne  — a n a lo ­
gicznie ja k  w poprzedn im  — p rzy ­
zn a ją  ulgi w szystkim  upraw nionym  
do k o rzy stan ia  z nich  przy p rze­
jazd ach  tram w ajam i. tro llcybu3»- 
mi i au tobusam i.

P odstaw ą do uzyskania  ulg bę­
dzie now a leg liym acja  t  fo lograią  
w łaściciela, a p ieczęciam i MZK i 
zak ład u  p racy , k tó rego  pracow nicy 
m ają  p raw o  k o rzy stan ia  z ulg- Za­
po trzebow an ie  na leg ity m arje  n a ­
leży sk ład ać  zbiorow o I odnaw iać 
(przedłużać) co k w arta ł.

Z? względu na n aw al p racy , zwią 
zanej z p rzygotow aniem  now ych 
leg iły m ary j. w ażność do tychczaso ­
w ych, z ro k u  194(1 przed łużona  zo­
sta ła  do  31 styczn ia  br.

Wystawa planu trzyletniego

Ankieta w dniu 10.11.47 da
obraz obecnej Warszawy

Zarząd Miejski Warszawy przy­
stępuje wkrótce do uaktualnienia 
rejestru  mieszkańców i ksiąg kon­
trolnych ruchu ludności. Pracę tę 
wykona Wydział Ewidencji Ludno­
ści na podstawę ankiety, k tórą mu­
si wypełnić każdy obywatel stolicy 
za pośredniewem prowadzących 
meldunki, w domach.

CEL ANKIETY 
Ankieta ma ustalić przede wszy­

stkim stan zaludnienia, ilość nieru­
chomości, lokali użytkowych i izb 
w dniu 10 lutego 1947 r., a nadto 
przeprowadzić podział mieszkańców 
na stałych i czasowo przebywają­
cych.

Dzięki przeprowadzeniu ankiety, 
prowadzący meldunki będą mogli 
wreszcie dysponować listą realnych 
mieszkańców, wyeliminować wszyst 
kie „m artwe dusze", co jest nieod­
zowne do sprawnego zagęszczenia, 
wymaganego przepisami mieszka 
niowymL

K T O  W Y P E Ł N IA  A N K IE T Ę

Ankietę w 2 jednakowo brzm ią­
cych egzemplarzach obowiązany 
jest wypełnić każdy meszkardec sto 
licy za wyjątkiem skoszarowanych 
wojskowych w służbie czynnej, 
przedstawicieli korpusu dyplomaty­
cznego państw obcych oraz osób 

meldowanych w ho-
wa Orkiestra. Stroje wieczorowe nie j telach, pensjonatach lub domach 
obowiązują. Wstęp 150 zł. I noclegowych.

Wieczór 
Trzech Króli
u D ziennikarzy

W nadchodzącą niedzielę, 5 b m . 
o g. 20-ej rozpoczyna się w salach 
M inisterstwa Odbudowy (al. Stali­
na 38 — wejście boczne) Wieczór 
Trzech K ró li, organizowany przez 
dziennikarzy stołecznych.

W program ie m. in. Chór Czejan 
da i wirtuoz - harm onistś. Doboro-j przejezdnych

SKŁADANIE ANKIET 
od 10.11 — 5.III.47

Na mocy zarządzenia Prezydenta 
miasta, które ukaża się w połowie 
bm., prowadzący meldunki lub 
wszyscy pełniący tę funkcję, zobo­
wiązani są podjąć druki ankietowe, 
rozdać je ,a po wypełnieni^ dostar­
czyć z powrotem do dzielnicowych 
biur przyjmowania ankiet w term i­
nie od 10 lutego do 5 m arca 1947 r.

Wydział Ewidencji Ludności uru­
chomi dodatkowe punkty zbiorcze 
ankiet. Plan czynności tych biur i 
ich adresy — zostaną jeszcze poda­
ne. (Rs).

—o—

Podziękowanie
Z arząd  K oła Ligi K obiet przy Mi­

n isters tw ie  Żeglugi I H andlu  Z ag ra ­
nicznego sk ład a  podziękow anie  w szy­
stk im  w oźnym  tegoż M in isterstw a, któ 
rzy dochód z sza tn i z zabaw y sy lw e­
s tro w e j w M inisterstw ie  p rzeznaczyli 
na  dzieci po poległych P ow stańcach  
W arszaw y.

300 mil. zł Daniny
wpłaca Śródmieście

Ogólna suma Daniny Narodowe), 
jaką zadeklarowała Warszawa— 
Śródmieście, wynosi według dotych­
czasowych obliczeń przeszło 300 

m il. O.

W dniu 7 b. m zostanie otw arta w 
dziesięciu punktach Warszawy w ysta­
wa planu trzyletniego, którs czynna 
będzie codziennie od godz. 9 ej do 
13-ej i od 15-ej do 19 ej. Wejście bez­
płatne. Adresy punktów wystawowych 
następujące: ul Górskiego 3 — Świet­
lica im. Reymo-nta, ul. Hoża 41 — 
Świetlica im. Bohaterów Warszawy,
ul. N arbutta 33 — G. U. S., ul. G órno­
śląska 31 — Gimanzjum Krawieckie, 
ul. M łynarska 2 — Gimnazjum, Gro 
chów — Zamoyskiego — Sala W edla, 
Grochów — Sala Parafialna ,— ulica 
Chłopickiego 7. ul Kawęczyńska 2 — 
Szkoła, Saska Kępa — Liga Kobiet — 
ul Francuska 14, Elektrownia — ul 
W ybrzeże Kościuszkowskie 41.

Nowe postoje
na lin ii
Kraków-Warszawa

Od dnia 2 I. 1947 r. pociąg K ra­
ków —W arszawa zatrzymuje się (jedno 
minutowe postoje) na stacjach Chy 
nów, Zalesie Górne, Piaseczno i na 
wszystkich przystankach od Piaseczna 
do Warszawy.

W związku t powyższym pociąg 
krakowski odcho-dzić będzie ze stacji 
W arka o godz. 4 m. 45 — przyjazd 
do W arszaw y bez zmiany.

Nowe połączenie
W arszawa-Otwock

Od dn. 7 bm. na linii Warszawa 
— Otwock będzie kursować nowa 
para pociągów elektrycznych wg 
rozkładu: Warszawa Wsch. odj.
6 m. 35, Otwock przyjazd 7 m. 15, 
Otwock odj. 7 m. 41, Warszawa 
Wsch. przyjazd 8 m. 20.

W ystawa, bogato ilustrowana plan 
szatni, d a je  pojęcie o tym, co dotych 
czas postało zrobione w dziedzinie od 
budowy w W arszawie oraz jakie  są 
zasadnicze wytyczne planu t rzy le tn ie ­
go i jego realizacji .  Zwiedzającym wy 
czerpu jących  informacji  udzielać będą 
k ierownicy wystaw.

■ oO o —

Kursy, zebrania, 
odczyty

PRZEMY Ł  
KO NFEKCY JNI) - ODZIEŻOW Y

Siedziba Zw. Zaw Rob. i Prac. Prz<- 
mysłu Konfekcy jno-Odzieżowego zo­
stała p rzenies iona do nowego lokalu 
przy  ul. Nowy Zjazd I, IV piętro, p o ­
kó j  146.

Dnia 5 bm o godz. 11 ran o  odbę 
dzie się ogolne zebranie  członków 
Związku w sali konfe rency jne j  przy 
ul. Nowy Zjazd 1. Obecność wszysl 
ktch obowiązkow-a.

ZEBRANIE PIEKARZY 
5 bm. o  godz. 10 ej w dom u Zwiąż 

ków Zawodowych ul. Nowy Zjazd 1, 
odbędzie się pó łroczne  zebranie  wszy 
stkieh robotn ików  piekarsk ich  z na ­
s tępu jącym  porządkiem  dziennym: 
Sprawa wyborów, sp raw ozdan ie  z pól 
rocznej pracy, odczytanie  listy sk ład­
kowej na starców, odczytanie  nowej 
umowy zbiorowej, wolne wnioski.

CHOLEW KARZE RADZĄ 
Zw iązek Zaw odow y R obotników  1 

Pracow ników  P rzem ysłu  S kórzan eg o — 
Sekcj*  C holew karzy zaw iadam ia, iż 
w n iedzielę dni* 5 bm. u godz. 10-ej 
odbędzie  się Z ebran ie  C holew karzy w 
lokalu  Zw iązku przy ul. Nowy Zjazd 
Nr 1, p. 60.

PORANEK SPÓŁDZIELCÓW  
Związek Zawodowy Pracowników 

Spółdzielczych o rgan izu je  12 bm. o 
godz. 11-ej w sali T ea tru  Polskiego. 
Spółdzielczy Poranek  K ul tu ra lno -O ­
św iatow y.

T E A T *  P O L S K I
S o b o t* : fo d z . 18.00 „ F e n e lo p a ” . __
N ie d z ie la : *od*. 14 30 ..G ru b e  RyTTD, 
T E A T R  M l'Z Y C Z N O .O P E B O W r .(M ar.

S z a tk o w s k a  18 „ C y ru lik  Sew ilski'* .
T E A T R  MAŁY * (M arsza łk o w sk a  BIL 

godz. 18 „ S u b re tk a ” D uvala.
T E A T R  PO W SZ EC N Y  (Z am o jsk ie j®  

20): godz. 18 „ P o  co d a lek o  w u k a ć ” B. 
Shaw a. . .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M a rsm Jk o w a jtt 
*9): godz. 15 „Z a p ra sz a m y  na  w eeei*  J
godoz. 18 „M ąż p o g n ę b io n y ”  M o ti ta fc __

T E A T R  S T U D IO  godz . 18: ,.W  m ałym  
d o m k u ”  z K . Adwentowic7.em .

P R A S K I T E A T R  R E W II  (Z yenw m tasŁ . 
s k a  8 ) .  w eso ła  re w ia  p t. . .N a jm fls ra  
g w ia z d k a ”  godz . 17 i 19. W  n ied z ie l*  1 
św ię ta  15. 17, 19. .

K U K U Ł K A  K L U B  SA T Y R Y K  (i W  (w  
k a w ia rn i „R e d u ta * ', N ow y  iw  la t  8 ) : t a  
d z ie n n ie  o godz. 19.00 ,, K p in k i »SKX1
ch o in k i” .

rO R A N K K  A R TY STYC ZNY  P C I
W  n iedz ielę , 5 bm . o godz. 12 w  k a ­

w ia rn i , ,P o lo n ia ” odbędzie  e ie  p o ra n e k  
a r ty s ty c z n y  z u d z ia łem  M. K a rw o w sk ie j 
i J .  P o p ław sk ieg o . H . Z a rz y ck ie j i N elJy  
B o g ack ie j. D ochód n a  P o lsk i C zerw ony  
K rzyż . Z am ó w ien ia  n a  s to lik i p rz y jm u ją  
b iu ro  P C K . u l. P iu s a  XI 24- 26 I  p . p a . 
k ó j N r. 4 od  10 do  l4 .e j .

W IK Ł K I F K S T IW A L  ZASP**
W e w to re k  d n ia  7 s ty c z n ia  o godz. 1«

sa li „ R o m a ” o d b ęd zie  s ię  W ie lk i F e . 
s tiw a l Z w iązku  Z aw odow ego  A rty s tó w  
Scen P o lsk ic h  na  cele zapom ogow o-cha*. 
ry ta ty w n e  ZASP. U dział b io rą  n a jw y b it­
n ie js i a r ty ś c i  W arsz a w y :

N . A ndrycz , E . B arszczew sk a , A. B o le . 
chow ska , M. C lim u rk o w s k a ; F . Da*iiszew„ 
sk a , L . D rzew ieck a , E . G is ted t. J .  
K a rp iń s k a . M. K a rw o w sk a , H . M aeu le . 
w icz.G edroyć. T . M ank iew iczów na, K . 
M ad e jsk a , L.  M essa l. I. S o b o ltó w n a , I. 
S k w ie rczy ń sk a . K . D em bow sk i. I. Dyga.?, 
M. F o g g . A. J a k s z ta s .  H . M ałkow ski, ifl-t 
M ossakow sk i. R . M ły n arczy k , J .  M ro z iń - 
sk i, T . O lsza. O. O rleń sk a , S. P o k rz y . 
w iń sk a , M. P a w lik o w sk i. J .  P o p ła w sk i, 
K . P o re d a , L . S em p o liń sk i. J .  Szopski* 
E . W o jn a r . M. W y rzy k o w sk i.

A k o m p a n ia m en t: N e lly  B ogacka , 8.
K ry ń s k a . Z. Z a lew ska . M. W ereszczy ń - 
sk a . B ia lo ek ó rsk i. T . M azurk iew icz . Kon* 
fe ra n c ie rz y : A. J a k s z ta s  i M. P a w lik o w ­
sk i. K ie ro w n ic tw o  a r ty s ty c z n e : M arian
W y rz y k o w sk i. O rg a n iz a c ja : d y r .  B ro n i­
sław* Iw an o w sk i.

B ile ty  ju ż  d o  n a b y c ia  w  Z a rząd z ie  G łó­
w nym  ZA SP. Al. S ta lin a  45 ( p a r te r )  w  
godz. 11 — 15. d n ia  5 i 6 s ty cz n ia  w  k a ­
s ie  . .R o m a ” od godz. 11 do  17. a  m d n iu  
F e s tiw a lu  od  10 ra n o  w k asie  p rz y  w e j­
ściu .

JE S Z C Z E  J E D E N  W Y S T Ę P  
L U D W IK A  SO L SK IE G O

W obac o lb rz y m ie g o  p o w o d zen ia  ..G ru ­
b ych  R yb '*  w  noc S y lw e s tro w a  i p rz e p e ł­
n io n e j w idow ni w d z ień  N ow ego  R oku . 
D y re k c ji P a ń s tw o w e g o  T e a tru  P o lsk ie g o  
u d a ło  s ię  z o rg an izo w ać  jeszcze  je d n o  
p rz e d s ta w ie n ie  . .G ru b y ch  R y b ”  z u d z ia ­
łem  m is trz a  L u d w ik a  S o lsk iego  w  n ie ­
dz ie lę  5 -go  b . m . o godz. 14.30 po  po­
łu d n iu .

B ile ty  w y k u p io n e  na  te n  d z ień  n a  
, ,L ille  W en ed ę ”  b ęd ą  w ażne  na  p rz e d s ta t  
w ien ie  „ G ru b y c h  R y b ” . W idzów , k tó rz y  
n ie  zechcą sk o rz y s ta tć  z z am ian y  u p ra s z a  
s ię  o zwrro t  b ile tó w  w k asie , do  n ied z ie li 
godz . 12.ej.

C H S aJ
„A T L A N T IC ”  (u l. C h m ie ln a  33): „ P o d . 

rzu tek*’. ,, ,
„POLONIA** (M arsza łk o w sk a  

. .E lw ira  M ad ig a n ”
„STYLOWY** (M a rsz a łk o w sk a  112). — 

„C z a ro d z ie jsk i k w ia t” .
„S Y R E N A ”  (P ra g a  ul In ż y n ie rs k a  4?: 

I I * s e r ia  „ K o m e d ia n tó w ” ..R o m an s  pa.lA- 
ca” . P o c z ą tek  godz . 12. 14, 16. 18. 20.

„T R C Z A ”  (Ż o libo rz . S u z in a  4 ): . .Z a k lę ­
ta  n a rzeczo n a” .

K IN O  O ŚW IA T O W E  ifccllborz. p l. In ­
w alidów  10): film  , M eksyk” .

P o c z ą tk i sean só w  w k in ie  „ S ty lo w y
0 godz. U . 13. 15. 17, 19 21

W e w sz y s tk ich  p o zo sta ły c h : 14. 15,
18 , 20 .

B ile ty  u lgow e  w p rze d sp rzed aży  d la  
członków  zw iązków  zaw odow ych , o rg a n l.  
za< ii m łodzieżow ych  I w o b k s  dn n a b y . 
c ia  w R ad z ie  Z w iązków . N ow y Z jazd  1.

Cusłyszymy
> w  RADIO

N IE D Z IE L A  t  S ty czn i*
8.57 S y g n . czasu . 7.05 P o r .  a u d . m u s . 

8.00 D zień , p o r. 8 25 M uz. p o r. 9.00 N a . 
b o i.  * B ydgoszczy . 12.05 P o r a ń  sy m fo n . 
13 30 N iem cy po  w o jn ie . 13.40 Aud. w o jsk . 
14.40 T e a t r  W y o b ra źn i „ T a j f u n ” . 15.20
K onc m uz. po p u l. 16.00 „ Z a g a d k i w u j.
c ia  K lu c zy k a  d la  dz ieci. 16.20 K o lędy  w 
w yk . podw . k w a rt. 16.35 M uzyka  17.00
PÓdw. p rzv  m ik ro f. 19 05 „U śm iech  i p io . 
s e n k a ” . 20.00 D zień , w iecz. 20 2-' K oor. 
ro z r. 21.25 „U  n aszy ch  p rz y ja c ió ł’1 2! 45 

L a ik a ” P ru sa .  22 00 And rozr. 22 15 
K onc. O rk . T an  P. R. 23 00 O st im ad. 
dz ień , ra d  23.30 M uzyka  popu! 21 55 
S treszcz  w a in . w iad . dzień . H y m n . 

W A RSZA W A  I I  
9.05 Muz. 10.05 A ud. m uz roz r. 11.15 

K onc m uz. popu l 13.40 A rie  operow e.
1 10 M uz. ro z r. 18 15 M uz. oper.

C F  N Y O  6  I  ( I I  I  f  1 : PRENUMERATA AHF.SIEEF.NA 60 ZŁ.

O gło szen ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 15 zt. za w y raz  P o szu k iw an ie  rodz in , p racy  i zguby  po 5 zł. 
** w yra7  Reklam*«w» 1 rum •śzerokości 1 szp., It& 40 zł W i«»kścic rednkoy  in y m  60 zł. 
T łu s ty m  d ru k ie m  1(H) p roc . d ro ż e j Z ł  te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  ń le  od p o w ia . 
d l.

OGLOSBBNtA P R Z Y .lM U .Itt• C entr B iuro Ogł. t Reki Sp W yd. „ W ied z a ” Odda w W arszaw ie  Al Jero zo lim sk i*  I2t ta l .  « . » *
or** lego  A g e n tu ry - Al. J e ro zo lim sk ie  5Jł — G o n ta ic z v k  *k lep  * wvr<>f»HiiO a r t y y crnyrui Mnr*/MłL w«kł» 1 — l llrb « n c w ic i
s m a t pi Sm P u ła w sk a  16 -  U K A K 3 . sk lep  z m at piAtn. P u iw sk a  28 -  k s ię g a rn ia  Ś w ia tow id  '/.node 6 -  k io .k  ksleg
to w id ”  kol i bo rz  M ickiew icza 27 -  ksieg- Ś w ia tow id  K oto ul O bozow a <5 -  k s lęg . Ś w ia to w id ” P ra c a  ul 1 'u f 'k n  1* -
szk ła  I poro  G rochow ska  218 -  M. Pl iolek sk lep  ■ m at pi.łm  P o lsk a  A g e n d a  P ra s o w a  -  B iur. O c h .s ra k  Kek o n .  W ars *
w a ul P ie ra c k ie g e  11, P laców ka ..C zy te ln ik a  w W arszaw ie  .W ie jska  u  śro d k o w a  i. M arsza łkow ska  42 N e w y . *«"«» I i  >
■ka 49. H oad/.leln le gazet PI In w alid ó w  (A o h la .rz l Z y g m u n to w ak a  6 i P nzm .bska  1* B lu rs  O rb te u  W .rsz aw a  4 Jerozo lim  ku
89, P ra g *  ul. T areoW a «) ..W o ln o ść " . W arszaw a  ul M arsza łkow sk i 95. Spółd*. P ra so w e j Ul <'B -  D ział -
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Sir. 8 — — —  . . ROBOTNI K"

Wrażenia z  K o n g re s u  Słowiańsk

Rozmowy z Czechosłowakami i Bułgarami K i
(KORESPONDENCJA WŁASNA SAFj

Wopijamy w  pociągu k tó ry  wiej- 
złe na* z B elgradu do W arszawy, 
słowackie wino, k tó re  o trzym aliśm y 
na drogę od Słowaków z B ratisła- 
wy. Nie chcieli się okazać gorszy- 
,nd od Jugosłow ian 1 korzysta jąc  z 
póŁgodzinn-ego za trzym ania się po­
ciągu n a  stacji, urządzili nam  ko- 
lefejy „prijom ". Przed godziną roz­
m aw ialiśm y w pociągu z czechosło- 
waek&n m in istrem  N ejedłym  na 
tema* stosunków polsko • czecho­
słowackich.

D ranica Słowiańszczyzny
M inister N ejedly u ją ł swe *■ 

Świadczenie w  5 punktach :
Ł  Czechosłowacja jest bardzo aa- 

dewołona z K ongresu Słow iańskie­
go, odczuwa szczerą przyjaźń w  sto  
3UQku do w szystkich państw  sło­
wiańskich.

S. Czechosłowacja p ragn ie  jak  
oafłepssych stosunków  z Polską. 
Sjwrwy sporu granicznego są spra- 
wwiwł w ew nętrznym i między obu 
państw am i 1 oba państw a w inny je  
sagm  naastreygnąć. Czechosłowacja 
tggfc epraw  nie będzie w ysuw ała na 
foaum m iędzynarodowym .

S. T erm inu podpisania umowy z 
Poetką m in iste r N ejedly nie po trafi 
poiłać. Umowa ta k a  będzie podpi­
nana.

4. Mtn. N ejedly sądzi, źe w inna 
być zacieśniona w spółpraca k u ltu ­
ra ln a  m iędzy narodem  polskim, a 
narodem  czechosłowackim.

5. Zachodnia g ran ica Polski je s t 
g*a«tcą całej Słowiańszczyzny. To' 
je*t najw ażniejsze.

-1T rozm ow ach pryw atnych na 
2&$rgresie z  Czechosłowakami mó­
wiło się na tem at stosunków  pol­
sko • czechosłowackich. Mówiło się 
o konieczności załatw ienia ostatecz­
no spornych spraw  i konieczności 
wspólnego frontu. Rozum ieją te ko- 
nieom ość zarów no Polacy, jak  1 
Czechosłowacy. N asuw a się py ta­
nie: jeżeli je s t to  zrozum ienie u  o- 
bu stron, jeżeli Czesi i Słowacy zda- 
ją  sobie ta k  samo, jak  my spraw ę i 
z ak tualnego  jeszcze wciąż niebez-1 
pieczeń stw a niemieckiego, czemu

dotychczas ostateczne porozum iecie 
nie zostało osiągnięte, oastnu om o­
w a nie została  podpisana?

Rozm awialiśm y z dziennikarzam i 
czechosłowackimi, uczonymi. W yka­
zu ją on duże zainteresow anie dla

Jednym  z owriowycJ. pwwAwtarw*-- 
ciełi bułgarakiej ddtegaejl kył m-
stępca D ym itrow a, dm g l sek re tarz  
B ułgarskej P a rtii Kom unistycznej 
— Czerwenkow. Caerwenkow w  rce 
mowie z nam i podkreślił, te  naród

BelgradGórski Kratobr

spraw  Polski, wiedzą sporo o na­
szej literaturze, Rozm awialiśm y ze 
sobą ja k  najprzyjazniej, nieporozu­
mień między nam i nie było. Sądzę, 
że n a  praw dę w in teresie obu na­
rodów leży ostateczne rozwiązanie 
mgiełek, zaciem niających jasny ho­
ryzont obopólnej dobrosiąsiedzkiej 
przyjaźni.

Dalecy Bułgarzy
Bułgarzy są od nas najdalej. M a­

ło o nich wiemy, m aio wiedzą oni 
o nas. W czase w ojny ten jedyn> z 
k rajów  słowiańskich, k tó ry  b ra ł u- 
dział w  w alkach po stronie osi, 
przeszedł dużo. N aród oczywiście 
był w rogi H itlerow i i Mussolinie- 
mu, jedynie reakcyjne zdradzieckie 
rządy stw orzyły tę  nadw yraz przy­
k rą  dla pokojowego narodu bu łgar­
skiego sytuację.

bu łgarsk i nie może ponosić odpo­
wiedzialności za zdradzieckie rządy 
i p ragn ie  w spółpracować z wszyst­
kim i narodam i słow iańskim i dl® 
zbudow ania pokojowej Europy.

Bardzo sym patyczną postacią Jest 
były regen t Bułgarii, Pawłów. Cha­
rak terystyczna w ysoka sylw etka o 
m iłej, otoczonej aureolą siwych wks 
sów tw arzy spraw ia ja k  n a jb a r­
dziej dodatnie w rażenie. Z b. regen-

<rią podoM przyjęcia
rzy  innych k rajów  słow iańskich w 
pięknym  hotelu w odległości k ilku ­
n as tu  km . od B elgradu « stóp w*pa 
nikłogo pomnik* N im w aw go TM- 
nlers*. Pawłów, Jek *4ę okam lo, 
je s t bardzo m iłym  i bezpośrednim  
człowiekiem 1 jego przem ówienie 
nacechowane było dowcipem i w y­
słu ch am  »o*fc*to przez dziennikarzy 
z nSwkym aa interesow aniem .

L as k r z y ł y
Na wystawie, unątaoiwj * okaaji 

K ongresu w Bełgradzłe, były paw i­
lony wwBystkloh państw  słow iań­
skich. Jeden m om ent pow tarzał się 
we waaysfekłch paw donach — foto­
grafie  1 dowody m ęczeństwa naro ­
dów w czasie osta tn ie j wojny. I  w 
pawilonie polskim, i w radaieckim, 
i w  jugosłowiańskim , i w caechosło 
w ackim , 1 w  bułgarsk im  widziellś 
m y straseMwe dokum enty minionej 
nocy okupacyjnej.

Byliśm y w B ogunje — m iejscu 
straceń  w więzieniu i obozie. Może 
tu ta j w łaśnie — w tak im  m ałym  
Oświęcimiu, pooeuliśmy na jsilniej 
więź łączącą nas wszystkich. I  k ie­
dy uklękliśm y na ziemi zroszonej 
k rw ią  najlepszych synów Jug o sła­
wii, z k tó re j w y ra s ta ją  gęściej krzy 
te  niż drzewa, kiedy w spom nieliś­
m y tych, k tórzy  niedożyli radosnej 
chwili wolności — poczuliśmy, że 
nas łączy nie ty lko w spólny in te­
res, nie ty lko  w spólne cele, a le  tak ­
że ten  las krzyży.

Zawody bokserskie w Poznaniu
poprzedziły dzikie sce n y

W  ub. p ią tek  Odbyły się w Po- 
ananiu m iędzyokręgowe zawody 
pięściarskie Poznań — Śląsk, za­
kończone zwycięstwem Poznania 
11:5. Z re lacji „Sportow ca11 dowia­
dujem y cię o niem iłych incyden­
tach, k tó re  poprzedziły rozpoczęcie 
się zawodów. O kazuje się, że nie­
zdyscyplinowanie wideów, ą  szcze­
gólnie młodzieży, b ru talność i cham  
stw o og arn ia  naw et ta k  zdyscypli­
now any ośrodek, ja k  Poznań.Wszel- 
kie dotychczas podejm owane kroki 
przeełwko tem u pow ojennem u zdzi­
czeniu okazują się niew ystarczają- 

i. Skoro zatem  organizatorzy  spor 
tu  nie m ogą sobie z problem em, 
k tó ry  zagraża publicznym im pre­
zom sportowym , poradzić, będą m u­
siały się tym  za jąć  władze bezpie­
czeństw a i wprowadzić porządek. 
N ie m ożna pod żadnym  pozorem to 
lerow ać zdziczenia i cham stw a.

W racając do zajść w Poznaniu, 
oddajem y głos „Sportowcowi":

Jeray  Rewale*.

/ ( ■ m  [ptjteiaam u
N ow e wydawnictwa „Książki"

Włodzimierz Komarow — „Llnne- 
m *", 9-ty zeszyt Biblioteki Popularno- 
Naukowej, tłumaczyli — W. Michaj- 
łow i M. Siuchniński. Życiorys jedne­
go z najwybitniejszych przyrodników 
XVIII w. str. 100.

Zygmunt Młynarski — „Okruchy 
Briejów", — Zbiór artykułów autora, 
drukowanych w polskiej prasie demo­
kratycznej w latach 1938 — 1939, str. 
19R.

Dr. F. Friedman i Tadeusz Hołuj — 
„Oświęcim", przedmowę napisał Wa­
cław Barcikowski — Wiceprezydent 
KRN, graficznie opracował St. Brzęcz­
ko wski, wiersze obozowe ułożyła Kry­
styna Żywulska. W końcu książki 
streszczenia w języku francuskim i 
angielskim oraz zbiór dokumentar- 
nych fotografii, str. 308.

Diderot — „Kubuś Fatalists 1 Jego

W.S.M. dziękuje Elektrowni

Pan1*, przełożył i wstępem zaopatrzył 
Tadeusz Żeleński (Boy), okładkę pro­
jektował M. Piotrowski. Analiza sto­
sunków francuskich w epoce Wielkiej 
Rewolucji, &t.r. 300.

Halina Górska — „Druga Brama" 
powieść w 6-ciu częściach. Historia 
ludzi walczących o lepsze jutro, str. 
232.

Wanda Markowska i Anna Milska — 
.Baśnie z całego świata", 27 różnych 

opowiastek dla dzieci i młodzieży. Za­
wiera kilka całostronnieowych ilustra­
cji, str. 178.

Hugh Lofting '-— „Doktór Dolittłe i 
Jego Zwierzęta", przekład Wandy Kra 
gen. Okładka Teresy Roszkowskiej. 
Przedmowę do oryginału angielskiego 
napisał Hugo Walpole. Opowieść dla 
dzieci str. 109.

U przejm ie prosim y Tow. R edak­
to ra  o łaskaw e zamieszczenie n a ­
szej no ta tk i w „Robotniku".

W związku z odbudową Osiedla 
W arszawskiej Spółdzielni M ieszka­
niowej na Rakowcu przy ul. P rusz­
kowskiej 6, prow adzoną w szybkim 
tem pie przez Społeczne Przedsię­
biorstw o Budowlane, pow stało sze­
reg  zagadnień d la  E lek trow ni W ar­
szawskiej w ydaw ałoby się nie do 
rozw iązania, gdyż wszyscy dziś wie­
my, ja k  trudno  je st o liczniki, 
tran sfo rm ato ry  i inne m ateria ły  po 
trzebne do insta lacji elektrycznej.

Osiedle obsługuje stację przepom 
powywań ścieków.Pompy są o n a­
pędzie elektrycznym .

W skutek przeciążenia sieci, szcze­
gólnie w  godzinach wieczornych, za

chodziły w ypadki uszkodzeń tra n s­
fo rm ato ra.

N a każde wezwanie adm in istra­
cji Osiedla przyjeżdżało Pogotowie 
E lektrow ni.

N ależało wymienić natychm iast 
tran sfo rm ato ry  i w ciągu trzech 
dni, pomimo trudności, E lek trow ­
nia s tanę ła  na wysokości zadania 
i dostarczyła ta k  upragnionego 
tran sfo rm a to ra  o praw ie podwój­
nej mocy.

T ą  d rogą p ragn ie  Sam orząd Mie­
szkańców O siedla W.S.M. n a  R ako­
wcu złożyć podziękowanie D yrekcji 
E lektrow ni, a  w szczególności ob. 
Jankow skiej, inż. Czajkowskiem u i 
inż. Łaniewskiem u.

Samorząd Mieszkańców Osiedla 
W.S.M. na Rakowcu

„Poznański OZB dołożył wszel­
kich s ta ra ń  aby zawody i  pod wzglę 
dem organizacyjnym  w ypadły jak  
najlepiej. N iestety  w skutek  pew­
nych niedociągnięć (zam iast 
w ystaw ić porządkowych Już 
przy w ejściu n a  te ren  fabryczny 
ulokow ano ich dopiero przed sam ą 
stołówką) w ielkie rzesze widzów 
szturm em  w targnęły  na salę. Wszy- 
skie w ysiłki organizatorów  u trzy 
m ania porządku n a  sa li (m im o o- 
fiarnej pomocy m ilicji) nie dopro­
wadziły do zatam ow ania sta le  n a ­
piera jącej fali. P ow stał na sali i 
przy w ejściach chaos, jakiego nie 
widzieliśmy dotąd  w  Poznaniu. Nie 
pomogły żadne słow a speakera, an i 
Milicji i porządkowych. Grupy pro 
wodyrów rek ru tu jących  się nieste­
ty  z młodzieży sta le podżegały 
tłum  do n a tarc ia  W ciżbie tej wiele 
osób zostało poturbow anych ,na sa ­
li znalazło się ponad 5 tysięcy w i­
dzów, z k tó rych  część duża (znowu 
młodzież) bez biletów, a wielu po- 
siedaczy drogich biletów  nie dosta­
ła  się n a  swoje m iejsca siedzące.

N a sali panow ała mocno podnie­
cona a tm osfera  i w alki rozpoczęto 
z 45 m inutow ym  opóźnieniem. Tern 
per a tu ra  n a  sali ja k  w pralni. N a­
w et zawodnicy musieli pięściam i to 
rować sobie drogę do szatni.

gać się od sportow ej publiczności,, 
a  młodzieży w szczególności.

Takie skandaliczne zachowani* 
się i niezdyscyplinowanie części w i­
dzów odstraszy na przyszłość na­
w et najbardzie j spraw nych i spor­
towo w yrobionych organizatorów  
od urządzania im prez na w iększą 
skalę. Zysk z udanej Organizacyj­
nie im prezy przeznacza Związek 
przecież n a  szkolenie narybku  .na 
trenerów  i n a  zakup potrzebnego i 
drogiego sprzętu a nie na pokry­
w anie szkód wyrządzonych prae* 
n iesforną publiczność.

M amy nadzieję, te  podobne awa® 
tury , jakich  św iadkam i byliśm y w  
ub. p iątek  — Już więcej nie powtó 
rzą się w Poznaniu, k tó ry  zawsz* 
słynął ze spraw nie organizow anych 
im prez i zdyscyplinowanej i wyso­
ko sportow o w yrobionej publiczno- 
§ci“.

T ak  często dotychczas w yrażane 
nadzieje przez oałą p rasę  polską, 
n iestety  nie ziściły się. Ani persw a­
zje, ani prośby a naw et groźby nt* 
w pływ ają — jak  dotąd — na poha­
m ow anie dzikich instynktów . Dlat.e 
go trzeba skończyć z dotychczaso­
wym i m etodam i 1 zastosow ać takie, 
na  jak ie  barbarzyństw o zasługuje*

(L tn)
—oOo—-

Czekamy na reorganizację Ubezpieczalni

Pierw szy raz  byliśm y w  Pozna­
niu św iadkam i takich  zajść. Dużą 
w inę za ten  bałagan  ponosi 
część publiczności, szczegól­
nie pewnych grup młodzieży, k tó ­
ra  zupełnie zignorow ała porządko­
wych. Świadczy to o b raku  w yro­
bienia sportowego i b raku  dyscy­
pliny, których m am y praw o doma-

Dlaczego osta tn io  tak  m ało pisze 
się i mówi o zapowiedzianej przez 
tow. K ryg iera  reorganizacji, wzglę­
dnie reform ie, Ubezpieczalni Społe­
cznych. N a tę  reorganizację  czeka­
ją  m asy ludzi pracujących.

W szyscy robotnicy w  m ałych m ia 
steczkach i po pow iatach chcą K as 
Chorych w każdym  mieście powia­

towym. Nie potrzeba ogrom nych 
insty tucji n a  k ilka powiatów', jak  
to  je s t obecnie.

Obecny s tan  może nadaw ać się w 
większych m iastach, ale nie d la  pro 
wincji.

Ostrowski—Toruń.

Miliony wyborców w USA 
pozbawione prawa g łosy

Dziennik „New York Tim es" u- 
jaw nia, iż na skutek  p raw a o opła­
tach  wyborczych, w połd. S tanach  
USA nie m a wolnych wyborów. 
W skutek szeregu ograniczeń 6 milj. 
M urzynów pozbawionych je s t p ra ­
w a wyborczego. W  stan ie K aro lina 

: głosuje ty lko  9 proc. ludności, a  we 
I w szystkich s tanach  południowych— 
25 proc. ludności

Spółdzielczy turniej 
piłki ręcznej

Związek Zawodowy Pracow ników  
Spółdzielczych organizuje w dniach 
11 i 12 stycznia 1947 r. w sali 
YMCA ogólnopolski tu rn ie j piłki rę  
cznej o nagrodę p rezesa . „Społem" 
tow. Ja n a  Zerkowskiego. Udział bio­
rą  następu jące  sportow'e kluby spół 
dzielców: W arszawa, Łódź, K raków, 
W rocław , Bydgoszcz, Krosno, Ka­
lisz, Lublin, Kielce.

[Niedzielne
zawody bokserskie

W niedzielę, dn. 5 bm. zostanie 
rozegranych 6 dalszych spotkań  o 
m istrzostw o Polski w boksie. We 
W rocławiu tam tejszy  PKS spotka 
się z „W artą", w Bydgoszczy „G ro­
chów" będze walczył ze „Zjedno­
czeniem", „W isła" gości w  K rakow ie 
MKS z Gdyni, CKS (Częstochowa) 
spotka się z ŁKS-em w  Łodzi, „Ba­
tory" z Chorzowa walczy w Lubli­
nie z  ..Lublinlanką", a poznański 
HCP spotka się z OMTUR-em w 
Rzeszowie.

Ubezpieczenie piłkarzy
okręgu  śląskiego

Zarząd SI. OZPN powziął uchw a­
łę, mocą k tó rej wszyscy gracze 
pierwszych drużyn klubów śląskich 
zostaną ubezpieczeni. Pod ubezpie­
czenie podpada 11 bezim iennych 
zawodników pierwszej drużyny se­
niorów.

Każdy z nich ubezpieczony bę­
dzie na 30.000 zł. na wypadek 
śm ierci 1 na 60.000 zł. w razie wy- 
padku powodującego sta łe  kalec­
two. Za sta łe  kalectw o uw aża się 
całkow itą niezdolność do jak iejko l­
wiek p ra c y ,, spowodowaną w ypad­
kiem  na boisku.

ERICH MAKIA REMARQUE ( 2 3 )  P r z e k ła d  W andy M elc e r

ŁUK TRIUMFALNY
—  W  porządku —  pow iedział Rawik. patrząc na ciało Katc 

H egstroem , która leżała na stole operacyjnym w  ułożeniu Tren- 
delenburga. —  Powinna wiedzieć, powinna dać pozw oleń(#. 
Tak nie można. A może można?

W edług prawa nie. A le przecież już zaczęliśmy.
—  Tylko to, co i tak m ieliśm y zrobić. N ie  można było przer­

wać ciąży bez brzusznego cipcia. A teraz to  zupełnie inna opera­
cja. Usunąć macicę, to zupełnie inna sprawa, niż poronienie.

—  Sądzę, że ona ma do pana całkow ite zaufanie, ^
  Ń ie  wiem. Być może. A le czyby sie zgodziła... —  Łok­

ciem  wygładził gum ow y fartuch. —  M imo to spróbuje zobaczyć, 
jak tam jest dalej. Potem  możemy zdecydować, czy przystąpić do 
usuniycia macicy. N ó ż , Eugenio!

Przedłużył cięcie aż do pępka i chwycił drobnieisze artefie. 
N astępnie zrobił na większych podwójne węzły, wziął inny noz 
i przeciął żółta powięź. Tvlcem  noża docisnął muskały od spo­
du, dostał się do otrzewnej, otworzył ją i założył klamrę.

 Hak!
Instrumentariuszka podała mu hak, potem założyła łańcuch 

i ciężar i przerzuciła go między nogi Kate H egstroem , odsuw a­
jąc pęcherz moczowy.

—  K om presy’ .
Założył w ilgotne, ciepłe kompresy, pozostawił iamę brzusz­

ną otwarta i starannie nałożył kleszcze. Potem podniósł oczy. 
  Proszę, niech pan spojrzy tu i tu, ta w ielka, twarda masa ko­
ło  w ięz ó w  szerokich. N aw et kleszczyków Kochera nie do się za­
stosować. Cala sprawa posunęła się za daleko.

W eber spojrzał na miejsce, które ukazywał Rawik./  ̂Pro­
szę popatrzeć — * powiedział znowu Rawik —  me da się tuż 
chwycić tych arteryj, są zbyt kruche. I tu rozkład. Beznadziejne!

Starannie zrobił próbny wycinek. Czy Boisson iesł w labo­
ratorium?

—  Tak —  powiedziała pielęgniarka —  telefonow ałam ,
C2eika

• _L D obrze, proszę mu to przesłać. Poczekamy na wynik ba­
dania. T o nie pow inno trwać dłużej niż dziesięć minut.

—  I proszę mu powiedzieć, żeby zaraz zadzwonił. Przery­
wamy operację —  pow iedział W eber.

Rawik znów się wyprostow ał. —  lak z pulsem ?
■— D ziew ięćdziesiąt pięć.
—  Ciśnienie?'
—  Sto piętnaście.
—  W  porządku. W eber, n ie ma co się namyślać, czy ope­

rować bez pozwolenia, czy nie. Tu nie ma nic do roboty.
W eber przytaknął. . .
—  Zaszyjemy ją —  pow iedział Rawik. —  Usunąć płod, to 

wszystko, co możemy zrobić. N iech  pan zaszywa i milczy. _
Stał tak chw ilę nad ciałem  i patrzył w rozdarte tkanki po­

między białymi prześcieradłami. Jaskrawy blask lampy sprawiał, 
że w ydawały się jeszcze bielsze, białe, jak świeżo spadły śnieg, 
pod którym, jak rozpalony krater, przeciekała krwawa rana. Kate 
H egstroem , trzydzieści cztery lata, kapryśna, szczupła, giętka, peł­
na w oli do życia - -  skazana na śmierć przez niewidzialny stwór, 
który pożerał jej tkanki. Znów  pochylił się nad ciałem.

—  Trzeba jeszcze...
D ziecko. Pulsujące, ślepe życie, trzymało się ciała w roztda 

dzie, dzieliło jego los. Ssąc, pożerając, trwał tutaj ped w górę 
istoty, która pew nego dnia m oże by się chciała bawić w ogro­
dzie. być kimś, inżynierem, księdzem, żołnierzem mordercą, 
istotą ludzką, czymś, co' pragnie żyć, cierpieć, być szczęśliwym  
przestać fttnieć. N óż posunął się ostrożnie w tę s tro n ę , napotka! 
opór, przełamał go, usunął, skończył. Zakończył nieświadome 
walki, oddech niewydyszany, niewyżytą radość, smutki, wzrost.
! już nic, 
krwi.

II1V. ** j r w y  n y ,  ..* v  , ' T  ’ , . . . ,

prócz kawałka m artwego bladego mięsa i zapiekłej

—  Boisson nie dzw onił?
—  N ie  jeszcze, lada mom ent. . .
  M ożem y jeszcze trochę poczekać. —  Zrobił parę kro­

ków. —  Puls? .
Spojrzał przez maskę w oczy Kate. Były otwarte, patrzyła 

na niego bez sennego otępienia, ale tak, jakby go widziała i w ie­

działa wszystko. Przez chw ilę zdawało mu się, że nie spi. Postąpił 
krok naprzód i znów  się zatrzymał. N iem ożliw e. O czym, że 
myślał? Był to czysty przypadek, światło. Soczewka zareagowała 
na światło m im o narkozy. —  Jak puls?

—  Sto. Ciśnienie sto dwanaście. Spada.
—  Trochę to za długo trwa —  powiedział Rawik —  Boisson  

pow inien już być gotów .
Z  dołu zabrzmiał stłum iony dzwonek telefonu. W eber  

zwrócił się do drzwi. Rawik nie podniósł głow y, czeka. Posły- 
szał, jak otwierały się drzwi, jak w chodziła pielęgniarka. Tak - 
pow iedział W eber —  tak.

Rawik skinął głow ą i pow rócił do pracy. Z w oln ił kleszcze 
i klamry, zdjął hak i kompresy. Eugenia u jego boku mechanicz­
nie liczyła instrumenty. . . . .

Zrobił pierwsze ściegi. Lekko, metodycznie, ostrożnie i bez 
jednej myśli. Grób był zamknięty, pokłady mięsa ściągnięte i za­
szyte aż do ostatniego. Założył ostatnie klamry na skórę i wy­
gładził. Koniec.

Eugenia nacisnęła na lewar, żeby stół operacyjny doprowa­
dzić do poziom u i nakryła Kate H egstroem . „Szecherezada ‘ — 
myślał Rawik —  przedwczoraj wieczór —  toaleta od Matnbocher, 
—  czy był pan kiedy szczęśliwy, często, boję się ,to'kwestia, ruty­
n y ’ n i e c h  pan każe zagrać Cyganom!" Popatrzył na zegar nad 
drzwiami. Dwunasta. Samo południc. W łaśnie otwierają się fa­
bryki i biura, a zdrowi ludzie śpieszą na śniadanie. Lunch. D w ie  
pielęgniarki wyw iozły wózek z'pacjentką z operacyjnej sali. Ra­
wik zerwał z rąk kauczukowe rękawice, poszedł do łazienki i za­
czął się myć.

—  Papieros —  zwrócił mu uw agę W eber, który mył ręce pod 
drugim kranem —  papieros spali panu w'argi.

—  Tak, dziękuje. Kto jej pow ie?
—  Pan —  powiedział W eber bez namysłu.
—  Musimy jej w ogóle wytłumaczyć, dlaczegośm y ią opero­

wali. Spodziewała się. że da się to zrobić od wewnątrz. N ie  m oże­
my jej przecież powiedzieć prawdy.

 Coś już pan chyba wymyśli —  powiedział W eber z prze­
konaniem. ._  .

(D  c. n )


